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Wiadomość o tym, że sprawcą gwałtu i zabójstwa dziewięciolet­
niej dziewczynki z Sulechowa jest piętnastolatek, przyjęta zosta­
ła z niedowierzaniem. Było to zaskoczeniem nawet dla prowa­
dzących dochodzenie policjantów.

Dziecko zabiło dziecko
Sprawca zbrodni jest uczniem szóstej 

klasy tej samej szkoły podstawowej, w 
której uczyła się jego ofiara. Do nauki od 
dawna się nie przykładał —  powtarzał 
czwartą, piątą i szóstą klasę. By ł już co 
prawda w przeszłości karany za włama­
nie do prywatnego sklepu, nie trafił jed­
nak do kręgu podejrzanych w  tej sprawie. 
Dopiero szczegółowa analiza zebranych 
informacji wykazała, że jest również 
sprawcą czynu lubieżnego z trzyletnią 
dziewczynką. Znajdował się pod nadzo­
rem kuratora sadowego.

—  Ze względu n a swój wiek i brak 
jakichkolwiek informacji dotyczących 
jego zaburzeń, nie byl w naszym szcze­
gólnym zainteresowaniu —  przyznał już 
po ujęciu sprawcy komendant Komisa­
riatu Policji w Sulechowie, podinspe­
ktor W ito ld  Tuszyński. — .Nie wiem, 
jak byłoby w przyszłości. Być może, jego 
osoba tak czy owak wkrótce by wypłynę­
ła. Sądząc po jego zachowaniu można 
wywnioskować, że dopuściłby się dal­
szych czynów tego rodzaju. Niewyklu­
czone, że na jego nazwisko tra filibyśmy 
w najbliższym czasie, iv związku z plano­

waną aktywizacją czynności rozpoznaw- 
czo—profilaktycznych w zakresie zapo­
biegania przestępczości nieletnich.

W  toku czynności operacyjno— śledczych 
po ujawnieniu zwłok dziewczynki policja 
prowadziła działalność w dwóch zasadni­
czych kierunkach. Jednym było ustalanie 
osób. które widziano na miejscu zdarzenia. 
Drugim— sprawdzanie osób wykazujących 
dewiacje na tle seksualnym. Już około po­
łudnia następnego dnia po dokonaniu zabój­
stwa nazwisko chłopca — jako potencjalne­
go sprawcy —  było znane policji. 
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Nie padł rozkaz odblokowania mostu ...

P r o t e s t  n a  W a r c ie
“Dosyć afer i korupcji”, “Rząd na zasiłek”, “Precz z Wałęsą”, “Prze­
stańcie kolki bić się o stołki”, “Dosyć afer i korupcji” — krzyczał tłum 
podczas wczorajszej blokady jedynego w Gorzowie mostu drogowego 
na Warcie. Strajk zainicjował Zarząd Regionu NSZZ “Solidarność”, a 
przyczyną było niezadowolenie społeczeństwa z polityki państwa, oba­
wa przed zapowiedzianymi podwyżkami i — co za tym idzie—dalszym 
zubożeniem ludzi. Żądano urealnienia płac, przestrzegania zapisu o 
bezpłatnej opiece lekarskiej, zniesienia popiwku i bezrobocia, zmiany 
polityki podatkowo-kredytowej.

Dokładnie w południe zablokowano 
przejazd: od strony centrum samocho­
dem pogotowia energetycznego, cięża­
rówką i Nysą, natomiast od Zawarcia 
trzema autobusami i cysterną. Most byl 
dostępny tylko dla pieszych i służb spe­
cjalnych: karetek pogotowia i straży po­
żarnej. Chwilę po zablokowaniu, do pro­
testujących przyjechał wicewojewoda 
gorzowski, Je rz y  Korolewicz. Spotkał 
się z demonstrantami na środku mostu i 
powiedział m.in.: “ Próbowaliśm y łago­
dzić, apelowaliśmy, aby przynajm niej 
w części zachować drożność niostu —  
jedynego ciągu komunikacyjnego

przez Gorzów. Skutki tej akcji będą 
bardziej dotkliwe dla mieszkańców i 
użytkowników dróg niż skuteczność 
tego sposobu walki o poprawę życia 
ludzi. Apelujem y o maksymalne skró­
cenie tego protestu. Ta akcja nie spo­
woduje w  żaden sposób, że wasze żąda­
nia zostaną wykonane.”

Oświadczenie wicewojewody wywoła­
ło btirzl i wą dyskusję. O 12.20 rozpoczęły 
się rozmowy J. Korolewicza z organiza­
torami protestu, jednak dziennikarzom 
nie pozwolono przysłuchiwać się im. Po 
kilku minutach wicewojew oda wyszedł z 
autobusu, który był salą obrad i złożył

oświadczenie: “ Będziemy czekać” . W  
tym czasie organizatorzy strajku debato­
wali nad apelem władz Gorzowa. Jednak 
zgromadzony tłum nie pozwolił na skró­
cenie blokady: “ N ie ustąpimy nawet o 
m inutę” . Jeden z organizatorów apelo­
wał o spokój informując jednocześnie: 
“ S iły  porządkowe stoją w pogotowiu i 
chcą doprowadzić do rozblokowania 
mostu". Odpowiedź tłumu: “ Niech się 
powtórzy sytuacja sprzed 10 lat. Niech 
prezydent weźmie t ę odpowiedzial­
ność t y m  r a z e m  na siebie. Sam 
do tego doprowadził” .

cdstr. 2

■ Gorbaczow w 1984 roku: "Musimy jeszcze 
wyjaśnić prawdziwe zamiary Jaruzelskiego".
■ Rusaków: "Polska nie była 

krajem socjalistycznym"
KPZR nigdy nie ufała całkowicie
Jaruzelskiemu

CELINY, NINY, 
WALERIANA,IRENEUSZA

1991 r. — -lOfl ludzi zginęło na Morzu Creraortym w 
rezultacie zatonięcia statku phwtcego z Arabii Saudyjskiej 
do Egiptu. 1989 r. — Panamski generał Manuel Noriega 
został głową p!iit,hva, 1973 r.—Stowai7j\zenie amer\ kań- 
skiclipsvthiatrówzmicnilopodtuginicz3siewestano»isko 
i uznało, że homoseksualizm nie jest chorobą psychiczną. 
1942 r. — Umiera Michalina Stefanowska. polski biolog, 
neumfizjolos. drugapoMarii Skłodoss skkj-Curie kobieta w 
Polskiej Akademii Umiejętności.

r &  7.38-15.24 POGODA"]
! Zachmurzenie duże. okresami opady śniegu l
\ przechodzące w deszcz ze śniegiem.
I Temperatura maksymalna od 2do 7 C. minimalna I
I od -1 do 2 C. ' i
I Wiatrumiarkowany okresami dość silny zachodni ;
i i południowo-zachodni.

W  spisie przejść granicznych dziewicza 
okazała się wczoraj tylko Łęknica. Pozo­
stałe przejścia: Olszyna, Gubin, Ko­
strzyn, Słubice i Świecko miały znów nie­
proszonych gości. Nic pierwszych i nic 
ostatnich —  jak  ze stoickim spokojem 
stwierdzają funkcjonariusze straży gra­
nicznej.

Na granicy 
jest strażnica...

...I właśnie w tym rzecz, by ją ominąć. 
Wczorajszej doby amatorów niezupełnie le­
galnego przejścia na stronę niemiecką było 
sporo. Chociaż —  jak mówi major Leszek 
Grzenia —  bywały bardziej "gorące" dni. 
Zauważa się też zachwiania w ustabilizowa­
nym —  wydawałoby się —  podziale na role. 
Z  doświadczeń policyjno-granicznych wyni­
kało dotychczas, że granicę przekraczają 
przede wszystkim Rumuni. Obywatele W N P 
zaś zadowalają się przyjazdem w nasze stro­
ny przede wszystkim z czysto handlowymi 
zamiarami. Okazuje się jednak, że jakkol­
wiek amatorów do nielegalnego przekrocze­
nia granicy nie brakuje, to coraz częściej są 
nimi nie Rumuni, a goście ze Wspólnoty. 
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W Gorzowskiem
Dziś gotowość 
strajkowa rolników

W  Gorzowie powołano sztab Między­
związkowego Wojewódzkiego Komitetu 
Protestacyjnego Rolników, który na dziś 
zapowiedział gotowość strajkową. 
Członkami sztabu są W ies ław  P ruc ze 
Związku Rolników. Kółek i Organizacji 
Rolniczych, Ryszard Buczkowski re­
prezentujący Związek Zawodowy Ro ln i­
ków Indywidualnych "Solidarność ”  oraz 
Ja n  Boruck i ze Związku Zawodowego 
"Samoobrona".

Ogłoszono komunikat, w którym stwier­
dzono. że organizacje tworzące Wojewó­
dzki Międzyzwiązkowy Komitet Protesta­
cyjny “ zdecydowały się na wspólne pod­
jęcie przygotowań i przeprowadzenia 
akcji protestacyjnej pod hasłem ” W  O b ­
ronie Godności i Ziemi Polskiej". 
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C z y  S e j m  p o w t ó r z y  

g ł o s o w a n i a ?

„Andrea” w Teatrze Małym
Wszyscy zielonogórscy teatromani zauważyli zapewne, że w ubiegły piątek 

(1 1.12). w Teatrze Lubuskim odbyła się europejska prapremiera sztuki Davida
W illingera , “ A n ­
drea chodzi z dwo­
ma” , wyreżyserowa­
na przez Richarda 
Reinecciusa. W  roli 
głównej wystąpiła 
Dorota Stalińska. 
Niedzielę, “ An­
drea..." spędziła w 
Kłodzku na festiwalu 
“ Zderzenie Teatrów 
Kameralnych” , a dzi­
siaj... można ją  spot­
kać o godzinie 18.00 
na scenie Teatru Ma­
łego w Warszawie!No ztljęciu ich czworo: Janusz Młyński, Doroto Stalińska. 

Sławomir Ki7\ wiźniak i Lec li Gwit. hot. W. Szmidt

Jak dzielono pieniądze 
na ochronę środowiska?

Instytucją finansową wspomagającą zadania inwestycyjne w zakresie ochrony środow i- 
ska jest Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej. Dysponuje on 
środkami uzyskanymi z wpłat wnoszonych przez podmioty gospodarcze za korzystanie ze 
środowiska i kar za jego ponadnormatywne zanieczyszczanie, które naliczane są decyzja­
mi administracyjnymi wojewodów, W  okresie od powstania—  1 lipca 19891. do 31 lipca 
1992 r. Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej przeznaczył na 
ochronę środowiska ponad 3,1 bln złotych, w tym na ochronę atmosfery 1.9 bln zl. ochronę 
wód i gospodarkę wodną około 1.3 bln zł i ochronę powierzchni ziemi 146 mld zl. 
Pozostałe fundusze przeznaczono na ochronę przyrody, monitoring środowiskowy i edu­
kację ekonomiczną. Najwięcej środków przyznano oczywiście województwu katowickie­
mu —  54,5 procent ogółu. W .S .

4 P o m y ś l  o  r e k la m ie  
s w o ic h  to w a r ó w  

i  n a  c z a s
Ł  Ś w ią t  B o ż e g o  N a r o d z e n ia !
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|  c z w a rtą  o t r z y m u je s z  G R A T IS ! ! !
A  I
§  ŚWIĄTECZNĄ REKLAMĘ MOŻESZ TAKŻE
§  ZAMIEŚCIĆ W DODATKACH "GAZETY NOWEJ":
J  TU REKLAMA "ŻYJE" CAŁY TYDZIEŃ

Wypłaty Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w 1991r. (w mld zł).

Legnickie 

- ochrona atmosfery ■ ochrona wód
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Gorzowskie 

I  • pozostałe cele

P ra w d o p o d o b n ie  d z is ia j P r e z y ­
d iu m  S e jm u  u s to s u n k u je  s ię  do  
w n io s k u  g ru p y  p o s łó w  Z C h N  i 
U D  o re a s u m p c ję  (p o w tó rz e n ie ) 
so b o tn ieg o  g ło s o w a n ia  w  Iz b ie  
p ro je k tu  z m ia n  w  u s ta w ie  e m e ­
ry ta ln o - re n to w e j.

Do Prezydium wpłynął również inny 
wniosek, podpisany przez posłów 
S L D , o reasumpcję wszystkich głoso­
wań sobotnich związanych z projekta­
mi ustaw związanych z budżetem na 
1993 r.

Projekt ustawy emerytalno-rentowej 
został odrzucony większością zale­
dwie 3 głosów ( 199 do 196), przy czym 
kamery telewizyjne zarejestowały, a 
pokazały sobotnie, wieczorne “ W iado ­
mości”  niektórzy posłowie głosowali i 
za siebie, i za swoich kolegów'.

Niech się spełni 
w 1993 roku!

Zbliża się ta jedna jedyna noc, pod­
czas której —  jak się dawno temu 
umówiono —  kończy się stare, a za­
czyna nowe. Proponujemy: napiszcie, 
czego w sylwestrową noc życzyć bę­
dziecie sobie, swoim bliskim lub zna­
jomym. Wasze życzenia (mogą być w 
formie rysunku...) opublikujemy w 
noworocznym wydaniu “ Gazety No­
wej", z nadzieją, iż w ten sposób spra­
wimy, że los się do W as uśmiechnie.

Nu przesyłki czekamy do 28 grudnia 
br. pod adresem: ‘Gazeta Nowa", al. 
Niepodległości 22,65-048 Zielona Gó­
ra. Dopiszcie hasło: “ Niech się spełni w 
1993 roku!". W  poniedziałek 28 grudnia, 
od godz. 10.00 do 13.00 przyjmiemy 
treść życzeń również telefonicznie, w 
redakcji zielonogórskiej lub oddziałach 
w Głogowie, Gorzowie i Lubinie.

Zapraszamy! Przygotowaliśmy kil­
ka niespodzianek do rozlosowania...

Zgodnie z projektem ustawy emerytal­
nej w  przyszłym roku wskaźnik walory­
zacji emerytur i rent miałby być obniżony 
do 91%  przeciętnego wynagrodzenia w 
gospodarce uspołecznionej. Utrzymanie 
dotychczasowego, 100-procentowego 
wskaźnika, kosztowałoby budżet ok. 13 
bln zł.

W  myśl regulaminu Sejm u, Izba mo­
że dokonać reasumpcji głosowania 
wówczas gdy jego wyn ik “ budzi uza­
sadnione w ątpliwości” . W niosek w  tej 
sprawie może być zgłoszony w yłącz ­
nie na posiedzeniu, na którym odbyło 
się glosowanie. Sejm —  czytamy w 
regulaminie —  rozstrzyga o reasum­
pcji głosowania na pisemny wniosek 
co najmniej 30 posłów.

Przypadki reasumpcji głosowania 
zdarzały się już  w  Sejm ie.

(P A P )

W  końcu listopada Legnickie 
obiegła informacja o ataku grupy 
chuliganów na posterunki radziec­
kie przy ulicach Sejmowej i Chojno­
wskiej. Dowództwo rosyjskie skar­
żyło się na opieszałe działanie policji, 
w efekcie czego interwencja była 
spóźniona. Incydent miał jednak 
swój poważny skutek w oświadcze­
niu wydanym przed dowódcę Pół­
nocnej Grupy Wojsk Federacji Ro­
syjskiej gen. Kowalowa, który po­
wiedział, że jako dowódca zmuszony 
będzie działać w obronie bezpieczeń­
stwa swoich podwładnych. Zagroził 
także regulaminowymi działaniami, 
co oznacza użycie broni. Jeszcze nie 
przycichło echo tego wydarzenia, a 
już jest nowe, w wersji rosyjskiej 
znacznie dramatyczniejsze.

Pokrzywdzeni Rosjanie
M ■ * « . I ‘ I_____ _ 1 ____ .  .  „ U .  I . . in 4 ^ 1 l f r t / ł r t r n

. I grudnia do mieszkań rodzin żołnie 
rzy rosyjskich w Bolesławcu wtargnęła 
policja. która dokonała licznych przeszu­
kali. Incydent ten spowodował gwałtow­
ny protest dowództwa rosyjskiego, które 
wczoraj zorganizowało konferencję pra­
sową. wydając stosowne oświadczenie. 
W ynika z niego, że przeszukanie miało 
wyjątkowo brutalny przebieg a jego 
uczestnicy —  policja bolesławiecka do­
konała znacznego zniszczenia mienia 
prywatnego. Rosjanie twierdzą, że nie 
podano im przyczyny takiego działania. 
Indagowany przez dowództwo PG W , I 
zastępca komendanta rejonowego policji 
stwierdził, że akcja zorganizowana zosta­
ła po otrzymaniu licznych sygnałów o

posiadaniu broni przez obywateli federa­
cji, jak i handlowaniu nią. W  trakcie prze­
szukania jednak niczego nie znaleziono.

Dowództwo P G W  twierdzi, że jest ko­
nieczna współpraca z władzami polski 
mi, szczególnie w sytuacjach wymykają­
cych się spod kontroli obu stron, ale musi 
ona mieć dwustronny charakter i nie mo­
że mieć znamion napaści i naruszenia 
dóbr obywateli Federacji. Wczorajsza 
konferencja przedłużona została o spot­
kanie z przedstawicielami Komendy W o ­
jewódzkiej Policji w Jeleniej Górze, jed­
nak jej późna pora uniemożliwia nam 
przedstawienie racji drugiej strony.

Mid.

Festiwal
Kabaretu
„Potem”

Kabaret "Potem " i Zielonogórskie Sto­
warzyszenie Satyryków, przy współ­
udziale Urzędu Miejskiego w Zielonej 
Górze, zapraszają na Festiwal Kabaretu 
"Potem ", który odbędzie się w dniach 
17-19 grudnia 1992 roku, na Scenie Ka­
meralnej Teatru Lubuskiego. Oto pro­
gram imprezy:

kabaret

17.12 czwartek
Godz. 18.00— kabaret “ Potem" w pro­

gramie "Potem " tam i z powrotem"
" Godz. 20.30—  kabaret “ Potem”  w pro­
gramie "Teatrzyk Zielona Gęś"

18.12 piątek
Godz. 18.00— kabaret “ Potem" w pro­

gramie “ Trąbka dla Gubernatora”
Godz. 20.30 —  recital zespołu "Raz, 

dwa, trzy”  i Renaty Przemyk
19.12 sobota
Godz. 18.00 —  kabaret “ Kabel" i ze­

spół "Żuk i"
Godz. 20.30— kabaret “ Potem”  w pro­

gramie “ Bajki dla potłuczonych"
Bilety do nabycia w kasie teatru.

i
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- C t k  po mapie
P r e m i e r  H a n n a  S u c h o c k a  
p r z y j ę ł a  z a g r a n i c z n y c h  i n w e s t o r ó w

W A R S Z A W A . Zagraniczni inwestorzy proponują uregulowanie problemu in­
westowania w Polsce poprzez system zachęt. Podczas wczorajszego spotkania z 
premier Hanną Suchocką przedstawiciele Izby Przemysłowo-Handlowej Inwes­
torów Zagranicznych w Polsce sugerowali m.in. stworzenie możliwości posiada­
nia przez nich kont dewizowych w polskich bankach. M ówili także, że opłacalność 
produkcji w Polsce zależy od stworzenia równowagi na rynku pomiędzy relacjami 
cła. kursu walutowego i kosztu kredytu.

M i s s  P o l o n i a  p o w r ó c i ł a  z  w y b o r ó w  M i s s  W o r l d
W A R S Z A W A . Miss Polonia Ew a  W achowicz powróciła wczoraj z Johannes- 

burga, gdzie w wyborach Miss World, uzyskała tytuł trzeciej wicemiss.

Z C h N  z a  u c h y l e n i e m  i m m u n i t e t ó w
W R O C Ł A W . ZChN będzie odtąd zawsze głosować za uchyleniem immunitetu 

posłom zamieszanym w sprawy karne —  poinformował wczoraj rzecznik prasowy 
ZChN poseł Ryszard Czarnecki. Wg ZChN “ uporczywe odrzucanie przez Sejm kolej­
nych wniosków o uchylanie immunitetów poselskich jest skandaliczną kompromitacją 
parlamentu, podważającą wartość immunitetu poselskiego jako instrumentu ochrony 
parlamentarzystów przed stosowaniem nacisków politycznych".

I n f l a c j a  w i ę k s z a  n i ż  p r z e w i d y w a n o
L U B L IN . Prezes Narodowego Banku Polskiego Hanna Gronkiewicz-Waltz na 

wczorajszym spotkaniu w Lublinie ze studentami K U L  wskazała na suszę i powiększe­
nie deficytu budżetowego jako przyczyny tegorocznego wzrostu inflacji. Powinno to 
dać do myślenia posłom dyskutującym nad tegorocznym budżetem —  powiedziała H. 
Gronkiewicz-Waltz.

T a j e m n i c z y  c z a r n o b y l s k i  r e a k t o r
W A R S Z A W A . Państwowa Agencja Atomistyki ma zbyt mało danych, by ustosun 

kować się do informacji o włączeniu drugiego reaktora czarnobylskiej elektrowni 
atomowej —  powiedział wiceprezes PA A  Witold Łada.

O uruchomieniu drugiego reaktora elektrowni w Czarnobylu przesądziły potrzeby 
energetyczne Ukrainy, klóre uznano za ważniejsze, niż ewentualne zagrożenie jakie 
niesie dalsze funkcjonowanie elektrowni.

Do tej pory Polska nie podpisała z Ukrainą umowy o wzajemnym informowaniu się w 
dziedzinie energetyki jądrowej. Dlatego Ukraina nie miała fonnalnegó obowiązku powia­
domić nas o tym —  powiedział W . Lada.- “ W  najbliższych dniach postaramy się drogą 
nieoficjalnych kontaktów dowiedzieć czegoś więcej na temat włączonego reaktora” .

P o l s k a  R e p u b l i k a  B a n a n o w a ?
W R O C  L A W . Lider Unii Polityki Realnej Janusz Korwin-Mikke oświadczył wczo­

raj we Wrocławiu, że jego ugrupowanie nie domaga się nowych wyborów choć “ być 
może jest to jedyna szansa dla uratowania demokracji w Polsce". Zdaniem Korwina- 
Mikke Polska zmierza obecnie w kierunku ustroju określanego potocznie mianem 
"republiki bananowej” . “ Prowadzą do tego zwłaszcza afery gospodarcze, nieudolność 
urzędników państwowych, brak postępów w procesie prywatyzacji, reformy bankowo­
ści i ubezpieczeń".

N a g r o d y  d l a  p o l s k i c h  f i l m ó w  a n i m o w a n y c h
P E K IN . Dwa polskie filmy animowane zostały wyróżnione głównymi nagrodami na

II Międzynarodowym Festiwalu Filmów Animowanych w Szanghaju. W  kategorii 
filmów 5-minutowych za najlepszy uznano film Aleksandry Korejwo z Poznania pt. 
Łabędź . W  kategorii filmów 15-30-minutowych główną nagrodę przyznano filmowi 

Jerzego Kuci z Krakowa pt. “ Przez pole".

N i e  z w a l n i a ć  H o n e c k e r a
B E R L IN . Zdaniem większości Niemców, Erich Honecker powinien spędzić Boże 

Narodzenie za kratkami. Z  przeprowadzonej właśnie ankiety wynika, że 57% społeczeń­
stwa jest przeciwne zwolnieniu byłego przywódcy NRD z aresztu przed Gwiazdką.

1 ,7  t y s .  o f i a r  k a t a k l i z m u
D Ż A K A R T A . Liczba ofiar śmiertelnych trzęsienia ziemi, kióre w sobotę nawiedziło 

indonezyjską wyspę Flores, wynosi już 1.700 —  poinformowały wczoraj władze
prowincji WschodniaNusaTtnggara. ____

Nadal nieznany jest los setek ludzi z wyspy Babi, położonej w pobliżu Maumere —  
miasta jia Flores, najbardziej dotkniętego kataklizmem.

S e r b o w i e  b o ś n i a c c y  z a p r o p o n u j ą  z a k o ń c z e n i e  w o j n y
B E L G R A D . Przywódca Serbów bośniackich Radovan Karadzić oświadczył wczo­

raj, że 17 grudnia zaproponuje swemu parlamentowi jednostronne zakończenie wojny 
w Bośni i Hercegowinie.

Wyraził opinię, że w ten sposób może zakończyć się wojna prżed Nowym Rokiem.

N o w y  p r e m i e r  R o s j i
M O S K W A . Zjazd Deputowanych Ludowych Rosji większością głosów zatwierdził 

wczoraj przedstawioną przez Borisa Jelcyna kandydaturę Wiktora Czernomyrdina na 
stanowisko premiera rządu Federacji Rosyjskiej.

Wiktor Czernomyrdin wchodził w skład rządu Jegora Gajdara, pełniąc w nim funkcję 
wicepremiera odpowiadającego za rozwój kompleksu paliwowo-energetycznego w Rosji.

Jegor Gajdar Oznajmił, że ustępuje z rządu, którym ma kierować nowo mianowany 
premier i że zrezygnuje z dalszej działalności w gabinecie rosyjskim.

Na granicy jest strażnica...
cdzestr. I

Wczorajszy pęd na "zieloną granicę" oz- 
począł się jeszcze przed świtem. W  okoli­
cach Gubina próbowało przedostać się do 
Niemiec 11 obywateli Ukrainy. Krótko po­
tem znalazł się kolejny amator nielegalne­
go pobytu w Niemczech. Tym razem był 
to Mołdawianin. By tradycji jednak stało 
się zadość, kilka godzin później gubińska 
straż graniczna przyłapała na nielegalnym 
“ przeskoku" najpierw dwóch, a potem je­
szcze kolejnych sześciu Rumunów. Na 
tym próby nielegalnego przekroczenia gra­
nicy w okolicy Gubina wcale się nie skoń­
czyły, a to za sprawą dwóch obywatelek 
Mołdawii, które usiłowały przejść niele­
galnie do Niemiec wraz z 6 letnim dziec­
kiem.

W  Olszynie szczęścia próbowało wczo­
raj trzech Rumunów, w Słubicach —  
dwóch Ukraińców. Los i straż graniczna 
nie byli dla nich łaskawi. Zatrzymano ich, 
tak jak wszystkich pozostałych i tak jak 
wszystkim wbito do paszportów wizy 
administracyjne. Tylko, co to da?

Pytanie jest raczej z rżędu retorycznych, 
bowiem odpowiedz znają prawie wszyscy: 
w wielu wypadkach wiza administracyjna 
nic nie daje. Świadczyć może 0 tym cho­
ciażby przykład 6 Rumunów zatrzyma­
nych wczoraj w Gubinie. Okazało się, że 
12 grudnia przybyli do Polski i tegoż same­
go dnia próbowali przejść przez "zieloną 
granicę"w Zgorzelcu. Straż graniczna 
uniemożliwiła im to przedsięwzięcie, wbi-

Wszystkim Solenizantom 
w dniu urodzin wszystkiego 

najlepszego życzy firma "Artic":: * 
i "Gazeta Nowa"

»»■ -

ła do paszportów wizy. Rumuni nie odje­
chali ku południowej granicy, lecz posta­
nowili szukać ponownie szczęścia właśnie 
w Gubinie. Tu znów im się nie powiodło. 
Mają teraz po dwie wizy w paszportach. 
Jak będzie dalej? Optymistyczny wariant 
zakłada, że opuszczą Polskę.

Cała batalia z upartymi obcokrajowcami 
usiłującymi nielegalnie przedostać się na 
Zachód kończy się na papierze, bowiem 
nie ma pieniędzy na utworzenie ośrodka 
deportacyjnego (przypomnijmy, że tako­
wy mial w województwie zielonogórskim 
powstać w Bełczu, lecz wszystko rozbiło 
się o brak funduszy), konwojowanie na 
wschodnią czy południową granicę też 
sporo kosztuje. Trudno więc się dziwić, że 
straż graniczna nazywa to zjawisko “ko­
sztowną zabawą w kotka i myszkę".

—  Oni próbują nielegalnie przejść, my 
ich wychwytujemy. Po jakimś czasie "za­
bawa" się powtarza...

Nieproszonymi gośćmi na przejściach 
bywają też Polacy. Wczorajszy dzień oka­
zał się pechowym dla mężczyzny, który 
usiłował przejść w Kostrzynie na stronę 
niemiecką, posługując się cudzym pasz­
portem z wklejonym doń własnym zdję­
ciem. W  Świecku natomiast odbyła się po 
raz kolejny smutna odprawa dyplomatycz­
na. Strona niemiecka znów przekazała nam 
kilkuosobową grupę Polaków, deportowa­
nych z Niemiec za pracę na czarno lub 
posiadanie nieważnej już wizy pobytowej.

(eska)

i vjV
Czynne

codziennie 10.00 -18.00 
soboty 10.00 -14.00

Lody czekają!
Przypominamy, że tylko do No- |

wego Roku, wszyscy solenizanci | 
obchodzący urodziny mogą udać 1
się do Baru Lodowego “ A rtic”  (ad- f
res na kuponie), gdzie zostaną po- |
częstowani firmowym i lodami. I
W ystarczy tylko w yciąć zatniesz- 1

czony poniżej kupon i zabrać ze 1
sobą dowód tożsamości. Ż yczym y I 
smacznego.

Wyższy podatek 
obrotowy i graniczny

Od 17 grudnia wzrasta podatek obroto 
wy, a za wszystkie towary sprowadzane 
z zagranicy trzeba będzie płacić 6% po­
datek graniczny, obliczany od wartości 
celnej towaru powiększonej o cło! Bez 
zmian pozostaje lista towarów krajo­
wych. od których nie płaci się podatku, w 
tym chleb żytni i mieszany, nic przetwo­
rzona żywność, leki.

Dotychczasowy podatek obrotowy 
5-procentowy —  wzrośnie do 7% , a 10- 
procentowy do 12%. Towary, na które 
obowiązywały stawki od 20do 35%  będą 
opodatkowane w granicach 24-39%.

Podatek graniczny 6-procentowy obej 
mie towary (np. książki, gazety, papier 
toaletowy) oraz instytucje dotychczas 
zwolnione z płacenia podatku obrotowe­
go. Z  7 do 15 %  wzrosną stawki na impor­
towane zabawki, drobne przybory szkol­
ne, sery. Do 35% zwiększy się podatek 
m.in. od artykułów gospodarstwa domo­
wego, a do 40%  —  owoców cytruso­
wych. Najwyższy 50-procentowy poda­
tek będzie obliczany ód artykułów luksu­
sowych (perfumy, skóry).

Bez zmian pozostają stawki na alkohole 
krajowe, samochody o pojemności silni­
ka ponad 1600 ccm. O  4 %  (z 20 do 24) 
wzrośnie stawka na samochody do lej 
pojemności.

Pełna informacja o podatku W'raz z ta­
belami znajduje się w Dzienniku Ustaw 
z datą 26 listopada. (P A P )

D z i e c i o b ó j s t w o  
w  N o w e j  S o l i

Noworodek 
uduszony pępowiną

Jak już informowaliśmy, w minioną 
niedzielę, na dzikim wysypisku śmieci w 
nowosolskiej dzielnicy Koserz (Pleszó- 
wek), znaleziono zwłoki noworodka. 
Wczoraj 14 grudnia br. na polecenie pro­
kuratora rejonowego w Now'ej Soli prze­
prowadzono sekcję zwłok. Lekarzorzekł. 
żc chłopczyk urodził się żywy i żył kilka­
naście minut. By ł normalnym, zdrowym 
dzieckiem, które zostało pozbawione ży* 
cia, uduszenie pępowiną okręconą kilka­
krotnie wokół szyi, czyli przez zadzierzg­
nięcie.

O tym, że prawdopodobnie zabójczynią 
była matka, która jest mieszkanką dziel­
nicy, świadeżą pewne fakty. Dla dobra 
prowadzonego śledztwa nie mogą być 
jednak na tym etapie ujawnione.

Dzięki spostrzegawczości kilku świad­
ków policja uzyskała dokładny rysopis 
poszukiwanej kobiety.

W iek 25— 30 lat, była szczupłej budo­
wy ciała. Wżróst: 170— 175 cm. W łosy 
jasne, czesane w podkręcaną grzywkę, z 
tyłu próśte, sięgające do ramion.

Ubrana była w kurtkę 3/4 ze skór króli­
czych koloru szarego, ciemną spódnicę i 
czarne kozaczki sięgające do kolan.

Apel prokuratury (lel. 49-65) i policji 
(tel. 20-51) w Nowej Soli o jakiekolwiek 
informacjo dotyczące tragicznego zda­
rzenia, nadal jest aktualny. (ej)

D z ie c k o  z a b i ło  d z ie c k o
cd ;.e str. I

Takich osób do sprawdzenia było jed­
nak więcej. B y ł cały krąg podejrzanych, 
ustalony na podstawie informacji posia­
danych przez komisariat oraz znajomości 
środowiska przez poszczególnych poli­
cjantów. Ną bieżąco analizowano mate­
riały, które napływały w trakcie akcji. Po 
apelu do mieszkańców miasta o pomoc 
na komisariat zgłaszało się bardzo wiele 
osób. Mimo, że teren zajścia jest dość 
odludny, kilka Osób bezpośrednio w i­
działo sprawcę w krytycznym czasie. 
Ogółem przesłuchano ponad sto osób.

Zdarzyła się i taka sytuacja, że zatrzy­
mano inną osobę, którą podejrzewano o 
dokonanie zabójstwa dziewczynki. Zga­
dzał się rysopis, dwie osoby widziały te­

go mężczyznę, kiedy chował się w krza­
kach. Na podstawie rysopisu i typowania 
zetapu rozpoznania został on zatrzymany 
i doprowadzony do komisariatu. Podda­
no nawet badaniom jego odzież, jednak 
bliższa analiza osobowości i sylwetki te­
go człowieka nasuwała wątpliwości.

W  tym samym czasie trwało sprawdza­
nie innych osób. Ustalono świadka, który 
widział sprawcę udającego się w  kierun­
ku lasu za obwodnicą Zielona Góra —  
Świebodzin. W  tym przypadku padłojuż 
konkretne nazwisko. Podejrzany został 
przewieziony razem z matką z domu na 
komisariat i w trakcie rozmowy przyznał 
się do popełnienia zbrodni. Podczas wizji 
lokalnej odtworzył przebieg wydarzeń,

potwierdzając to, co zeznał do protokołu 
podczas przesłuchania.

W  opinii jednej zosób uczestniczących 
w przesłuchaniach, sprawca nie planował 
wcześniej dokonania tego przestępstwa. 
“On tę dziewczynkę widywał wcześniej, 
zawsze wracała tamtędy ze szkoły do do­
mu. Kiedy zobaczył ją tego dnia, powziął 
decyzję: zgwałcić i zabić".

Dlaczego —  wykażą dalsze czynności 
śledcze. Znany jest dokładny przebieg 
wydarzeń, ale zdaniem policji nie jest 
właściwe podawanie go do publicznej 
wiadomości.

Rodzice nieletniego zabójcy są załama­
ni. Tragedię bardzo przeżywa jego ro­
dzeństwo. On sam zachowuje się spokoj­
nie. Po dokonaniu zbrodni poszedł z ko­
legą na dyskotekę.

Trudno opisać tragedię, która dotknęła 
rodzinę zamordowanej dziewczynki. 
Wczoraj odbył się jej pogrzeb.

Mirosław K U L E B A

K t o  b y ł  w ł a ś c i c i e l e m ?

Papierosy 
wartości 1,5 mld zł

W  pierwszych dniach grudnia br. do 
gospodarstwa jednego z mieszkańców 
wsi Czaple, koło Łęknicy, między godz.
5.00 a 6.00 rano, zajechał samochód cię­
żarowy marki "L iaz ” .

Nie udało się ustalić, czy rejestracja 
była bułgarska, czy jednego z krajów 
Wspólnoty Niepodległych Państw. N ie­
znani mężczyźni —  przemytnicy, pra­
wdopodobnie Bułgarzy, wyładowali do 
stodoły papierosy, w większości “ Golden 
Americany”  i “ Monte Carlo", wartości
1,5 mld zł. Tajemniczy transport, do któ­
rego nikt się nie przyznaje, wykryli poli­
cjanci z komisariatu w Łęknicy. W łaści­
ciel stodoły twierdzi, że nic wie skąd 
wzięły się papierosy i kto je przywiózł. 
Także domniemani przemytnicy —  B u ł­
garzy, nie przyznali się do transportu, 
który został dostarczony z byłego Zw iąz­
ku Radzieckiego.

Cały znaleziony towar zabezpieczono 
w Komisariacie Policji w Łęknicy, nastę­
pnie przewieziono do Komendy Rejono­
wej Policji w Żarach, skąd trafił do Urzę­
du Celnego w Olszynie. (ej)

Napad na lombard
Wczoraj około godziny 9.0Ó rano doszło 

do napadu na lombard w Gorzowie. Dwóch 
nie znanych dotąd mężczyzn posługując się 
bronią, najprawdopodobniej gazową (choć 
nie wyklucza się i innej) sterroryzowało 
właściciela lombardu i zażądało wydania 
pieniędzy. Sprawcy zdecydowali się jednak 
na zabranie kasetki z biżuterią wartości 
około 120 min złotych, po czym zbiegli z 
miejsca zdarzenia. Poszukiwania trwają.

(eska)

Kradzież w archiwum
Wczoraj 14 grudnia, o godzinie 8.00 rano 

stwierdzono włamanie do Archiwum Pań­
stwowego w Starym Kisielinie. Nieznani 
dotąd sprawcy przepiłowali kłódki wokra- 
towanym Oknie i weszli do wnętrza. Do­
kładna dala włamania niejest znana, nastąpi­
ło ono w dniach od 12 do 14 grudnia. Złodzie­
je zabrali z archiwum księgi metrykalne re­
gionu zielonogórskiego z XVTI, X V III i X IX  
wieku, zawierające rejestry urodzeń. 
Chrztów, ślubów i zgonów. Wartość ksiąg jest 
oczywiście niewymierna. Nigdy nie uda się 
w złotówkach (czy markach) wycenić świa­
dectwa historii tego regionu. Tym bardziej 
więc przestępstwo to intryguje. Sprawcą był 
oszalały bibliofil, historyk, Niemiec czy też 
może wyzbyty skrupułów złodziej działający 
na zlecenie? (eska)

D z i ś  g o t o w o ś ć  s t r a j k o w a  r o l n i k ó w
c d z e s t r .  I 

Jako przyczyny protestu wskazano 
“ szczególnie trudną sytuację rolnictwa" 
oraz coraz gorsze nastroje rolników. Pod­
kreślono: “ Ocena działań rządu jest bar­
dzo krytyczna. W  szczególności niepokó j 
budzi brak w propozycjach rządowych 
określenia w sposób kompleksowy zasad 
polityki wobec rolnictwa.

Obecnie rolnicy stoją przed dramatycznym 
wyborem: czy ograniczyć produkcję i czekać na 
lepsze czasy ze wszystkimi następstwami dla 
siebie i dla ludzi w miastach — Czy też podjąć 
jeszcze raż próbę zmiany polityki rolnej".

Protestujący domagają się m.in.: naty­
chmiastowego zaprzestania rozkradania 
majątku narodowego i przywrócenia 
godności pracy ludzkiej (jako wyznaczni­
ka zarńóżności i gwarancji godnego życia).

rządów prawa i wiarygodności (wskazują 
na konieczność oddłużenia gospodarki na­
rodowej, zakażu uprawiania lichwy, wpro­
wadzenia "prawidłowych i uczciwych za­
sad ekonomii” , stałego dialogu rządu ze 
związkami zawodowymi), odkłamania 
Środków masowego przekazu (czyli: “udo­
stępnienia telewizji dla większości polskiej"), 
ujawnienia warunków przystąpienia do 
E W G  i jego skutków oraz podjęcia ostate­
cznej decyzji w drodze referendum.

Wśród żądań wymieniono także: “ zanie­
chanie niszczącej rolnictwo i jego otoczenie 
polityki Państwa", a wskazano także na 
“ potrzebę reformy prawa i wymiaru spra­
wiedliwości."

Jednocześnie... przeproszono za uciążli­
wości mógące wynikać z protestu i popro­
szono o poparcie społeczne. (jana)

Protest na Warcie
cd ze str. I 

W  tym momencie ndstąpiłchwilowy rozłam w 
gronie strajkujących. Mówiono nawet, ic  część 
kierownictwa akcji zamierza przychylić się do 
apelu władż Gorzowa, jednak tłum byl nieugięty. 
Padła nawet propozycja, aby przeciwstawić się 
kierownictwu i kontynuować strajk bez względu 
na decyzję Zarządu Regionu. Okazało sic. Ze 
wewnętrzny konflikt w grupie strajkujących zo­
stał zażegnany —  akcję protestacyjną przepro­
wadzono do końca.

Zapylaliśmy kilku uczestników i obserwato­
rów o ich opinie na lemat tej formy strajku:

— To trzeba wreszcie raz skończyć— zała­
twić pa ludzku. Jeśli oni nie rozumieją ustnie
lo trzeba wytłumaczyć ręcznie. Innego wyjścia 
nie ma.

— Powody tej blokady są jedynie ekonomi­
czne. Chcemy podwyżek, przecież idą święta. 
Nie ma już innej formy protestu. lV.v-y.vcv roz­
sądni mieszkańcy Gorzowa powinni ut być. 
Sądzę, że policja nie wejdzie do akcji. Przecież 
robimy to również i dla nich.

— Powinni się wziąćdo roboty zamiast straj­
kować. I tak nic lo nie da.

—  Myślę, że robią dobrze. Niektórzy mają tak 
mało pieniędzy, że mus/ą się bronić. Ale na tym 
się z pewnością nie skończy. Jeśli nie pomagają 
rozmowy to trzeba to załatwić inaczej.

—  Moim zdaniem to wszystkoprzez Wałęsę, 
ale boję się. że skończy się to rozlewem krwi. 
Widziałam to raz i nie chcę, żeby się kiedykol­
wiek powtórzyło.

Na kilka minut przed zakończeniem akcji 
protestujący zaśpiewali hymn narodowy. Tuż 
przed 14.00 demonstrację zakończono.

Po zakończeniu protestu skontaktowaliśmy 
się z komisarzem Markiem Michalakiem, 
rzecznikiem prasowym komendanta wojewó­
dzkiego policji:

—  Czy policja była przygotowana do 
akcji?

—  Przed 11.00 wysiawilismy informacyjne 
posterunki w Skwierzynie i Renicach, na któ­
rych policjanci informowali o objazdach w 
kierunku Szczecina, Gdańska, Koszalina. 
Również w Gorzowie ruch był kierowany i nie 
zauważyliśmy więks/ych problemów. Kie­
rowcy byli zdyscyplinowani.

—  Blokada mostu to przekroczenie prawa
o ruchu drogowym...

-— Art. 53 pkt 1.1 według tego prawa będzie 
karane. Organizatorzy protestu nie posiadali 
zezwolenia, na przeprowadzenie akcji na mo­
ście i będą odpowiadać przed kolegium.

—  Czy padł rozkaz komendanta o odblo­
kowaniu mostu?

—  Gdyby był taki rozkaz —  zostałby wyko­
nany. Rozpatrywaliśmy wszelkie warianty 
przebiegu sytuacji i do każdego byliśmy przy­

gotowani. Decyzji o odblokowaniu mostu nie 
podjęto —  rozważaliśmy wsżysikie możliwo­
ści i skulki d/ialania. Braliśmy pod uwagę 
wszystkie możliwości wystąpienia zagrożenia 
lak uczestników, jak i osób postronnych.

—  Czy prawdą jest, że opracowano “ po­
znański wariant”  odblokowania mostu?

—  Tak, przygotowana była poznańska kom­
pania oddziałów prewencji.

G Ł O G Ó W
W  rejonie głogowskim do akc ji protestacyjnej 

Krajowej Komisji NSZZ "Solidarność", wyra­
żonej dwugodzinnym strajkiem ostrzegawczym, 
przyłączyło się około dwudziestu zakładów pra­
cy, na lenertie których działają komisje zakłado­
we związku. Wśród protestujących znaleźli się 
członkowie Solidarności w Hucie Miedzi “Gło­
gów", Famabie, GPB. GPiB. Adenie, Cukrówni 
"Głogów" oraz M ZGKiM . Akcja protestacyjna 
polegała na przerwie w pracy od godz. 12.0 0 do 
14.00. PK P  ze względu na specyfikę pracy ogra- 
niczło się do oflagowania i oplakatowania bu­
dynku dworca.

L U B I N
Dwugodzinny strajk ostrzegawczy w Zagłę­

biu Miedziowym przebiegał spokojnie, gene­
ralnie bez przestojów wpracy. W pływy zw i;jz- 
ku zostały ostatnio dość mocno ograniczone, 
co bez wątpienia ma odbicie w rozległości 
akcji. W  Komisji Górniczej N SZZ  "Solidar­
ność" działającej w KG H M  poinformowano 
nas. że generalnie strajk został zaakcentowany 
oflagowaniem, oplakatowaniem zakładów, 
włączonymi syrenami o 12.00 i 14.00. Czę­
ściowa przerwa w pracy nastąpi la w Zakładach 
Górniczych "Lubin". Zakładach Górniczych

“ Polkowice", Z B K , Hucie Miedzi “ Legnica"i 
Zakładzie Transportu. Całkowicie pracę prze­
rwali członkowie “ Solidarności" w kopalniach 
"Sieroszowice" i “ Rudna", co nie zaważyło na 
wydobyciu i przeróbce rudy miedzi. Pozostała 
część załogi bowieńi pracowała normalnie.

Rzecznik prasowy KG H M  Zapytany o rozle­
głość strajku w kombinacie miedzi nie potrafił 
dać żadnej konstruktywnej odpowiedzi twier­
dząc. że jest to akcja ogólnopolska i właściwie 
zarząd nie ma na len temat informacji.
_ W komentarzu do strajku Ryszard Kasperski z 

Komisji Górniczej NSZZ “Solidarność" stwier­
dził, że protest odbył się zgodnie z Założeniami i 
spełnił swoje zadanie.

Z I E L O N A  G Ó R A
Przewodniczący Zarządu Regionalnego 

N SZZ  “ Solidarność" w Zielonej Górze, Ma­
ciej Jankowski, poinformował żc w wojewó­
dztwie dwugodzinny strajk podjęło wczoraj 
około 12 tys. osób. Strajkowały m.in. całe za­
łogi nowosolskiego Dozametu i Odry oraz zie­
lonogórskiej Novity. Nie pracowali członko­
wie “ S "  w żarskiej Dekorze, Zakładzie Sprzę­
gieł w Kożuchowie, Zastalu, Zefamie, Pe- 
ktransie. świebodzińskiej liltermie i innych za­
kładach.

Wobec zablokowania przez związkowców z 
Dozametu międzynarodowej trasy nr 3 wiodą­
cej tuż obok zakładu, policja zorganizowała 
objazd przez miasto. Kierowcom jadącym ż 
Zielonej Góry i dalej na południe także w yzna­
czono objazdy.

(kaja), (abi), (M id ), (jp)

Zdaniem władz “ Solidarności" 70 do 80% 
komisji zakładowych tego związku uczestni­
czyło czynnie we wczorajszym strajku ostrze­
gawczym. zorganizowanym w związku ze 
sporem zbiorowym z rządem w sprawie wzro- 
stu kosztów utrzymania oraz restrukturyzacji 
regionu wałbrzyskiego.

P .  Ł ą c z k o w s k i  w  G o r z o w s k i e m
Wczoraj w Gorzow ie i województwie przebywał wicepremier, przewodniczący Partii Chrze­

ścijańskich Demokratów Paweł Łączkowski.
W  Górzow'ie P. Łączkowski spotkał się z kierownictwem Urzędu Wojewódzkiego,a w Szpitalu 

Wojewódzkim zwiedził pracownie tomograficznąiradiológicznąorazdżiał rehabilitacji. Spotkał 
się także z przedstawicielami Izby Lekarskiej, Izby Pielęgniarskiej, związków zawodowych Oraz 
ordynatorami oddziałów szpitala.

Po południu P . Łączkow ski wizytował przejście graniczne w Kostrzynie, a także spotkał się z 
burmistrzem Słubic. Z  udziałem wojewody gorzowskiego Zbigniewa Puszą i lektora Uniwer­
sytetu Europejskiego prof. W . Pfeifera omawiano sprawy związane z budową i funkcją Colle­
gium Polonicum w Słubicach.

Wieczorem, w  Urzędzie Miejskim w Gorzow ie, odbyła się konferencja prasowa, w której 
uczestniczy! Z. Pusz. Mówiono m.in. o akcji protestacyjnej "Solidarności" —  jak podkreślił 
wicepremier —  znacznie utrudniającej porozumienie między rządem a związkami.

Ostatnim punktem programu wizyty było spotkanie i dyskusja z miejscowymi członkami Partii 
Chrześcijańskich Demokratów. P. Łączkow ski poinformował zebranych o założeniach obecnej 
polityki rządu,.a także wyraził swój niepokój spowodowany upadkiem kultury politycznej 
obserwowanym także w parlamencie. (apo)

D w a  r a z y  

ś m ie r ć
Śmierć zbiera żniwo także podczas 

spotkań rodzinnych, a w Gliśnie (gmina 
Lubniewice) wspólna biesiada z przyrod­
nim bratem była ostatnim wydarzeniem, 
w którym uczestniczył 42-letni mężczy­
zna. Kiedy przy stole doszło do nieporo­
zumień, o cztery lata młodszy brat, sięg­
nął po nóż i zadał nim dwaciosy w okolice 
serca. Pomoc medyczna nie uratowała ży­
cia 42-latka, a bratobójca zcięSI osadzony 
w areszcie.

Do tragedii doszło również w Rzepinie. Tu
—  około godz. 4.00 —  sprzedawczyni w 
sklepie nocnym zainteresowała się mężczy­
zn;!. który od dłuższego czasu przebywał na 
ulicy. Kiedy okazało się, że jest ranny —  
wezwała pomoc. Mężczyznę odwieziono do 
szpitala w Słubicach, ale i w tym przypadku 
pomoc okazała się nieskuteczna.

Policja ustaliła, że zmarły liczył 34 lata, 
a swoje mieszkanie opuścił wieczorem w 
szczególnych okolicznościach. Stało się 
to około godz. 20.00, po awanturze z 29- 
letnią żoną, która — jak wskazują poszla­
ki —  uderzyła go ostrym narzędziem. 
Ranny przebywał więc na ulicach Rzepi­
na Osiem godzin, zanim trafił przed nocny 
sklep, a sprzedawczyni Zainteresowała się 
jego stanem. Żona podobno pOsżła spać...

Zmarły osierocił troje dzieci w wieku 6, 
7 i 9 lat. Jego żona została zatrzymana w 
areszcie. (jana)

/ “  1 s
„ K o n k u r s
n a  t o m ik  p o e t y c k i ”

W e r d y k t  j u r y
Jury w składzie:
1. Andrzej Buck
2. Ba rb ara  Kochańska
3. Czesław M arkiew icz
4. A lfred Siatecki
5. W ojciech Śmigielski 
pod przewodnictwem Czesław a

P. Dutki, na posiedzeniu w dniu 14 
grudnia br., po zapoznaniu się z 13 
pracami konkursowymi postanowiło 
uhonorować drukiem tomik pt. “ Ze 
światłem w  kieszeni”  Agnieszki Ko- 
Paczyńskiej z Zielonej G ó ry  oraz 
wyróżnić drukiem na łamach "Gazety 
Nowej”  wybrane wiersze Agaty Fa- 
bijańczyk z Głogowa i Krzysztofa 
M antu ry  z Dębów gm. Bobrowice.

EXPRESS
"R O M A N " wywrotka 1987 r. z kabiną do 
wymiany tanio sprzedam. Nowogród Bo- 
brzański. tel. 76-14 1. (01 -29924)
S Z K O L LN IE  podstawowe na kompute­
rze typu PC. Z.Góra, ul. Jedności 20/6
I7.OO-20.OO. (01-29930)

NOTOWANIA
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USD 15.500 15.700 DEM 9.600 9.680 

LUBIN KANTOR "BAY’
LSD 15.500 15.640 DEM 9.660 9.770 
ZIELONAGÓRA

USD 15.500 15.700 DEM 9.600 9.700
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Nazywając przywódcę PZ PR  człowiekiem “ pew­
nym i zaufanym" ówcześni członkowie kremlo- 
wskiego aeropagu, łącznie ze wschodzącą gwiazdą 
radzieckiej polityki Michaiłem Gorbaczowem, po­
dejrzewali jednak Jaruzelskiego o nieszczerość wo­
bec Moskwy i prowadzenie podwójnej gry.

Potwierdzają to protokoły z posiedzeń Biura Poli­
tycznego KĆ  K P Z R  z początku lat osiemdziesią­
tych, odtajnione przed kilkoma dniami. Dokumenty 
Biura Politycznego KC  K PZR . znajdują się obecnie 
w Ośrodku Przechowywania Dokumentacji Współ­
czesnej w Moskwie i zostaną udostępnione history­
kom w styczniu 1993 roku.

O  prawdziwym stosunku kierownictwa K P Z R  do 
Jaruzelskiego można sądzić na podstawie roboczych 
notatek z posiedzenie Biura Politycznego KC  
K PZ R . które odbyło się 26 kwietnia 1984 roku pod
przewodnictwem ówczesnego sekretarza generał ne­
go K P Z R  Konstantinu Czemienki: Ściśle tajne. Eg ­
zemplarz jedyny.

Posiedzenie B iu ra  Politycznego K C  K P Z R  
26 kwietnia 1984 roku 

(...) 6. O rezultatach rozmowy tow. Iow. A. 
Gromyko i D. Ustinowa z I sekretarzem K C  PZ PR  
W . Jaruzelskim

Gromyko (minister spraw zagranicznych Z S R R ) 
—  Zapis naszej rozmowy z towarzyszem Jaruzel­
skim rozesłano członkom Biura Politycznego. Nie 
zatrzymując się na wszystkich niuansach tej rozmo­
wy, chcę zauważyć, że miała ona szczery charakter.

Przekazawszy pozdrowienia radzieckiemu kie­
rownictwu, Jaruzelski przez ok. 3 godziny informo­
wał nas o sytuacji w PR L . W  swoim wystąpieniu, 
wśród innych spraw. Jaruzelski w formie pretensji 
wskazał na to. że Związek Radziecki nie odpowie­
dział dotychczas na przekazane we wrześniu przez 
stronę polską propozycje, dotyczące zagadnień go­
spodarczych. Jaruzelski wiele mówił o problemach

polskiej gospodarki, które powstały w wyniku presji 
Zachodu i knowań sił kontrrewolucyjnych.

Jaruzelski wiele miejsca poświęcił roli PZPR  we 
współczesnym społeczeństwie polskim. Partia, jak 
przyznał Jaruzelski, nie pełni jeszcze awangardowej 
roli w masach, chociaż polskie kierownictwo, w tym 
I sekretarz PZPR , stara się coraz częściej spotykać z

Jeśli chodzi o sprawy międzynarodowe, to Jaruzel­
ski zajmuje w nich wyraźne klasowe stanowisko, 
całkowicie solidaryzując się z polityką zagraniczną 
Związku Radzieckiego. Chociaż my nabraliśmy 
przekonania, że w niektórych dziedzinach polskie 
kierownictwo rozwija stosunki z Zachodem na zna­
cznie szerszej płaszczyźnie.

Rusaków: „P o lska  nie była krajem socja listycznym ”

KPZR nigdy nie ufała całkowicie 
Jaruzelskiemu
robotnikami, z przedstawicielami inteligencji i 
chłopstwa.

Charakteryzując sytuację w rolnictwie, Jaruzelski 
przedstawił ją w ten sposób, że wszystko w tej sferze 
jest w najlepszym porządku. Jaruzelski nie wspo­
mniał zwłaszcza o zadaniach, związanych z socja­
listycznymi przemianami na wsi i praktycznie, po­
dobnie jak Gomułka i Gierek, opierał się na stwier­
dzeniu. że polska wieś nie dojrzała jeszcze do socja­
lizmu.

Oceniając stanowisko Kościoła polskiego, Jaru­
zelski określił Kościol jako sojusznika, bez którego 
postęp jest obecnie niemożliwy. O zdecydowanej 
walce przeciwko intrygom Kościoła nie powiedział 
ani słowa.

Tak więc. stanowisko Jaruzelskiego polegało prze­
de wszystkim na usprawiedliwianiu wszystkiego,co 
dzieje się obecnie w Polsce. Przy czym o pracy 
ideologicznej partii w masach, jak wykazała nasza 
rozmowa, Jaruzelski ma bardzo ogólnikowe, bardzo 
nieokreślone wyobrażenia.

Jeśli podsumować wyniki naszej rozmowy, to gene­
ralnie 1 sekretarz PZPR  jest usatysfakcjonowany sytu­
acją w Polsce, z którą on, najpewniej, wewnętrznie 
zgadza się. Z  tego samego punktu widzenia ocenia także 
Jaruzelski nasze uwagi o takich polity kach z polskiego 
kierownictwa, jak Rakowski i Barcikowski, którzy —  
jak wiadomo —  zajmują prawicowe pozycje.

Wypełniając polecenie Politbiura. powiedzieliśmy 
Jaruzelskiemu o tym. że szczególnie niepokoi nas 
nieznaczny postęp w dziele umacniania kierowniczej 
roli PZPR  w polskim społeczeństwie. W  istocie Ko- 
ścioł przekształcił się już w partię, zajmującą antypań­
stwowe stanowisko. Zwróciliśmy uwagę Jaruzelskie­
go na niedociągnięcia w doborze i rozmieszczeniu 
kadr. w konsekwentnej realizacji uchwał partii. Z  od­
powiedzi Jaruzelskiego na nasze uwagi nie wynikało, 
że rozumie on głęboką rolę partii w masach. General­
nie problemy pracy partyjnej, jeśli tak można powie­
dzieć. nie odpowiadają jego mentalności.

Jaruzelski bardziej troszczy się o umocnienie pre­
zydenckiej władzy w Polsce (...) Oceniając sytuację

w rolnictwie, wprost powiedzieliśmy Jaruzelskiemu 
o tym, że w Polsce faktycznie dokonuje się wyraźna 
dyferencjacja chłopstwa, że praktycznie partia, jeśli 
sytuacja pozostanie niezmieniona, wcześniej czy 
później będzie zmuszona iść do socjalizmu wspól­
nie z kułakami. Jaruzelski oświadczył wprawdzie, 
że kułaków w Polsce nie ma. chociaż. — jak wiado­
mo —  w kraju jest bardzo wiele gospodarstw o 
powierzchni do 100 ha. gdzie wykorzystuje się pra­
cę najemną. Jaruzelski powiedział, że polskie kie­
rownictwo “ w bardzo wąskim gronie i w wielkiej 
tajemnicy" omawiało ten problem, ale nie powie­
dział, do jakich wniosków w tej sprawie doszli 
polscy przywódcy. W idzimy więc wyraźnie, że fa­
ktycznie prowadzi się politykę rozwoju rolnictwa 
indywidualnego, politykę bezpośredniego czy po­
średniego popierania kułaków.

Tichonow (premier) —  I po tym jeszcze proszą u 
nas o zboże.

G rom yko —  Powiedzieliśmy Jaruzelskiemu, że 
w Związku Radzieckim nie może nie wywoływać 
zaniepokojenia to, że PZ PR  nie prowadzi dotąd 
aktywnej pracy ideologicznej i, zwłaszcza, nie wal­
czy z Kościołem. Dochodzi do tego, że tysiące ludzi 
pełza na kolanach przez papieżem. Jednakże rozmo­
wa wykazała, że w tej sprawie polski przyw'ódca nie 
ma konstruktywnego programu, ani nie rozumie 

' zadań stojących przed partią.
Ogólnie, nasz wniosek jest taki, że Jaruzelski nie 

dojrzał obecnie do radykalnego przełomu w polity­
ce. Należy z nim więcej pracować, należy stale 
wpływać na niego. (...)

W  końcu rozmowy zapytaliśmy 1 sekretarza 
PZPR , czy są w naszych uwagach i wnioskach spra­
wy, z którymi się nie zgadza.

Jaruzelski odpowiedział, że takich stwierdzeń nie 
dostrzega i tylko w niektórych sprawach mógłby 
pewne rzeczy wyjaśnić i uściślić.

ciąg dalszy jutro

170 ludzi przeciwko nazizmowi

Dzisiaj oni-jutro ty...
to motto koncertu, który odbył się w nie­
dzielę na terenach wystawowych we Frank­
furcie nad Menem. W koncercie wzięła 
udział czołówka niemieckiego rocka, przy­
było ok. 170 tys. widzów.

Z  całych Niemiec (z. Berlina 
5 specjalnych autokarów) zje­
chali do Frankfurtu ludzie, któ­
rzy udziałem w koncercie dali 
dowód swojemu oburzeniu 
przeciwko ostatnim wydarze­
niom wywołanym przez rady­
kalną prawicę i neofaszystów.

Koncert rozpoczęli SCO R- 
P IO N S , śpiewając swój prze­
bój The W ind  of Change, jak­
że na czasie i pasujący do tęma- 

j tu. Następnie przez scenę prze­
winęła się cała czołówka nie­
mieckiego rocka m.in. 1JAP, 
R A lN B lR D ,V V O L F M A H N , 
P E T E R  M A F F A Y , U D O  
L 1 N D E N B E R G , W E S T E R -  
H A G E N  i wielu innych.

Każdy z wykonawców za­
śpiewał po jednej piosence. Z  
reguły były to utwory, pasujące 

1 tematycznie do imprezy, mó­
wiące o nietolerancji społe­
czeństwa niemieckiego, prawi­
cy i azylantach. Obok wykony­
wanych utworów, każdy z w y­
konawców dodawał coś od sie­
bie. Oto kilka wypowiedzi.

Herbert Gronemayer: Dzię­
kuję faszysto, trzymaj się od nas 

* z daleka, damy sobię radę bez 
ciebie, a wam, politycy, to naj­
chętniej nakopałbym do d...

lido  Lindenberg: Neonazis 
—• wy świnie, nie potrzebuje- 

; cie chaty, motoru ani nawet 
roweru, żeby tu przybyć, my.

tu zebrani, nie chcemy was 
widzieć.

Reinhard M ay: W  dniu 
zjednoczenia. 3 października 91. 
wszystko sobie wyobrażałem, 
ale to. że będzie to początek 
przemocy, faszyzmu i wstydu 
—  tego nie.

W ielkim  aplauzem przyjęto 
song zespołu Die Toten II»>- 
sen pt. "Sasza ist ein Deut- 

,scher’.' (Siusza.jest.Niemcetul,. 
która mówiła o tymi ze Sasza 
nie lubi obcokrajowców, ale 
lubi jeść "kotlet po cygańsku" 
w chorwackiej restauracji.

Muzycy występowali naj­
częściej w czarnych skórza­
nych kurtkach. Zauważono, 
że artyści zapuszczają długie 
w łosy, chcąc jeszcze bardziej 
odróżnić się od krótko przy­
strzyżonych prawicowców. 
Po trzech godzinach imprezę 
zakończyło wspólne odśpie­
wanie przez wszystkich wy­
konawców, utworu skom­
ponowanego niedawno przez 
zespół B A P  pt. “ A rsch  
hoch Zaehne auseinander”  
(Unieś dupę i otwórz gębę"), 
będący pobudką dla społe­
czeństwa niemieckiego i poli­
tyków w Bonn, jakby przesy 
piających chcąc lub nie chcąc 
obecne wydarzenia.

Wojciech M R O Z

Według rewelacji ukazu­
jącego się w Miami dzien­
nika „El Nuevo Herald”, 
jednym z ważnych zadań, 
jakie reżim Fidela Castro 
zlecił swoim szpiegom, 
jest tropienie informacji 
na temat badań prowa­
dzonych w celu wynale­
zienia szczepionki prze­
ciwko AlDS.

Szpiedzy 
na tropach 
AIDS

Zdaniem dwóch byłych agentów 
kubańskiego wyw iadu, którzy zde­
zerterowali w ostatnich latach, 
komunistyczna Kuba zamierza w y ­
drzeć tajemnicę i wyprzedzić resztę 
świata w  badaniach nad szczepion­
ką. Kubański w yw iad  prowadzi 
szczególnie intensywne operacje na 
terenie Kanady.

Jak  stwierdzili w  wypowiedzi dla 
amerykańskiego dziennika Enrique 
Garcia Diaz i Florentino Azpillaga, 
na terytorium Kanady działa około 
200 szpiegów kubańskich, wśród 
których są kanadyjscy funkcjona­
riusze pracujący dla wyw iadu Fide 
la Castro. Szpiedzy zbierają infor 
macje na temat technologii, a szcze 
golnie biotechnologii i badań lekar­
skich. Rekrutowani są często spo 
śród przebywających na Kubie ka 
nadyiskich turystów.

(P A P )

Największa operacja 
na najmniejszym sercu

Precedensową w historii medy­
cyny operację na otwartym sercu 
u ważącego niecały kilogram 
wcześniaka przeprowadzili au­
stralijscy kardiochirurdzy z Roy­
al Children's Hospital w Mel­
bourne w stanie Victoria. Nie wię­
ksze od orzecha włoskiego, 25-mi- 
limetrowe serce małego Nathana, 
który urodził się 10 tygodni przed 
terminem, trzeba było operować 
przy użyciu szkieł powiększają­
cych i innych precyzyjnych in­
strumentów. Natlian, który od 
urodzenia czekał na operację 
cztery tygodnie, miał źle uformo­
wane płuca, dwie dziury w sercu 
i nieszczelną aortę.

W  czasie czterogodzinnej opera­
cji pacjent, • którego • temperaturę 
ciała wcześniej obniżono do 18 C, 
podłączony był do sztucznego płu­
co-serca. kierujący zespołem dr 
Roger Mee powiedział, że sama 
operacja to było "trochę szycia”  i

"trochę hydrauliki". Dodał: “ Pod 
łączyliśmy aortę do serca i zszyli­
śmy płuca".

Mimo że od operacji minął ty­
dzień, a stan Nathana pozwolił na 
przewiezienie go samolotem do 
Perth, gdzie się urodził, nadal istnie­
je pewne niebezpieczeństwo kom­
plikacji pooperacyjnych.

Dr Mee powiedział dziennika­
rzom, że “ postęp techniczny, który 
umożliwia operacje na tak małych 
pacjentach, spowodował spadek 
śmiertelności wśród wcześniaków 
Australii do 2,5%. Najmniejsze 
dziecko na świecie, którego serce 
poddano zabiegowi chirurgiczne­
mu, ważyło 2 kilogramy".

Koszt operacji wyniósł 17 tysię­
cy dolarów australijskich, i czegô  
7 tysięcy dolarów zapłacił Depar­
tament Zdrowia stanu Zachodniej 
Australii, gdzie mieszkają rodzice 
Nathana i jego brat bliźniak.

(P A P )

P o la c y  lu b ią  p iw o
62% Polaków powyżej 15 roku życiapije piwo.Takiesą wyniki 

badań Instytutu Badania Opinii i Rynku Pentor przeprowadzo­
nych na zlecenie grupy browarów. Średnia spożycia tego napoju 
—  według deklaracji ankietowanych —  wynosi ok. 2 litrów na 
tydzień.

Piw'o produkcji krajowej stanowi 86% zakupów tego trunku.
Wybierane jest ono ze względu na konkurencyjną cenę i przy­

zwyczajenia smakowe piwoszy. Wraz z podnoszeniem się pozio- 
i mu zarobków i wykształcenia, ilość spożywanego piwa krajowc- 
i go spada. 44% ankietowanych oceniło, że najlepsze gatunkowo 
i są piwa produkcji polskiej. 23% za najlepsze uważa piwa nie- 
i mieckie. a 22% —  czeskie. Piwa wyprodukowane w innych j państwach (np. w Danii, Holandii) preferuje I I %  respondentów 
i Instytutu Pentor. (P A P )

Codziennie

Na pierwsze tajne spotkanie z łącznikiem C IA  
w Warszawie Kukliński "przybył dumnie w 
mundurze oficerskim". "Przerażony oficer 

C IA  pouczył go, żeby w takich sytuacjach zjawiał 
się zawsze w ubraniu cywilnym ".

Kukliński przekazał Amerykanom m.in. 300-stro- 
nieową instrukcję przedstawiającą najnowsze ra­
dzieckie koncepcje z zakresu wojny elektronicznej. 
Dostarczył także pięcioletnie plany strategiczne 
Układu Warszawskiego na lata 1971-75, 1976-80 i 
1981-86. Powiadomifteż C IA . że Rosjanie przygo­
towują inwazję jakiegoś kraju na południu — jak się 
okazało Afganistanu —  gdy usłyszał o tym od pew­
nego radzieckiego planisty wojskowego.

Pułkownik "przekazywał tyle radzieckich materia­
łów wojskowych, że tłumacze C IA  nie nadążali .

"N ikt nie powiedział Stanom Zjednoczonym wię­
cej o tym. jak Z S R R  prowadziłby w Europie wojnę 
konwencjonalną" -- pisze Weiser.

Pewnego razu, udając się na spotkanie z łączni­
kiem C IA , Kukliński doszedł do wniosku, że jest 
śledzony przez samochód nadzoru. Aby się mu 
wymknąć, pułkownik udał się na dworzec i wsko­
czył do pociągu, a po powrocie do mieszkania 
zniszczył i usunął wszystko, co mógł dostrzec kie­
rowca śledzącego go samochodu, m.in. spalił ubra­
nie i odwiedził fryzjera, gdzie kazał ostrzyc się na 
bardzo krótko.

W  październiku 1980 r. jeden ze zwierzchników 
Kuklińskiego, gen. Jerzy Skalski, oświadczył mu, 
że sytuacja w kraju jest poważna i “ dał do zrozu­
mienia. że Polacy muszą sami opanować narastają­
cy kryzys, gdyż w przeciwnym razie zrobi to za 
nich Z S R R ". "Jaruzelski polecił im rozpocząć taj­
ne przygotowania do stanu wojennego" i Skalski 
chciał wiedzieć, czy Kukliński zgodziłby się wziąć 
w' tym udział.

General oświadczył Kuklińskiemu, że ma prawo 
odmówić. ale pułkownik, mimo sympatii dla ruchu 
opozycyjnego postanowił wziąć udział w przygo­
towaniach. "Chciał móc informować Amerykanów 
—  pisze Weiser —  i miał nadzieję, że za ich po­
średnictwem "Solidarność" będzie otrzymywała

informacje o wydarzeniach. Nie wykluczał też, że 
uda mu się wpływać na kształt planów i zmniejszy 
niebezpieczeństwo przemocy".

Projekt planu przedstawiono gen. Jaruzelskiemu 
w listopadzie 1980 r„ ale rząd Polski odłożył wpro­
wadzenie stanu wojennego.

Z S R R  wzmógł wtedy presje na Warszawę. “ Na 
początku grudnia przedstawiciele radzieccy prze­
kazali Jaruzelskiemu swe plany inwazji —  pisze 
Weiser. Ósmego grudnia łącznie 18 dywizji ra­
dzieckich, czeskich i wschodnioniemieckich miało 
być gotowych do przekroczenia granicy polskiej, a 
okręty wojenne Z S R R  i N R D  miały ustanowić 
blokadę wybrzeża bałtyckiego".

Znalazłszy się w Waszyngtonie, Kukliński przez, 
pewien czas spędzał dzień po dniu na rozmowach 
z przedstawicielami C IA  i Pentagonu, którzy starali 
się uzyskać od niego możliwie najwięcej informa­
cji. W  czasie takiego “ debriefingu" 11 grudnia 
młody analityk C IA  powiadomił oficjalnie Kukliń­
skiego, że stan wojenny zostanie wprowadzony 
lada dzień. "Tym  razem jednak —  pisze Weiser —  
B ia ły Dom nie skierował żadnego ostrzeżenia do 
"Solidarności", ani protestu do Jaruzelskiego lub 
do Moskwy".

Autor artykułu przypomina, że w 1986 roku rząd 
Jaruzelskiego ujawnił rolę Kuklińskiego w przeka­
zaniu Waszyngtonowi planów stanu wojennego, a

„Tajne życie” (cz. II)
V .

“ Kukliński mówi, że Jaruzelski był w stanie szo- 
ku i zamknął się w swym gabinecie (...), gdy K u ­
kliński poinformował C IA  o planach radzieckich, 
prezydent Carter przekazał gorącą linią ostrzeżenie 
do Breżniewa i Rosjanie się cofnęli".

Weiser opisuje następnie okoliczności, w jakich 
doszło do przerwania działalności Kuklińskiego i 
jego “ eksfiltracji", czyli wycofania go z Polski 
(Moskwa powiadomiła Warszawę, że ktoś przeka­
zał C IA  kopie ostatecznego planu stanu wojenne­
go, a Kukliński wiedział, że tylko on i jeden z jego 
kolegów miał w swym sejfie komplet dokumentów 
i że kontrwywiad może to ustalić).

Kukliński’ nie ujawnił jednak, w jaki sposób opu­
ścił kraj wraz z. żoną i dwoma synami, poprzestając 
na podaniu, że pilne spotkłnie z agentką C IA  (za­
stępczynią szefa biura C IA  w Warszawie) poświę­
cone ustaleniu planu ucieczki odbyło się 3 listopa­
da 1981 r. wieczorem w pobliżu Szkoły Oficerów 
Pożarnictwa na Żoliborzu.

rzecznik władz, polskich zaatakował B ia ły Dom i 
oświadczył, że Ameryka zdradziła "Solidarność", 
nie uprzedzając jej o akcji wojska, choć o niej 
wiedziała.

"Kukliński, żyjący w ukryciu —  pisze Weiser —  
przyjął to z oburzeniem. Nie było żadnej zdrady 
narodu polskiego” . W  artykule zamieszczonym w 
1987 r. na łamach polskiego czasopisma emigra­
cyjnego (paryskiej “ Kultury” ) bronił swej tajnej 
działalności w riiiesiącach przed wprowadzeniem 
stanu wojennego, ale nie wspomniał o swej wcześ­
niejszej działalności przeciwko Z SR R . Argumen­
tował. że ostrzeżenie “ Solidarności" w 1981 roku 
niczego by nie dało, rozprawa (z opozycją) była 
wówczas nieuchronna. A  gdyby Jaruzelski odmó­
wił. doszłoby do akcji radzieckiej. Co więcej —  
oświadczył —  ostrzeżenie pobudziłoby “ Solidar­
ność" do większego oporu. "N ie ulega wątpliwości 
—  napisał —  że wszystko skończyłoby się niesły­
chanie krwawą masakrą” .

\
15 września 1986 r. Kukliński uzyskał obywatel­

stwo amerykańskie. Na uroczystości urządzonej z 
tej okazji w swoim domu "w  jednym z suburbów 
w stanie W irginia" oświadczył swym amerykań­
skim znajomym —  oficerom wywiadu i ich żonom 
—• że będzie wykonywać wszystkie obowiązki 
obywatela U SA . ale "w  sercu zawsze pozostanie 
Polakiem".

Pod koniec 1990 r. Kukliński dowiedział się. że 
Polaków mieszkających w U S A  nawołuje się do 
udziału w wyborach prezydenta Polski.

“ Kukliński —  pisze Weiser —  chciał wziąć 
udział i glosować na Wałęsę. Stara władza pozba­
wiła go praw wyborczych, a teraz był to nowy 
świat".

Pułkownik przybył 9 grudnia samolotem do Chi­
cago i wynajętym samochodem zajechał przed 
konsulat R P , ’ okrążył budynek kilka razy i zapar­
kował. W  konsulacie, poproszony o okazanie jakie­
goś dokumentu, z. braku paszportu przedstawił swą 
starą polską legitymację wojskową.

"A ch , K u k liń sk i" —  pow iedział urzędnik w ybor­
czy, zorientowawszy się z kim ma do czynienia.

“ Urzędnik powiedział, że nie może pozwolić Ku ­
klińskiemu na udział w głosowaniu. Może Kukliń­
ski chciałby się spotkać z którymś z. wyższych 
rangą urzędników w ambasadzie?”

“ Kukliński —  dodaje Weiser —  postanowił nie 
ryzykować spotkania; szybko wyszedł z budynku i 
rozpłakał się".

“ Na prezydenta wybrano Wałęsę. Kukliński wró­
cił do swego domu".

Na zakończenie artykułu Weiser przytacza nastę­
pującą wypowiedź Kuklińskiego: “ Kocham len 
kraj (U S A ), ale nie sądzę, że zasłużyłem, by mie­
szkać w takich wygodach, zasługuję tylko na to. co 
mają Polacy. Jeśli mają tylko chleb, chcę dzielić z 
nimi chleb, jeśli stać ich również na masło czy 
kiełbasę, chcę jeść masło i kiełbasę. Walczyłem o 
to, co dziś mają i chcę dzielić z nimi ich codzienny 
trud. ich walkę o przetrwanie. Być  może pewnego 
dnia moje nazwisko znajdzie swoje miejsce".

(P A P )

Umiera 
40 tys. dzieci
W Afryce subsaharyjskiej 
zmarło ponad 4,6 miliona 
dzieci w wieku poniżej pię­
ciu lat. Dane te —  opubli­
kowane we wtorek w Pary­
żu —  odnoszą się tylko do 
roku 1990. Jest to najtragi­
czniejsza statystyka w 
ponad 45-letniej historii 
UNICEF (ONZ-owska agen­
cja pomocy dzieciom).

Jest to w yn ik  tym tragiczniejszy, że 
w  Afryce , gdzie mieszka tylko 12% 
wszystkich dzieci na świecie, co 
dzień notuje się ponad jedną trzecią z 
,40 tys. zgonów małych dzieci, spo­
wodowanych chorobami opanowa­
nymi przez współczesną medycynę 
(biegunka, odra itp). W edług danych 
U N IC E F  50% ludności A fryk i nie ma 
dostępu do opieki lekarskiej i podsta­
wowych leków. 3 0 %  (34 min) dzieci 
afrykańskich cierpi na chroniczne 
niedożywienie, a ok. 7-10 min rodzin 
afrykańskich cierpi z powodu lokal­
nych konfliktów zbrojnych (choroby, 
niedożywienie, brak pracy, leków 
itp.). Rekordowa jest też śmiertelność 
afrykańskich kobiet w  ciąży. m.in. z 
powodu niedożywienia. Ze  statystyki 
U N IC E F  wynika, że na 10 tys. poro­
dów, 63 kobiety umierają z powodu 
powikłań.

(P A P )

S p r a w a  l u b i ń s k a
Małgorzata Skórska w “Tygodniku 

Solidarność”  (nr 49) publikuje tekst pt.: 
“ Mordercy bezkarni” , pisząc na wstę­
pie: “ Pomimo upływu lat sprawa lubiń­
ska" ciągle wywołuje emocje i kontro­
wersje. 31 sierpnia 1982 roku mieszkań­
cy miasta zebrali się w centrum, aby 
pomimo wprowadzenia stanu wojenne­
go uczcić drugą rocznicę podpisania po­
rozumień sierpniowych i powstania 
NSZZ "S ". W  wyniku interwencji od­
działów ZOM O zginęło trzech demon­
strantów, a jedenastu zostało rannych." 
Tymczasem śledztwo zostało umorzo­
ne, ku oburzeniu mieszkańców miasta. 
“ Lubińska zbrodnia pozostanie bezkar­
na?”  —  pyta na zakończenie autorka.

Warto to pytanie powtórzyć głośniej!

O c z y ś c i ć  p o le
Taki tytuł ma wypowiedź senatora 

Waleriana Piotrowskiego, opubliko­
wana w ankiecie “ Polityki”  (nr 50). 
ogłoszonej pod hasłem: "Co to są war­
tości chrześcijańskie?". Autor jasno 
precyzuje swoje poglądy, pisząc na 

I wstępie: “ System wartości chrześcijań­
skich ma dwie płaszczyzny —  religijną 
i społeczną. Gdy mówimy o 
płaszczyźnie religijnej, to oczywiście 
najwyższą wartością jest Bóg. Nato­
miast w płaszczyźnie społecznej cen- 

| tralną wartością jest człowiek, któremu 
przysługują niezbywalne, nie nadawane 
prawa, prawa wynikające z tego, ż.e jest 

| człowiekiem."
Do podstawowego prawa człowieka 

przewodniczący Komisji Konstytucyj- 
| nej Zgromadzenia Narodowego słusz­

nie zaliczył prawo do wolności.

U r z ą d z e n i a  
t e l e t r a n s m i s y j n e

W  “ Przeglądzie Tygodniowym"
(nr 50) wyczytałem taką oto i nformację: 
“ Urządzenia teletransmisyjne najno­
wszej generacji dla linii światłowodo­
wej Wrocław —  Zielona Góra dostar­
czy amerykański koncern."

Cieszę się, choć najpierw wolałbym 
l mieć dogodne połączenie telefoniczne 

pomiędzy ulicą T. Zawadzkiego “Zoś­
ki", przy której mieszkam, a sąsiednią 
ulicą Zachodnią, gdzie mieszka mój 
przyjaciel...

P o l o w a n i e  n a  s ą s i a d a
Pod takim tytułem Jarosław' Giziński 

j przy współpracy Małgorzaty Stolar­
skiej i P io Ira  Cywińskiego ^  Bonn)

' drukują w tygodniku "W prost' (nr 49) 
interesujący tekst o konfliktach nie­
miecko-polskich. "Podobno w miarę 
spokojnie jest za Swieckiem, gorzej za 
Olszyną —  konstatują autorzy. —- Złą 
sławą cieszą się okolice Frankfurtu i 
Cottbus. Czasami wrogość wobec Pola­
ków objawia się mniej drastycznie, ale 
nie mniej wymownie.

"Przy wjeździe do Conbus stanąłem 
za szkolnym autobusem —  opowiada 
Sławom ir Piotrowski z Nowej Soli. —  
Wówczas jadący nim 14-15-letńi chło­
pcy zaczęli opluwać mój samochód. 
Rzucali wyzwiska i demonstrowali wul­
garne gesty". Piotrowski jest jednym z 
właścicieli polsko-niemieckiej spółki 
“ Slawian". więc do Cottbus jeździ czę­
sto w interesach. Zdarza się, że dla bez­
pieczeństwa samochód zostaw ia w Pol­
sce, a z granicy odbiera go wspólnik. 
(...) Zdarzały się napady na hotele robot­
nicze i autobusy polskich pracowników 
zatrudnionych w Niemczech na legal­
nych kontraktach. Świadomość tego po­
woduje rozterki robotników, obawiają­
cych się o swoje bezpieczeństwo, a jed­
nocześnie nie chcących rezygnować z 
zarobków. Jednym z nich był Stefan 
Zarzycki. Nie wytrzymał strachu i wró­
cił. Hotel, w którym mieszkał, był ata­
kowany przez grupę młodych Nie­
mców. “ Dobrze, że nie mieli butelek z 
benzyną, bo puściliby nas z. dymem. 
Policja przyjechała, dopiero po godzi­
n ie "—-mówi."

1 jak tu komentować lak groźne sytuacje?

J e s z c z e
o  g ło g o w s k im  r e f e r e n d u m

Stanisław Pelczar w tygodniku 
“N IE ” (n r49), w tekście pt. “ Serce przy 
Bogu, ręce przy pracy”  nawiązuje m. in. 
do niedawnego referendum w Głogo­
wie: “ Zakłamanie, kumoterstwo, aro­
gancja, niegospodarność (władz miasta 
—  mój przyp.). W  ten sposób Społecz­
ny Ruch na rzecz Referendum starał się 
reprezentować niezadowolenie miesz­
kańców. Podobnie jak w Bielawie, nie 
udało się. W  referendum w zięło zresztą 
udział tylko kilka procent uprawnio­
nych, co jest obecnie frekwencją bardzo 
reprezentatywną."

Ironia autora nie na miejscu. Wszyscy 
dopiero uczymy się trudnych reguł de­
mokracji.

O p o z y c j a  k r z e p n i e
Tak informują “ Konkrety" (nr 50). pi- I 

sząc: “ Głogowskie Stowarzyszenie De­
mokracji Lokalnej, powstałe ze zwolen- 

| ników nieudanego referendum za odwo­
łaniem władz Głogowa, powołało swoje 

| tymczasowe władze. Przewodniczącym 
| SLD  został Mieczysław Szyszkowski, 

jego zastępcami Eugeniusz Babiez i 
Zbigniew Pływaczek. Stowarzyszenie 
pozostaje nadal w opozycji wobec za- 

| rządu i rady miasta."
A  może tak dać im władzę? Niech 

pokażą, co potrafią... (Łuk.)
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of eruj e

•żorżety, jedwabie, 
fakone, m ikrofaza, 
skórka brzoskw ini, 
welur atłasowy, 
fiausz.

Ponadto oferuje: 
fig i dam skie i dziecięce, 
s lip y  m ęskie, rękaw ice 
skóropodobne, swetry, 
bluzki i suknie z angory

NAJTANIEJ
-SIATKI OGRODZENIOWE 

ocynk. od 16.900 zł m*
(1 rolka 30 m' - 507 tys. zł) w 

"od 1000 m? - transport bezpłatny 
“ SIATKI JEDNO I WIELO KARBOWE 
“  BLACHA TRAPEZ, oc -1 arkusz 110 tys. zł 

TRAPEZOWANIE BLACHY 
“ Drut oc 2,0 - 4,0 mm, drut kolcz.
-ŚLUSARKA ALUMINIOWA okna, drzwi, ścianki itp.
PRODUCENT: "ARS MET"
•tary Kisielin, ni. Pionierów Lubuskich 48 
TEL./FAX: Zielona Gira 29-338, handel 29-650, 
zbyt 29-681, tli 043 3381____________ C1.!eu;

mzmmmm mmsmm immi
r - iF R E S K O
|  bezpośredni importer 

oferuje:
I  ■  P Ł Y T O  Ś C IE N N E  I PODŁOGOWI'
§1 produkcji zachodniej i krajowej 

- do biur, sklepów i mieszkań 
| |  • mrnzoodpome i elewacyjne
I I  • basenowe

I  ■  l  FMYWALKI, W ANNY, KO M PAKTY -) 
| w różnych kolorach i wzorach

■  B A T ER IE  umywalkowe, natryskowe 
i wannowe

■  K A B IN Y  N ATRYSKO W E

■  K L E JE  do glazury

■  kolorowe M A SY  1)0 FU G O W A N IA  £

I N A R Z ĘD Z IA  dla płytkarzy

|  Ceny detaliczne, hurtowe 
i inwestycyjne

i  ZIELONA GÓRA
ul. Dąbrowskiego 41 a 
tel.34-16 

|  ul. Wandy 54 ' 8  
tel. 715-01 

$  LUBIN
$ ul. Leszczynowa 27B 
1  GORZOW WLKP.

ul. Kosynierów 
Gdyńskich 44

ł t f  B t l l M I l M I I I I I I I I I I I I I I I I I I M I I I I I I I I ł l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l i a

Oferujemy 
magazyny 

do wynajęcia
od 500 do 4.000 m2.

| Bocznica kolejowa. =
I Możliwość pełnej obsługi oraz spedycji. §

Legnica, tel. 276-47 =
i  04-0?339 :
■ I i i i i i i i i i i l i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i
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N A  T E L E F O N  ■ 2 9 -6 5 0

• transport i załadunek - BEZPŁATNY 
(pow. 3 ton na odl. do 15 km)

UWAGA!
Zbieramy zamówienia 
na I kw. 1993r. 
na węgiel i koks, 
do dnia 15.12.1992r.
"ARSMET sp. z o.o. Stary Kisielin, ul. Pionierów Lubuskich 48. 
TEL./FAX: Zielona Góra 29-338, zbyt 29-631, handel 29-650, tlx 0433381

01-29353

Anteny satelitarne
poiec°: nenii

: = !  D - " 3
- RHTV BCZ 

POŚRCDNICTUJR BHNKU
N oiun s ó l ui. śuj. Bnni3nnv 14

T€L. 31-49 
G tO GÓ UJ ul. ŚUJIERCZEUJSKIEGO 28 

T€l. 34-28-44 
SŁHUJn ul. UinnVŃSKIEGO 11

U N ITE X
Lubin, ul. Kilińskiego 19

Z A P R A S Z Acodziennie w godz. 10.00-18.00 w sobotę 19.12.92 r. w godz. godz. 10.00 -18.00 w niedzielę 20.12.92 r. w godz. 10.00 -16.00
P O L E C A M Y  S Z E R O K I  W Y B Ó R  T E L E W IZ O R Ó W

magnetowidów, radiomagnetofonów, 
oraz pralek, lodówek, odkurzaczy i różnego rodzaju robotów kuchennych 

.P rzy  w iększych zakupach U P O M IN K I Ś W IĄ T E C Z N E .

Życzymy udanych zakupów oraz 
ZDROWYCH I WESOŁYCH ŚWIĄT

oweUi \

Nowosolskie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowo-Mostowych 

“DROMOST” 
w Nowe] Soli, ul. Wojska Polskiego 100 

o głasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:

- cysterny do przewozu paliwa typ A4-584 o pojemności 27.000 litrów, 
rok prod. 1991, cena szacunkowa 336.000.000 zł, 
cena wywoławcza 300.000.000 zł, stan bardzo dobry.

Przetarg odbędzie się w siedzibie DROMOSTU 
w dniu 93.01.06 o godz. 12.00.

Obowiązuje wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej. 
Cysternę można oglądać w dniu 93.01.05 

w godz. 9.00-13.00.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

01-29858

WIEŻE MUZYCZNE 
RADIOMAGNETOFONY
szeroki wybór-najniższe ceny
- wieże z pilotem od 1.400.000,- 
• wieże z compact disc od 3.200.000,-

Polecamy również 'ik t '
^  radia samochodowe, gry telewizyjne, 

organy muzyczne doskonałe na prezent gwlażdkowy

Z a p r a s z a m y  d o  n o w o  

" K a j a "  w  Z i e l o n e j  G ó r z e ,  u l .

na nc ęłnnar7nwm /nhnl/

O d z i e ż
u ż y w a n a

so rto w a n a z N iem iec  
hurt +  detal

Lubin, ul. 1 Maja 
tel./fax 44-78-03

• CERAMIKĘ • 
BUDOWLANĄ

- płytki podłogowe, 
ścienne, elewacyjne

P ro d u k cja  cz e sk a
oferuje
Hurtownia Firmy’ "TiK" 
(siedziba Eltor-Polu) 
tel. 642-12 wew. 135.
Czynne w godz. 9.00 - 16.00

___________ ________________01-29468

Z a k ł a d  U b e z p i e c z e n i

i m m . s a  !
w Poznaniu,

Zielona G óra,
| Przedstawicielstwo
|  ul. Boh. W e s te rp la t te  15, pok. 10 6  |  

ZAPRASZA
I  WvstarC7\/ dn na?> 7ad7wnnir.- IWystarczy do na& zadzwonić: 

tel. 42-31 wew. 240, 241

04-02348

ul. Jana z Kolna 2a wZielonej Górze, tel 32-37, 622-1& wew. 120

- p ro w a d z i w y n a jm y  a u to b u s ó w  w  k ra ju  i  z a  g ra n ic ą ,

- o rg a n iz u je  w y c ie c z k i k ra jo w e  i  z a g ra n ic z n e ,

• p o ś re d n ic z y  w  u b e z p ie c z e n ia c h  "A T U ",

- p ro w a d z i s p rz e d a ż  b ile tó w  n a  lin ie  m ię d z y n a ro d o w e

(H a m b u rg ,  L o n d y n ,  B e lg ia ,  H o la n d ia )  

G w a r a n t u je m y  p r z y s t ę p n e  c e n y  

i  w y s o k ą  j a k o ś ć  u s łu g .

ZAPRASZAMY

CHOINKI
•Srebrne świerki 

w doniczkach 
(ukorzenione)

•Wysokość 150 cm
Zielona Góra, ul. Krakusa 10, tel. 59-33

S p r z e d a ż  h u r t o w a  
i d e t a l i c z n a

01-29874

ZAKŁAD OPTYCZNY 
w Żarach, ul. Ułańska 3 i  
tel. 34-67, wew. 10 i

oferuje pełen zakres usług 
od poniedziałku do piątku 
10.00-17.00 oraz zaprasza 
do gabinetu okulistycznego M 

14.30-17.00 |

Komputerowe badanie wzroku §f
i APLIKACJA SOCZEWEK KONTAKTOWYCH 1

01-28922 £>;

A G E K C J A  R E K L A M O W A  P K S
-------n rrrroirrnuninnn-fnmyiimiitininnnniiiniMiiiimni..i.... ......  shnmnamrs mmmsśm

W ZIELONEJ GÓRZE, UL. JANA Z KOLNA 2a, TEL. 622-18

POLECA 
nową formę szyldu reklamowego, który swoim oryginalnym 

wyglądem i kształtem przyciąga uwagę wszystkich. 
(Montaż do słupów i ścian budynków).

01-29112

ZARZĄD MIEJSKI W ZIELONEJ GÓRZE 

o głasza  

I PUBLICZNY PRZETARG USTNY 
na sprzedaż:

nieruchomości zabudowanej budynkiem mieszkalnym 
oraz budynkiem gospodarczym, nr geod. 73/1 o pow. 619 m kw. 

położonej w Zielonej Górze przy ul. Kraszewskiego 19.

Kubatura budynku
mieszkalnego gospodarczego

453,74

Wartość budynku
mieszkalnego 

w tys. zt

56.400

gospodarczego 
w tys. zt

2.300

Wartość gruntu w tys. zł

94.707

Cena wywoławcza w zł

153.407.000

UWAGA!
Budynek mieszkalny przeznaczony do remontu, 

budynek gospodarczy przeznaczony do rozbiórki.

Przetarg odbędzie się 28.12.1992 r. 
o godz. 10.00 w sali konferencyjnej 

Urzędu Miejskiego w Zielonej Górze, ul. Podgórna 22. 
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić 

do dnia 28.12.1992 r. 
w kasie Urzędu Miejskiego ul. Podgórna 22 pok. 616 

dogodź. 9.00.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu 

ogłasza się II publiczny przetarg ustny 
w dniu 28.12.1992 r. o godz. 12.00.

Zarząd Miejski w Zielonej Górze zastrzega sobie prawo 
odwołania przetargu bez podania przyczyn.
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DLA MtaorCH ZIELONA GÓRA "GN", AL. NIEPODLEGŁOŚCI 22, TEL. 710-77

Nie postępować bezmyślnie
Rozmowa z mgr. Jerzym Mendalukiem, wojewódzkim inspektorem ochrony środowiska

|  Czy grozi nam zasypanie śmieciami?
Z pewnością niewiele osób wie, gdzie gromadzone są odpadki z zielonogórskich śmietników. Otóż 
komunalne wysypisko znajduje się w pobliskiej Raculi. Istniejące od ponad 30 lat, zajmuje obszar 
równy połowie powierzchni Morskiego Oka, a wysokie jest na siedem pięter

Nie ma się jednak czego obawiać, 
teren ten jest całkowicie zabezpieczony 
przed bezpośrednim wpływem na śro­
dowisko (odizolowanie od wód grunto­
wych, dokładna analiza przywożonych 
odpadków, ogrodzenie terenu oraz do­
chodząca do I km strefa ochronna). Na 
nasze wysypiska trafiają tylko odpadki 
z gospodarstw domowych. Brudy prze­
mysłowe nie mają prawa wstępu.

Ilość śmieci ciągle rośnie, w  Polsce na 
jednego mieszkańca przypada 300 kg 
odpadów rocznie, a w krajach.Europy 
Zachodniej dochodzi nawet do 500 kg. 
Czas rozkładu zalegających na wysypi­
sku resztek jest trudny do określenia. 
Uzależniony jest od wielu czynników.

m.in. warunków klimatycznych, rodza­
ju tworzyw.

W  przyszłości na naszym terenie pla­
nowane jest otwarcie kompostowni. 
Jednak największe korzyści w neutra­
lizowaniu śmieci daje utylizacja, czyli 
przetwarzanie. Elementem wspierają­
cym przeróbkę jest segregacja, której 
służyć mają pojawiające się ostatnio na 
naszych podwórkach śmietniki —  od­
dzielne na makulaturę, szkło i tekstylia. 
Dzięki dobrej organizacji zagospoda­
rowania śmieci, można zmniejszyć o 
90% ilość odpadów. Przykładem może 
być jedna z duńskich miejscowości, 
gdzie umieszczono w sąsiedztwie spa­
larnię i kotłownię.

Zielona Góra przoduje w czynnym 
propagowaniu ekologii. W iosną ma 
powstać w naszym mieście Miejskie 
Centrum Edukacji Ekologicznej, które 
działać będzie pod patronatem Zakładu 
Gospodarki Komunalnej i Miejskiej i 
przy współpracy młodzieży. Umożliwi 
to młodym ludziom przedstawienie 
własnych wizji świata ekologicznego.

Zielonogórskie wysypisko wraz z po­
wstającą kompostownią ma zaspokoić 
nasze potrzeby do 2050 roku. A  co 
dalej...? Zobaczymy.
♦ Za pomoc w zebraniu materiałów 
serdecznie dziękujemy pani mgr inż. 
Mariannie Maćkowiak z Działu W ysy ­
pisk Z G K iM  w Zielonej Górze.

Gośka i Anka

—  Ja k  przedstawia się stan zanie­
czyszczenia rzek na terenie naszego 
województwa?

—  Przede wszystkim należy powie­
dzieć, że ilość rzek w woj. zielonogór­
skim jest bardzo duża. Jesteśmy w le­
pszej sytuacji niż na przykład woj. łó­
dzkie, które leży na tzw. wododziale i 
w ogóle rzek nie ma. Mamy też 208 
jezior o powierzchni pow yżej 1 hekta­
ra. Jednak stan ich czystości przed- 
śtwia się o wiele gorzej, większość 
wód jest silnie zanieczyszczona, np. w 
1991 r, w I klasie czystości byłó tylko 
8% wód. Główne zanieczyszczenia 
pochodzą od naszych sąsiadów, przede 
wszystkim Czecho-Słowacji.

—  Czy ilość i jakość oczyszczalni 
ścieków odpowiada zapotrzebowa­
niu na nie?

Na pewno nie. Ponad 80% ście­
ków jest nieoczyszczana. choć co roku 
buduje się kilkanaście nowych oczysz­
czalni o zadowalającej jakości.

Zacząć od siebie
Każdy z nas, poprzez swoje postępowanie, może przy­
czynić się do ratowania naszej planety. Jeśli chce jej 
pomóc, nie musi wcale uczestniczyć w akcjach typu 
“TANIA —  TAMIE”, czy też złorzeczyć na polityków i 
dyrektorów fabryk. W naszym kraju mówi się i tak już 
za dużo; nie przejmujmy tej cechy od naszych szanow­
nych posłów i senatorów. Uważam, że chcąc ratować 
środowisko, powinniśmy zacząć przede wszystkim od 
swojego podwórka.

(* 4  I  h i t f i 1

M i
i?w i a t

Codziennie zużywamy tony papie­
ru. Niestety, w iele osób zwyczajnie 
go marnuje, wyrzucając na przykład 
prawie nie zapisane kartki, czy nowe 
papierowe torebki. Ponadto, rzadko 
kto —  ze względu na nieopłacalność 
—  zbiera i oddaje do skupu makula­
turę. N ie wspominając już o tym, że 
prawie każdy woli chusteczki higie­
niczne od normalnych i regularnie 
zakupuje paczkę po paczce.

Szkoda. Papier to drzewa, a te prze­
cież warunkują nasze istnienie.

Kole jna sprawa dotyczy wyrobów 
plastikowych —- pudełek, reklamó­
wek i butelek. Jeżeli nie chcem y n i­
szczyć środowiska, powinniśm y za­
opatrywać się tylko  w  produkty 
znajdujące śię w  opakowaniach ule­
gających utylizacji i biodegradacji. 
W yro b y  tego typu są specjalnie zna­
kowane. Będąc w sklepie, zwróćcie 
na to uwagę. Reklam ów ki dobrze 
jest zastąpić torbą z materiału.

Następnym przyzwyczajeniem, 
które możemy zmienić, to mycie i

pranie za pomocą środków chemicz­
nych w  jeziorach, potokach itp. N a ­
sze wody są wystarczająco zatrute, 
nie pogarszajmy ich stanu.

B y ło b y  extra, gdybyśmy \yodę tak- 
' że nauczyli się oszczędzać. N iech nie 
leje się ona non stop pełnym strumie­
niem podczas czyszczenia zębów 
czy m ycia naczyń.

Metod zapobiegających pogarsza­
niu stanu środowiska jest bardzo du­
żo. W ym ien iłam  tylko tc najpro­
stsze. Niestety, nawet z tych najła­
twiejszych sposobów korzysta nikły 
procent społeczeństwa. Najczęściej 
nasze dbanie o przyrodę kończy się 
na słowach. A  przecież "s łow o jest 
tylko cieniem czynu” . Przestańmy 
więc marudzić, a zacznijmy robić 
coś konkretnego, choćby od zaraz.

:{: sfc
Z b liża ją  się św ięta. J a k  co roku , 

k ilkuset bezm yślnych facetów  ce­
lem sprzedaży w ytn ie  k ilk a  lub k il­
kanaście tysięcy choinek. N ie kti-

W A D R A T

Z I Ę C I O M

Nasza akcja, polega jąca na zbie­
raniu kom puterowych odelków 7, 
towarów z numerem 4, trwa. C o ­
dziennie przychodzą cło na.s listy. 
Do tej pory udało się zebrać około 
tysiąca “ num erków". Dziękuje­
my W am  za nic!

Ponadto zebraliśmy dokładnie 1 
tnln 205 tys. zł w  zielonogórskich 
szkołach.

Je ś li chcecie pomóc chorym 
dzieciom, przyłączcie się do nas i 
zróbcie podobną akcję w waszych 
miastach. Jeże li już/bierzemy do­
stateczną ilość pieniędzy i znacz­
ków, przekażemy to wszystko 
Ju rk o w i Owsiakow i i jego W ie l­
kiej Orkiestrze Świątecznej Po ­
mocy, której członkami są wszy­
scy ludzie dobrego serca —  C zy­
telnicy “ Wolnego K w adratu ’’ też.

W— MUIW |t|U<A-|IIJ . *---- ---- l-% ____  | _ I . —

pu jc ie  ich. Rodziców  nam ów cie le­
piej na sztuczne drzew k o — będzie 
w am  służyło dłużej niż to praw  dzi 
wc, a ponadto sp raw icie , że interes 
tych ludzi stanie się n ieop łaca lny ' 
w końcu przestaną pustoszyć lasy

N-A

• Czy zielonogórski wędkarz ma 
szansę złowić wielką rybę?

—  Tak. i to ogromną. Ryb jest u nas 
bardzo dużo. np. w Odrze. Trochę go­
rzej jest z je j jakością. Ryba, a dokład­
nie jej białko, przebywając w zanie­
czyszczonej wodzie, nabiera nieprzy­
jemnego posmaku.

—  Czy nadal bezmyślnie wycina­
my lasy?

—  Dokładnie nie zajmujemy się tego 
typu sprawami. W iem y jednak, że sy­
tuacja jest niekorzystna, ponieważ 
więcej lasów wycinamy niż sadzimy. 
Mogę podać pewien przykład: niedaw­
no wysyłaliśmy drewno do Szwecji —  
kraju, który pod względem zalesienia 
bije nas na głowę.

—  Czy następne pokolenie ma 
szansę ujrzeć sarnę w je j natural­
nym środowisku?

—  Oczywiście. Sarna jest zwierzę­
ciem, które łatwo przystosowuje się do 
nowych warunków.

f Zt u z l e f a  c U
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Ja c y  są najw ięksi truciciele woj. 
zielonogórskiego?

—  Głównymi trucicielami są miasta, 
a w tym sama Zielona Góra. Jeżeli 
chodzi o zakłady przemysłowe, to ża­
den z terenu naszego województwa nie 
zakwalifikował się na krajową listę 
80 największych trucicieli.

—  Czy w okolicy naszego miasta są 
fabryk i szczególnie uciążliwe dla 
środowiska?

—  Tak. Zakłady Mięsne w Przylepie 
i “ Izolacja" w  Cigacicach.

—  Czy poniosę jakieś konsekwen­
cje pozbywając się 5 kg odpadów w 
podmiejskim lesie?

—  Na pewno tak, jeżeli zostaniesz 
złapana. Zapłacisz karę około 100 ty s. zl 
lub sprawa zostanie skierowana do ko­
legium.

—  Fab ryka , komin... atm osfera?
—  Istnieją oczyw iście urządzenia 

odpylające o różnej jakości i w ydaj­
ności. Braku je natomiast tych do 
odsiarczania. Rozwiązaniem  było­
by wybudowanie elektrowni atomo­
wych. które nie emitują siarki i azotu.

—  Ja k a  jest rola i udział jednostki 
w ochronie środowiska?

—  Przede wszystkim człowiek nie 
powinien postępować bezmyślnie.

Gośka i Anka

W każdą sobotę od godziny 19.00 do 22.00 tysiące młodych ludzi w województwie 
zielonogórskim i okolicach zasiada przed odbiornikami radiowymi. Właśnie w tym 
czasie Marek Jankowski I Łukasz Łobocki czarują Was humorem, głosem (szczegól­
nie dziewczyny), a przede wszystkim muzyką. Postanowiliśmy przybliżyć Wam 
historię gorącej trzydziestki w rozmowie z jej prezenterami.
—  Kiedy i jak  powstał pomysł —  Jak  wygląda przygotow anie —  Lud z ie , którzy puszczają mu- 

zrobienia “ Gorącej trzydzie- jednego notowania? zę w  radiu, m ogą m ieć w p ływ  na
—  Codzienn ie ty lko  ja  i A gatas t k i ” ?

—  B y ło  to dokładnie rok temu, 
k iedy n ie jak i K rzyszto f Ru tko ­
w sk i —  on jest ojcem  tego n ie­
ślubnego dziecka —  to wszystko 
w ym yś lił, a nam zaproponował. 
N a  początku strasznie się z tego 
śm ia liśm y, poniew aż uw ażaliśm y, 
że lista oparta nag łosach, kartkaćh 
pocztow ych  i telefonach słucha­
czy jest przeżytkiem . I rzeczyw i­
ście, na pierwsze notowanie przy­
szło n iew ie le  listów , ale już  od 
następnego — - tysiące, i tak jest do 
teraz. C odz ienn ie  o trzym ujem y 
10-15 cm  listów , bo w  takich kate­
goriach trzeba to liczyć. Św iad czy  
to o tym , że lista jest słuchana i 
pom ysł by ł dobry. P ie rw sze noto­
w an ie odbyło  się 9 listopada 1991 
roku.

jesteśm y w  Z ie lo n e j G órze. O d ­
b ieram y pocztę i staram y się na 
bieżąco liczyć  g łosy. Rozkładam  
to na trzy kupki. S w o je  otrzym uje 
Agata, swoje Rom ek i my. W  so­
botę od rana w szystk ie  dane w p ro ­
w adzam y dó kom putera, ponie­
w aż w łaśn ie  on ob lieża zestaw ie­
nia, żeby nie by ło  żadnych hoc- 
ków -klocków . D z ięk i ternu m am y 
przew idyw an ie  listy przebojów na 
nadchodzący tydzień i to, co  pre­
zentujem y w  sobotę, ważne jest 
przez ca ły  następny tydzień.

—  Jak ie są zasady głosowania 
na listę?

■—  N ie  w iem , bo n igdy nie g ło ­
sow ałem  (śm iech ).

—  Poważnie?!

istę przebojów w  ten sposób, że 
zw iększają częstotliw ość prezen­
tacji jak iegoś nagrania.

—  Jak i jest rekord ilości zna­
czków na jednej kartce?

—  W  tym  tygodniu 100 znacz­
ków , czy li jakaś m iła  słuchaczka 
m usiała w ydać  100 lys. zł i um ie­
śc iła  to na 8 kartkach. T a k  \M togóle, 
to pam iętam , że dostaliśm y kiedyś 
z Kostrzyna" od M o n y  555 kartek 
pocztowych.

—  Czy czerpiecie pomysły z in­
nych list?

—  N ie ,  to  b y  b y ło  bez  sensu . 
W  Z ie lo n e j G ó rze  s łych ać  
N icdżw ieck icgo, W ro c ław  i nas. 
Zadaniem każdego jest to, by być ory­
ginalnym. M y  jesteśmy najbardziej 
rozrywkowo nastawieni do życia.

W  barbórkową sobotę rozegrany /ostoi w 
Lubinie V II Bieg o Lampkę Górniczą. Na 
kanwie tej imprezy pokusiłem się o zapis 
nietypowy Przez kilka godzin rozmów usi­
łowałem dowiedzieć się, o czym myślały w 
trakcie biegu dwie osoby—  Karol Dołęga
—  zwycięzca j Czesław Soboń —  były bie­
gacz, dobry duch imprezy od jej początku.

K a r o i  D o ł ę g a .  Jestem trochę 
podenerwowany. Wczoraj była piękna po­
goda, dzisiaj, jak na złość zimno i deszczo­
wo. Nie lubię tego. Na dodatek spiker biegu 
uznał mnie za faworyta, a przecież wiem. że 
do Lubina przyjechali mocniejsi ode mnie.
O tym biegu wiele słyszałem. Odbywa się 
po sezonie, więc jest trudniejszy od innych. 
Lubię jednak bieganie ulicami, wśród ludzi. 
Nieważne, czy kibicują, czy się śmieją, co 
jest w Polsce najczęstszym zjawiskiem. Są, 
a więc dodają otuchy. Ustawiam się na linii 
startu. Chcę od ra/u być w czołówce. Może 
uda mi się podyktować tempo, moje tempo. 
Znam mniej więcej trasę. Nie jest łatwa. 
Podobno wszystko ma się odbywać przy 
normalnym ruchu pojazdów. Byle tylko nie 
złapać kontuzji. Strzał. Ruszamy. Punktual­
nie. to dobry znak. Jdę ostro. Po chwili 
widzę, że jest nas tylko kilku. Będę ich 
pilnował. Skręt w lewo i już dworzec. Na­
gle widzę jezdnię zapchaną pojazdami. Co 
się dzieje?' Wszystko dobrze. Balansujemy 
między nimi. Zatrzymali się. To dobrze. 
Teraz ulica z platanami. Ra/, dwa, raz, dwa. 
Lubię ten rytm. Czasem lic/ę. Raz. dwa. 
Spojrzenie na platany. Posadzili je na środ­
kowym pasie między jezdniami. Ładnie. 
Już prawie połową pierwszego okrążenia. 
Zaraz będzie Rynek. Sporo lud/i, klaszczą. 
Jakoś nikt się nie śmieje. Ubrani już po 
zimowemu. Przelatuję wzrokiem po twa­
rzach. Uśmiechają się. Dobry znak. Wbie­
gamy w pobliże jakiegoś jarmarku. Pełno 
bud i ludzi. Czuję się dobrze. Skręt w pra­
wo. Z  lewej kawalkada samochodów. 
Wbiegam na szeroką ulicę. Z  prawej widać 
stadion. Przebiegamy obok. Zaczęta się 
druga runda. WiatF w twarz. Gwałtowne 
podmuchy i ten cholerny deszcz. Czuję, że 
jestem oblepiony błotem. Lepki, ociekają­
cy. Ale tempo utrzymuję. Trochę mnie na­
ciskają. Czuję się dobrze, może nawet za 
dobrze. Żeby tylko nie było problemów. 
Zawsze, kiedy staję się optymistą, coś się 
psuje. Drugi nawrót. Cieszę się, że przyje­
chałem. Lubin to całkiem ładne miasto.

Nieźle też jest to zorganizowane. Żeby tyl­
ko starczyło sił. Trochę mnie gniecie w 
dołku. Jeszcze wytrzymani. Raz. dwa. raz. 
dwa. Liczenie przywraca mi rytm. Stadion 
już blisko. W  lewo i wbiegam. Jestem pier­
wszy. pierwszy i tylko to się teraz, liczy...

Szeląg, przyszedł także dyrektor Szym­
czak. chociaż on już nie nas/. Patrzą, jak to 
zrobiliśmy. Sami się pewnie niepokoją. Im leż 
zależy, żeby wszystko było na medal. Wpad­
łem do miejsca rejestracji zawodników. Jest już 
ponad siedemdziesięciu. Tak bardzo chciał-

Samotność
długodystansowców

C z e s ł a w  S o b o ń  .Tójuż mój siód­
my bieg. Pamiętam ten pierwszy. Śnieg z 
deszczem. Jeszcze gorzej niż dzisiaj. Wciąż 
się boję. Na godzinę przed biegiem mój 
strach dotyczył tylko liczby startujących. 
Tyle się nachodziłem po redakcjach, by 
zareklamowali imprezę. Nie wiem, co się 
stało, ale wszyscy jacyś niechętni. Tak malo 
czasu mieliśmy na organizację, a tak bardzo 
chciałbym, żeby się udało. Kopalnia "Lu ­
bin" od lat to robi. zawsze z powodzeniem. 
Na wszystko jednak przychodzi zmierzch. 
Nawet na dobre tradycje. Przyszli dyrektor 
r/y kopalni. Wszyscy. Jest szef dyrektor

Fot. Marcin Drew s
bym, żeby było ponad setkę. Namiot udało 
się ro/bić. Przygotowaliśmy wszystko. Za­
wodnicy powinni znaleźć przytul ilość. Po 
biegu jest to ważne. Przeglądam' wstępną 
listę. Przyjechało wiele znakomitości. 
Szkoda, że już nie biegam. Pamiętam pier­
wszy Maraton Pokoju w Warszawie. Biegał 
tam Ka/ik Pawlik i zwyciężył wbrew wszy­
stkim. Lubiniąnin. Dzisiaj już na stale w 
Stanach. Ja byłem gd/ieś w czwartej setce. 
Zbliża się moment startu. Jest 11 I sóh. Star­
tuje też z mamą Maciek Napierała z Gosty­
nia. Ma dziewięć lat. Jaksobie poradzi w 
tym trudnym biegu? Jest też mój syn. Cho­
dzi do ósmej klasy, ale wierzę w jego przy­

szłość. Lubi biegać. Ruszyli. Teraz, kiedy 
wystartowali, nagle złapał mnie strach, co 
będzie na ulicach. Nie udało się zamknąć 
ruchu. W  Lubinie to zbyt skomplikowane. 
Za dużo kłopotów. Musiałem skoczyć na 
trasę. Widziałem, jak biegną między samo­
chodami i jak się one na widok biegnących 
zatrzymują. Żeby tylko wszystko było w 
porządki). Kończą już pierwszy nawrót. 
Czas pomyśleć o zakończeniu. Podium 
ustawione. Kto wygra? Kajder, Krzyścin, 
czy Dołęga? Wspaniale, że tyle ludzi przy­
jechało dosłownie z całej Polski. Nasz bieg 
nie istnieje w żadnym kalendarzu. A jednak 
trochę o nim słychać. Kryształy są piękne. 
Dobrze, że Zarząd KG HM  w sparł nas pie­
niędzmi. Widocznie też kochają sport. "No­
wa" też pomogła. Świetnie, że rozpropago­
wali bieg w Zielonej Górze i Gorzowie. Z 
Nowej Soli przyjechało wielu dobrych bie­
gaczy. Kończą drugi nawrót. Wszystko 
idzie dobrze. Już nawet nie patrzę, gdzie 
mój syn. Szefowie zainteresowani. Żyją 
tym. To dobrze. Może nie odmówią pomo­
cy w przyszłym roku. Warto. Ja zresztą co 
roku mówię, że też się nie podejmę roboty. 
A zawsze to robię. Im bliżej biegu, tym 
więcej czasu dla niego. W  końcg mam go 
wiele. Jestem rencistą. Nie, nie mogę 
przestać. Sam biegałem, znam to dobrze. 
Trzeba tylko wcześniej zabrać się do ro­
boty. wyeliminować drobne niedoróbki.

Już są. Pierwszy Dołęga. Tak myślałem. 
Za nim Krzyścin z Poznania. Potem Kajder 
z Nowej Soli. Wspaniale pobiegł też Bobiń­
ski z kopalni. Ma chłop talent. Tak ciężko 
pracuje na dole i tak lekko biegnie. Kończy 
się wszystko. Jeszcze tylko nagrody. Poszło 
wspaniale, lecz znowu się boję, co napiszą 
w gazetach. Czy dostrzegli jakieś niedorób­
ki? Biegacze zadowoleni. Dla nich to wspa­
niałą przygoda. Przyjeżdżają kawał drogi, 
by pokonać dystans i... jadą do domu. Są 
wspaniali. Tak, w przyszłym roku trzeba 
jeszcze coś poprawić. Głównie w reklamie. 
Może ludzi będzie więcej. Zaglądam do 
slatystyki. Bieg ukończyło 109 osób. Nawet 
ten dziewięciolatek. Jest na pozycji 100, ale 
dobry. Mój syn siedem oczek bliżej,

Mirosław D R E W S

B ilUM'1'Z.41
L I S T A  P R Z E B O J Ó W  O D  1 2 . 1 2 .9 2 R .  D O  1 9 . 1 2 .9 2 R .

30 27 I2T B R IA N  M A Y  “ T O D  M U C H  L O V E  W IL L  K IL L  Y O U ”
29 29 5T N EN EH  C H E R R Y  “ M O N E Y  L O V E ”
28 i i 5T AC/DC "H IG H W A Y  T O  H E L L ”
27 26 2T W H IT N E Y  H O U ST O N  " I  W IL L  A L W A Y S  L O V E  Y O U ’
26 N W N W SO N IC  Y O U T H  "Y O U T H  A G A IN S T  E A S C IS M "
25 20 11T P IE R S I " R E Z E R W A ”
24 N W N W P R IN C E  "7"
23 25 2T E X T R E M E  "S T O P  T H E  W O R L D "
n 30 2T C O LO R  M E  B A D D  " F O R E V E R  L O V E "
21 21 3T U2 “ W H O ‘S  G O N N A  R ID E  Y O U R  W IL D  H O R S E S ”
20 11 6T M A N C U  " W Y P R A W Y "
19 13 6D A T R A K C Y JN Y  K A Z IM IE R Z  I C Y G A N IE  

■ W YD A JE  M I S IĘ , Ż E  G R Z E S Z Ę ”
18 9 9T R .E .M . " D R IV E ”
17 14 / 8T IR A  "N IE  Z A T R Z Y M A M  S IE "
16 17 9T AC1D D R JN K E R S  “ S E E K  &  D E S T R O Y ”
15 24 3T D A M N  Y A N K E E S  "W H E R E  Y O U  G O IN ‘N O W "
14 16 24T K O B R A N O C K A  "H 1 P IS Ó W K A ”
13 18 5T T A S M IN  A R C H E R  " S L E E P IN G  S A T E L L IT E ”
12 10 I0T H E R O E S  D E L  S IL E N C IO  " E N T R E  D O S T IE R R A S "
I I 6 5T E R IC  C LA P T O N  “ L A Y L A "
10 28 2T B E T T Y  BO D  “ P M  ON M Y  W A Y ”
9 8 4T F A IT H  NO M O R E  " E V E R Y T H IN G ‘S  R U IN E D "
8 7 7T B O N  JO V l " K E E P  T H E  F A IT H "
7 12 I6T R E D  HO T S M IL T  P E P P E R S  "B R E A K IN G  T H E  G IR L "
6 5 12T W IL K I  "A B O R Y G E N "
5 4 4T M IC H A E L  JA C K S O N  "H E A L  T H E  W O R L D "
4 15 i r r M E T A L L IC A  "S A D  B U T T R U E ”
3 3 7T G U N S  N-RO SES "Y E S T E R D A Y S "
i ■> 6T FA L C O  "T IM E "
1 1 9T T E M P L E  O F T H E  D O G  "H U N G E R  S T R IK E "

P O L S K I Ę  R A D I O  Z I E L O N A  G Ó R A  P R O P O N U J E

P O W E R  P L A Y : 
L IS T A  A:

M A D E  IN  PO LA N D :

M O R R IS S E Y  "C E R T A IN  P E O P L E  I K N O W r"  
10.000 M A N IA C S  "T H E S E  A R E  D A Y S "  
M A D O N N A  "D E E P E R  A N D  D E E P E R "
T H E  H O U S E  O F  L O V E  "C R U S M  M E "
JO N  S E C A D A  "D O  Y O U  B E L IE V E  IN  U S 1: 
R Ó Ż E  E U R O P Y  "W E S O Ł Y C H  Ś W IĄ T "  .
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OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

K o m o r n i k  S ą d u  R e j o n o w e g o  w  Ż a g a n i u  R e w i r  I 

p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  w  d n i u  1 8  g r u d n i a  1 9 9 2  r .  

w  B i u r z e  K o m o r n i k a  w  Ż a g a n i u ,  u l .  S z p r o t a w s k a  3  

o  g o d z i n i e  1 0 . 0 0  o d b ę d z i e  s i ę

I L I C Y T A C J A

a  o  g o d z i n i e  1 2 . 0 0

I I  L I C Y T A C J A

n a s t ę p u j ą c e j  r u c h o m o ś c i :

samochód osobowy “Opel-Ascona” nr rej. 52-T2-34 
sprawny, zasilanie na gaz i benzynę wartość: 5.000.000,-

C e n a  w y w o ł a w c z a  w y n o s i  3 / 4  p o d a n e j  c e n y .  

S a m o c h ó d  m o ż n a  o g l ą d a ć  w  d n i u  s p r z e d a ż y  w  m i e j s c u  j / w .

01-29922

Koleżance

J a n i n i e  M a k o w s k i e j

w y r a z y  g łę b o k ie g o  w s p ó łc z u c ia  
z p o w o d u  ś m ie r c i M a t k i

składają
Rektor, Senat ora: współpracownicy 

Wyższej Szkoły Pedagogicznej im. T. Kotarbińskiego.

Koledze

J e r z e m u  W r z e c io n ie

w y r a z y  s z c z e re g o  w s p ó łc z u c ia  

z  p o w o d u  ś m ie r c i O jc a

składają 
dyrekcja i pracownicy 

Zielonogórskiej Telewizji Przewodowej

Koleżance

G r a ż y n i e  W o l n e j

w yrazy g łębokiego  w spółczucia  
z pow odu  śm ierci M atki

składają
koleżanki i koledzy ze Szkoły Podstawowej Nr 2

Koleżance

I r m i n i e  C u c h

w y r a z y  w sp ó łc zu c ia  
z  p o w o d u  śm ie rc i M a tk i

składają
współpracownicy Cuprum-Bank S.A. w Lubinie

AUTO— MOTO
•ABY dobrze naprawić auto - Firma D EUTSCH A U ­
TO zaprasza - naprawy bieżące - powypadkowe calo- 
pojazdowe VW . audi, opel, ford, diesel - benzyna. 
Świdnica k/Zielonej Góry ul. Kosynierów 6 tel. 731 - 
69. Zapraszamy od 8.00 do 18.00. Ceny konkuren­
cyjne. (01-29191)
• FIATA I26 f 1086) sprzeda LO K  Świebodzin ul. 
Piłsudskiego 47. tel. 231 -29. (01-29797)
• f i a t a  126p F L  rok prod. 1990 sprzedam. Sulechów 
tel.28-91. (01-29892)
• f o r d  scorpio I99I luksusowe wyposażenie plus 
telefon sprzedam. Racula IM A  Warsztat Samocho­
dowy. (01-29894)
•MERCEDES 508 - sprzedam (cena 22 min). Głogów 
3 I -21 -8 I po 20.00. (03-05204)
• m o t o c y k l  mińsk tanio sprzedam Lubin tel. 42- 
53-32 (04-02349)
•MOTOCYKL mińsk tanio sprzedam Lubin tel. 42- 
53-32 (04-02350)
•MOTOCYKL mińsk tanio sprzedani Lubiń tel. 42- 
53-32 (04-02351)
• MOTOCYKL mińsk tanio sprzedam Lubin tel. 42- 
53-32 (04-02352)
•OPEL kadett 17D 1990. V W  golf II I6TD 1990 - 
pilnie sprzedam. Gtogów 33-58-34. (03-05217)
• POLONEZA sprzedam, stan tecli. bardzo dobry, cena 
16 min lub zamienię na powypadkowy o mniejszej 
pojemności tel. 607 Prochowice po godz. 16.00 (04-
02337)
•SAMOCHÓD renault 4 w calos'ci lub na części + 
części - sprzedam. Siedlec ul. Lipowa 62. (01-29831) 
•SKODA farorit nowa, ulgi celne, wybór kolorów, 
gwarancja ogólnopolska, cen 86.900.000. " JA V O " 
Zielona Góra. Westerplatte 11. p. 823. tel. 42-31 w. 
484. (01-29815)
• SK O D Ę 120L rok 19X4 sprzedam stan bardzo dobry. 
Krosno Odrz. Mickiewicza 9/6. (01-29904)
•SKL P l .lt; samochody po wypadkach oraz sprawne 
technicznie. Zielona Góra tel. 75-170. (01-29093) 
•SPRZEDAM autobus autosan 1979 po remoncie, ford 
transit z nowym silnikiem diesel 1981. Tuplice tel. 
241 po 18.00. Łazy Żarskie 25. (01-29859) 
• SPRZED A M  skodę 105L grudzień 1982 w b. dobrym 
stanie, silnik po remoncie - 22 min. Krosno Odrz. tel. 638. 
(01-29903)

• MONITOR kolorowy I084S (stereo) z kablami do 
“ Amigi"- sprzedam, cena 3.700.000. ZG. tel. 607-00 
po 20.00. (01-29839)

KOMUNIKATY
Odzież na wagę - 50.000 kg. Płaszcze, kurtki, futra 
od 40 do 200 tys. Zielona Góra, Ułańska 4a. obok 
Polmozbytu, przy PKS, czynne w godz. 10.00- 
17.00. (01-29888)

T U T A J! Jest droga do pracy samodzielnej i dającej 
satysfakcję. Kontakt osobisty. Zielona Góra, Pio­
nierów 6/2. (01-29548)

LOKALE
• “Alfadom" nieruchomości wszelkiego typu duży 
wybór ofert kupna-sprzedaży, zamiany, wynajmu 
mieszkań, domów, parceli, lokali. Wyceny biegłych. 
“ Alfadom" ZG. al. Niepodległości 36. tel. 706-45. 
(01-29855)
• AGENCJA Krawczak poleca bardzo duży wybór 
domów, mieszkań, budów, parceli. Zielona Góra, 
Centrum Biznesu, tel. 7)0-81 do 86. (01-29400)

TOWARZYSKIE
• CZUŁEGO, opiekuńczego, wiernego w wieku 37-40 
lat pozna interesująca, kobieca. Oferty BO  Z. Góra. 
(01-29877)
Zatrudnię atrakcyjne panie od 18 do 30 lat w Agen­
cji Towarzyskiej, możliwość zakwaterowania. 
Szczecin tel. 82-92-40 (02-03554)

Firma poszukuje lokalu na hurtownię o pow. do 
200 m kw. w Zielonej Górze. Oferty: tel. 66-326. 
(01-29848)

• LOKAL z wyposażeniem sklepowym do wynajęcia 
na każdą działalność. Drzonków 40. (01-29829)
• M-2 własnościowe 30 m kw. V I piętro - sprzedam. 
Wiadomość: Zielona Góra. ul. Piaskowa 11/3 po 
16-ej. (01-29869)
• M IESZKAN IE M-4 sprzedam w centrum Lubina (z 
garażem lltb bez) tel. 44-18-49 (04-02354)
•PRZY osiedlu “Zacisze" budowanych będzie 30 ga­
raży. Zebranie zainteresowanych - I8.I2. br. ul. 
Wrocławska 65 - Szkoła Zawodowa. (01-29845)

D

Sprzedam V W  passat 1600 —  
45-01-68 wieczorem Polkowice

1979 r. tanio tel. 
(04-02355)

Dwa biiry gastronomiczne - wydzierżawię. 
GlogÓW 33-34-01. (03-05263)

• k io sk  typu walizka na zieleniaku w mieście lub os. 
Kopernik - sprzedam, wydzierżawię. Gtogów 33-52- 
03. (03-05266)
Odzież robocza: ubrania w tym ocieplane, obuwie 
robocze w tym gumofilce i ocieplane, rękawice, 
ręczniki frotte, koszule i inne art. BHP. Zielona 
Góra. Lisia 10 lel. _V>-09, 29-375. (01-29433)
Przetwórnia Tworzyw Sztucznych sprzeda polie­
tylen Pen biały po 6.000 za I kilogram. Zawada 
I94. tel. Zielona Góra 12-23 (01-29853)
Stragan w Gubinie (targowisko), kuchnię połową, 
wagi uchylne. Oferty z ceną BO Zielona Góra. 
(01-29900)
U W A G A  H AN D LO W C Y! Wyjazdy z Zielonej 
Góry do Warszawy na stadion X-leeia (zakupy 
hurtowe) w każdy poniedziałek godz. 22.00 (dwo- 
rzec PKP) tel. 67*4-54. (01-29889)

DLA DOMU
• g rz e jn ik i  c.o. - sprzedam. Oferty BO  Zielona 
Góra. (01-29876)
• KRljG l na studnie, studzienki, szamba, pokrywy - 
dostarcza “ B U D B ET ” Bobrowice tel. 92. (01-29885)
• w y p o ż y c z a ln ia  oferuje cyklinarki, szlifierki, 
wiertarki, spawarki, pity tarczowe, heblarki, sprzęt 
drobny. Zielona Góra, Lipowa I. (01-28880)

ELEKTRONIKA
Amiga 500 (2,3 M B ) tanio sprzedam, cena ok. 
6.800.000 oraz action replay 1,5 cena ok. 
6.500.000. Głogów tel. 33-81-14. (01-29854)

• KOMPUTER schneider amstrad CPC-464 z koloro­
wym monitorem, programami, polską instrukcją - 
sprzedam. Głogów 33-89-53. (03-05257)

Zapraszamy 
od 7.30 do 16.00

"Gazeta Nowa" 
al. Niepodległości 22 

Zielona Góra

MATRYMONIALNE
• ••AMOR" Polskie Biuro Matrymonialne —  Postbus 
95 4724ZH W O U W  - Holandia. Bezpłatnie kojarzy 
Polki z Holendrami. Przyślij ofertę ze zdjęciem (02- 
03655)
• FRANK. 40 lal. architekt niezależny finansowo, bar­
dzo dobre warunki bytowe, sportowy typ. pozna 
panią. Cel matrymonialny. “ Winkelmann" W. Stra­
uss - Weg 8 D 2102 Hamburg 93. (01-29880)

TT- MEBLE
•STÓŁ rozkładany (wysoki połysk) sprzedam. ZG. 
A. Krzywori I3/I8. (01-29823)

•STARE motocykle - kupię. Szczepański, Surand 
17770 Hilairevilfranche France. (03-05151)
•TANIO sprzedam ladę 1500 1981. silnik po kapital­
nym remoncie, rejestracja ważna lipiec 1993. Zielo­
na Góra, Storczykowa 19. (01-29884)
•TANIO sprzedam tarpana rok I98I, po remoncie. 
Wiadomość: Kębłowo tel. 16. (01-29899) 
•TRABANTA z ważną rejestracją kupię. Małomice 
tel. I87. (01-29835)
•ŻUKA blaszaka sprzedam. Zielona Góra, Agrestowa
34/6. (01-29901)
•VW  golta I980 poj. 1500 - sprzedam. Głogów, ul. 
W . Stwosza 27. (03-05265)
• v\v polo lub golf ( 1, 100 cm sześć., 1982/83) - kupię. 
Głogów 33-55-30. (03-05262)

BUSINESS
• BARAKOWÓZ na kołach - kupię. Zielona Góra, tel. 
66-772. (01-29852)
•DORGOS - obsługa księgowa, business plany, kre­
dytowa, prawna, podatkowa, z naszym ryzykiem. 
Głogów 33-26-58. (03-05256)

NAUKA
• KURSY prawa jazdy A+B. doskonalenie jazdy - 
opel, fiat, najwyższa jakość. “Max" Głogów, Kos­
monautów 29/2, 33-82-64. (03-05227)

NIERUCHOMOŚCI
• AGENCJA Krawczak poleca bardzo duży wybór 
domów, mieszkań, budów, parceli. Zielona Góra, 
Centrum Biznesu, tel. 710-81 do 86. (01-28510)
• ATRAKCYJNA działka budowlana 78 arów lub dwie 
działki po 40 arów uzbrojone - woda, siła, droga, 
telefon, 10 km od Zielonej Góry sprzedam. ZG tel. 
731-58. (01-28778)
•AUSTRO-PoI Lubuska Giełda Nieruchomości - mie­
szkania, nieruchomości, działki - sprzedaż, kupno, 
dzierżawa. ZG, Chopina I l/ l3 tel. 42-71 wew. 232. 
(01-29231)
• DOM piętrowy (5 pokoi), ogród w Głogowie ul. 
Akacjowa 20. Wiadomość: sława tel. 65-31. (03-
05269)
• d z ia łk a  budowlana 700 m kw. z dokumentacją, 
przy Chrobrego. Żagań, Sosnowa l/l po 19.00. (01-
29780)
• D ZIAŁKĘ (3 ary, z altanką murowaną, przy ul. Mic­
kiewicza) - sprzedam. Głogów 33-84-IO. (03-05207) 
•GARAŻ sprzedam. Nówa Sól tel. 42-80. (01-29841)
• REMO - mieszkania, nieruchomości, działki, sprze­
daż, kupno, dzierżawa, remonty, adaptacje. ZG. teł. 
717-93. (01-29610)
•SPRZEDAM dom piętrowy, wolno stojący, przezna­
czenie piwnic na działalność - Zielona Góra. os. 
Słowackiego. Wiadomość: Leszno, teł. 20-80-79 po 
14.00. (01-29856)
• SPRZEDAM dom w Zielonej Górze na os. Słowac­
kiego - uł. Beniowskiego. Wiadomość: Torzym, tel. 
I I I .  po 20.00. (01-29849)
•TANIO sprzedam dom oraz budynki 250 m kw. siła, 
woda, c.o. W  budowie gaz, telefon. Brunów 35 koło 
Lubina. (04-02332)

USŁUGI
• “A D A X " - szamponowanie dywanów, czyszczenie 
tapicerki meblowej, samochodowej, podłóg, klima­
tyzacji kuchennych, Zielona Góra, tel. 66-333 czyn­
ny całą dobę. (01-29647)
•-ATEL" - serwis RTV. naprawy i przestrojenia, 
czynny 9.00-17.00, soboty 10.00-15.00. Zielona Gó­
ra, ul. Brzozowa (boczna od Botanicznej), tel. 58-34.
(01-29794)
• ABSOLUTNA okazja! Zamawiając dwie wiązanki 
ślubne otrzymujesz bezpłatne przybranie samocho­
du. Jedna wiązanka - bezpłatny stroik do butonierki 
i włosów. ZG. Grottgera I5/5. (01-29746)
• CZYSZCZEN IE metodą podciśnieniową dywanów, 
wykładzin, tapicerki meblowej i samochodowej. 
Głogów 34-51 -62. (03-05259)
• CZYSZCZENIE, farbowanie kożuchów, czyszczenie 
chemiczne odzieży, czyszczenie wyrobów futrzar­
skich. “ Rompral", Nowa Sól. W . Polskiego 20. (03-
05094)
•CZYSZCZENIE, farbowanie kożuchów, czyszczenie 
chemiczne odzieży. "Rompral" Gtogów. Poczdam­
ska I (podwórze rest. "Odra") wtorki, piątki. (03-
05095)
• DOŚWIADCZONY Mikołaj z kamerą video czeka na 
zaproszenie, codziennie w godz. 10,00-18.00, tel. 
28-130. Zielona Góra. Morelowa 18. (01-29397)
• NAPRAWA junkersów. kuchenek i pieców gazo­
wych. instalacje c.o. i gaz. Zielona Góra. tel. 670-84 
i 30-16. (01-29459)
• PODCIŚNIENIOWE czyszczenie dywanów, wykła­
dzin, tapicerki meblowej i samochodowej. Głogów, 
Jagiellońska 5/8, tel. 34-84-36. (03-05199) 
•TRANSPORT do 5 ton 4000 zł/km. Głogów 33-47- 
I 8. (03-05129)
•ŻA LU Z JE  aluminiowe kolorowe. Głogów 33-51 -35.
(03-05089)
• ŻA LU Z JE  zachodnie - tanio, szybko, solidnie. Zie­
lona Góra. tel. 50-29. (01-29720)
• UKŁADANIE kafelek r murowanie-tynkowanie tel. 
42-35-91 (04-02353)

ZDROWIE
Gabinet Leczenia Akupunkturą - lek. med. M. 
Olsztyńska-Wolowska, czynny poniedziałki, 
środy, czwartki 16.00-17.00 wtorki, piątki 
15.00-16.00, leczenie przewlekłych bólów, od­
wykowe, innych schorzeń. Zielona Góra, pl. 
Bohaterów 2/2. (01-28825)

• LECZEN IE  i usuwanie zębów w narkozie. Stomato­
log Małgorzata Bartosik - ZCi os. Pomorskie IA. 
wtorek, czwartek 16.00-18.00, tel. 624-42, 53-87. 
(01-29837)
• M ED IKROL - Prywatna Hrzyęhodnta ZG. Szęzgkji- 
cińska 5 (od Botanicznejj w godz. 15.00-18:0$,'tei. 
55-06. stomatolog 9.00-20.00. (01-29067)
Solarium “ ERGOL1NE" zaprasza na tanie opala­
nie. 4-te opalanie gratis, natrysk, kawa, herbata, 
dobra muzyka. ZG. Krzywoustego 24, teł. 702-99.
(01-29774)

ZGUBY
• ZGINĄŁ mały srebrny pudel w okolicy Krasickiego. 
Informacja za wynagrodzeniem Zielona Góra tel. 
43-62. (01-29861)

Zamienię 4ha ziemi w Świebodzinie na mieszkanie 
w Zielonej Górze, Wiadomość Z.G. BO  «>i'-2V7so>

P0DR0ZE— URLOPY
• DO Paryża dwa wolne miejsca - 18 grudzień. Zielo­
na Góra, ul. Sowia I . (01-29850)

• BARAKOWÓZ na kołach • 
66-772. (01-29851)

R0ZNE
kupię. Zielona Góra, tel.

Na amerykańską “ Rewię na lodzie" w Arenie w 
Poznaniu zaprasza Agencja “ Skowronek" ZG. tel. 
49-30. (01-29812)____________

Fajerwerki - sprzedaż hurtowa Zielona Góra. 
al. Niepodległości 4. (01-29265)

Tanie bilety lotnicze H A IS IG  & K N A B E  Leg­
nica Hotel Cuprum p. 109 tel. 281-92 od godz. 
I0.00-I6!00 (04-02302)

PRACA
Agencja Towarzyska zatrudni panie w wieku 
18-35 lat. Głogów 33-49-56. (03-05248)

Panie do pracy w Agencji Towarzyskiej zatrudnię. 
Zapewniamy atrakcyjne warunki mieszkalne. Zie­
lona Góra, tel. dom. 30-26, Agencja 55-96. (01-
29838)

•SZUKAM wspólnika wkład 20-30 milionów, mile 
widziane posiadanie lokalu 20-30 m kw. w ceturum 
Zielonej Góry. ZG. tel. 703-02. (01-29840)

• OYERLOCK 4-5 nitkowy kupię. Krawcową zatrud­
nię. Zielona Góra, Lisowskiego I5/5. (01-29902)
• ROZPOCZNIJ działalność na własny rachunek Na- 
piszJ. Krajnik ul. Orla 41/38 59-300 Lubin Koperta
+ znaczek (04-02344)
• SKÓRY nutrii, królików, owiec skupuje ciągle Gar­
barnia Wolsztyn, ul. Prusa 5, tel. 29-31 wieczorem. 
(01-28932)
• s k ó r y  owcze wygarbowane na pokrowce, dywa­
niki. fotele, skóry nutrii, królików, barwione na czar­
no poleca Garbarnia Wolsztyn, Prusa 5 tel. 29-31. 
(01-29717)
•SKÓRY surowe nutrii i królików, lisów rudych - 
skupuje Garbarnia Wolsztyn ul. Prusa 5. Tel. 29-31 
wieczorem. (01-29718)
•TANIO sprzedam agregaty chłodnicze, silniki ele­
ktryczne, zamrażarkę 220 I. parowniki chłodnicze. 
Wiadomość: Zatonie 60 k/Zielonej Góry. (01-29875)

/Kupon na ogłoszenia drobne
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GRUPA
I i 01 AUT0 MCT0 I I I 10 NAUKA"
I I 02 BUSINESS I I I 11 NIERUCHOMOŚCI I
I I 03 DLA DOMU ] m r PRACA I
rro4 ELEKTRONIKA i I 13 podróże-urlopyH
I I 05 HOBBY [T iT TOWARZYSKIE l
u  06 komunikaty! i i 15 USŁUGIl
i 07 LOKALE i I 16 ZDROWIE]
I I 08 MATRYMONIALNEI ; I 17 ZGUBY]
I I 09 MEBLE i | 18 RÓŻNE |
WYCIĘTY 1 GAZETY KUPON PROSIMY DOSTARCZYĆ DO BIURA 
OGŁOSZEŃ "GN11 LUB ODDZIAŁU REDAKCJI W PRZYPADKU 
PRZESYŁANIA KUPONU POCZTĄ PROSIMY DOŁĄCZYĆ ODCINEK 
WPŁATY NA KONTO: PKO BP II O/ZIELONA GÓRA 97521-34728-136

F O R M A  D R U K U  C E N A

□  P R O S T A  -  2 0 . 0 0 0  z l

□  R A M K A  Z W Y K Ł A  -  3 0 . 0 0 0  z l

□  R A M K A  P O G R U B I O N A  -  4 0 . 0 0 0  z f  

W  W Y D A N I A C H  M A G A Z Y N O W Y C H  ( P I Ą T E K )  

C E N A  O G Ł O S Z E N I A  W Z R A S T A  0  1 0 0 %

Zaznacz znakiem "x" grupę i formę druku
Głogów •pl. Tysiąclecia 
Gorzów Wlkp. *ul. Chrobrego 31 
Lubin «ul. Wyszyńskiego 10 
Zielona Góra • al. Niepodległości 22

tei7fax 33-29-11 
tel./fax 226-25 
tel./fax 42-42-54 
tel. 220-71,710-77, 
fax 722-55, tlx 432263

K u p o n  j e s t  w a ż n y  d o  k o ń c a  g r u d n i a  1 9 9 2  r .
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Vademecum zielonogórskiego handlowca (2)

Z a p ł a ć  i  h a n d lu j
G r u d n i o w e  z a m i e s z a n i e  

n a  „ K o n f i n i e ” . . .
... czyli na placach targowych przy ul. 

A n ie li K rzyw oń i “ Po gazowni” . 
Handlowcy podnieśli larum, iż Zarząd 
M iasta podwyższył w  grudniu niespo­
dziewanie, ale za to bardzo znacznie, 
opłaty targowe. Do 30 listopada w ię ­
kszość sprzedających płaciła po 50 tys. 
zł, teraz od 100 do 150 tys. Jest to bez 
wątpienia różnica zauważalna.

H a lin a  Baranow ska-C iaś, naczel­
nik W ydzia łu  Gospodarki M iejskiej 
wyjaśnia, iż wbrew  pozorom Zarząd 
M iasta stawek nie podniósł. Do 30 li­
stopada w  jego im ieniu opłaty targowe 
pobierała firma Konfin. Od początku 
jednak nie przestrzegała zaleceń Z a ­
rządu M iasta i zamiast 75 tys. zł (przy 
zajmowanej powierzchni do 3 m) brała 
od handlowców 30 tys. (plus 20 tys. 
ustalonej przez siebie opłaty eksplo­
atacyjnej), tłumacząc, iż w ięcej uzy­
skać od sprzedających nie jest wstanie. 
30 listopada Konfin  wypowiedział 
miastu umowę, w  związku z czym op­
łaty targowe pobierać zaczęła policja 
municypalna. Zgodnie z uchwałą pa­
nie i panowie w  czarnych mundurach 
żądają 75 tys. zł. N a dodatek w  grudniu 
Konfin podniósł opłaty eksploatacyj­
ne.

Zgodnie z nową uchwałą od I stycz­
nia handlowcy uiszczać będą “ targo­
w ą " w  zależności od zajmowanej po­
wierzchni —  "z  kosza”  —  15 tys. zł; 
do 1 m —  20 tys.; do 3 m —  75 tys. 
W ie le  osób będzie w ięc płacić mniej 
niż w  grudniu. Trudno nie spostrzec 
pewnej niekonsekwencji, pocieszające 
jest, że zamieszanie potrwa “ tylko”  30 
dni.

Z a s a d y  n a j m u  

l o k a l i  u ż y t k o w y c h

Ustalono je  w  sierpniu 1990 róku i 
większość pozostała niezmieniona. 
Nadal podstawową formą najmu jest 
przetarg. Zarząd M iasta pozostawia 
sobie jednak prawo bezprzetargowego 
wynajm owania lokalu w uzasadnio­
nych przypadkach (na rzecz oświaty, 
kultury, służby zdrowia, opieki społe­
cznej, organizacji społeczno-zawodo-

w ych i politycznych). O  stawkach 
czynszu decyduje strefa miasta. Są one 
niższe dla zakładów prowadzących 
działalność usługową, gdy prowadzą 
ją  w  budynkach przeznaczonych do 
rozbiórki —  o 4 0 % ; przeznaczonych 
do kapitalnego remontu —  o 20% . D la  
zakładów szkolących uczniów ulga 
wynosi 2 0 % ; dla tych, które prowadzą 
zanikającą działalność (szewstwo, ślu­
sarstwo, introligatorstwo, modniar- 
stwo. krawiectwo usługowe) —  25% . 
Nowością jest, iż łączna bonifikata nie 
może przekroczyć 4 5 % , a nie jak doty­
chczas 4 0 % . U lg i naliczane są tylko do 
wysokości stawki czynszu w I I I  strefie 
miasta. Utrzymana będzie 5 0 %  zniżka 
dla spółdzielni inwalidów, księgami, 
lokali w  piwnicach i na poddaszach 
przeznaczonych na cele magazynowe.

Od 1 stycznia o 2 0 %  podwyższone 
zostaną czynsze za najem lokali użyt­
kowych, w  których prowadzona jest 
działalność usługowa (dotyczy to rów ­
nież prywatnych gabinetów lekar­
skich), handel i gastronomia. O  10% 
więcej płacić będą placówki oświato­
we, kulturalne, naukowe i związane z 
ochroną zdrowia. Zm iany nie obejmą 
placówek charytatywnych i bibliotek.

J e s z c z e  o  i m p r e z i e  

„ b ł o t n i a k ó w ”
Jak już informowaliśmy, w Zielonej 

Górze odbyły się kolarskie wyścigi 
przełajowe zaliczane do punktacji 
Polskiego Związku Kolarskiego. W  
obu imprezach wystąpili zawodnicy 
Bizona Bieganów i Trasy Zielona Gó­
ra. W  memoriale Przemysława Kar­
wowskiego, wśród młodzików drugi 
był A d rian  Paprocki, a trzeci K rz y ­
sztof M urdza (obaj Bizon), szóste 
miejsce zajął M ariusz W orona, ós­
my był Sebastian Skrzypski (obaj 
Bizon), dziewiąte miejsce zajął P rze­
mysław W alkow iak , a jedenasty był 
Grzegorz Jaroszuk (obaj Trasa).

W  rywalizacji młodszych juniorów 
najlepszy z zawodników zielonogór­
skich Tomasz Kiendyś (Bizon) zajął 
siódme miejsce. Pozostali uplasowali 
się na następujących pozycjach: 9. 
Fab ian  Kozinoga 16. Andrzej W o ­
rona. 19. Krzysztof Ziem ba, 20. 
Zbigniew Rabuliński (wszyscy B i ­
zon), 21. M acie j Urbanowski, 24. 
Krzysztof Kasprowicz, 25. Ja k u b  
W alczak (wszyscy Trasa).

Wśród juniorów, jedenaste miejsce 
zajął Andrzej Jagiełowicz, osiemna­
sty byl W ojciech  Cim ek, a dziewięt­
nasty —  P io tr Sow iak (obaj Trasa) 
W  wyścigu seniorów szóste miejsce 
zajął Andrzej Bycka, siódmy był 
W ojciech  Niedźwiedzki, dwunasty 
Krzysztof Katarzyński (wszyscy 
Trasa), a trzynaste miejsce zajął 
Krzysztof Ciesielski z Lasek.

W  pucharze D .W . Alexan, w kate­
gorii młodzik, drugi byl K. Murdza, 
trzeci A. Paprocki, ósmy M. Worona 
dziesiąty S. Skrzypski i dwunasty G. 
Jaroszuk. W  grupie młodszych junio­
rów: 9. T. Kiendyś, 11. F. Kozinoga, 
15. A. Worona, 18. K. Ziemba, 21. Z. 
Rabuliński, 22. Krzysztof Kasp ro ­
wicz. 23. Arkadiusz Nowak (obaj 
Trasa). Wśród juniorów osiemnaste 
miejsce zajął P. Sowiak.

W  sprawozdaniu z sobotnio-nie 
dzielnych przełajów, zamieściliśmy 
także listę sponsorów. Wśród ofiaro­
dawców nagród uniknął nam sklep 
sportowo-rowerowy "Ka-Pro" z Zie 
lonej Góry, prowadzony przez trenera 
Kazim ierza Prokopyszy na. Pan K a ­
zimierz, całym sercem zaangażowany 
w organizację zawodów, jak zwykle 
fachowo poprowadzit spikerkę. Sio 
wa uznania należą się także działa 
czom O ZKo l. za sprawne przeprawa 
dzenie obu imprez.

M .S

Rów nież od 1 stycznia podmioty, 
które najęły lokal w  trybie bezprzetar- 
gowym  lub w  drodze konkursu ofert, 
nie będą m iały prawa bez zgody w y ­
najmującego rozporządzać lokalem w  
formach przewidzianych prawem na 
rzecz osób trzecich oraz zmieniać ro­
dzaju prowadzonej działalności. Kon­
sekwencją nieprzestrzegania tego za­
kazu będzie natychmiastowe rozwią­
zanie umowy najmu oraz obowiązek 
zapłacenia 10-krotnego miesięcznego 
czynszu za okres działania niezgodny 
z ustaleniami.

Bez  zgody wynajmującego najemca 
lokalu nic będzie mógł również zawie­
sić działalności na okres dłuższy niż 
miesiąc. Jeśli to zrobi musi liczyć się z 
natychm iastowym rozwiązaniem 
umowy. Podobnie osoby, które zale­
gać będą z opłatą czynszu (za co naj­
mniej dwa okresy płatności).

W zory nowych umów najmu są już 
przygotowywane i wkrótce Z G K iM  
dostarczy je  wszystkim najemcom. Je ­
śli zainteresowani nie podpiszą ich do 
końca stycznia otrzymają w ypow ie­
dzenie.

Jeszcze jedną nowością będzie obo­
wiązek uiszczenia przez najemcę (w  
momencie podpisania um owy) 3-krot- 
nego miesięcznego czynszu, co stano­
w ić  będzie zabezpieczenie na poczet 
ewentualnych zaległości. Dopuszczal­
na forma bezgotówkowa.

Barbara
K U R A S Z K IEW IC Z - M A C H N 1 A K

i i i i
Radni dyżurują

W  Lubsku m iejscowi radni syste­
matycznie dyżurują przyjmując miesz­
kańców miasta i gm iny, którzy przy­
chodzą ze swoimi problemami. W czo ­
raj w  Spółdzielni M ieszkaniowej na 
obywateli oczekiwali radni: P io tr  Got- 
lib  i Tadeusz S łow ik , natomiast jutro, 
16 bm. od godz. 17.00 w Bibliotece 
Publicznej dyżurują: W ła d ys ła w  Mo- 
chocki i E lżb ie ta  W dow ińska .

(ej)

W stolicy o regionie
W  ubiegłym tygodniu w  siedzibie Centralnego Urzędu Planowania w  W arsza­

w ie odbyto się spotkanie dotyczące powołania i organizacji Polsko-Niem ieckie­
go Towarzystwa W spierania Gospodarczego, w  którym wziął udział w icewoje­
woda zielonogórski W ła d ys ła w  Drozd. Naradzie przewodniczył podsekretarz 
stanu M a rc in  R yb ick i, pełniący jednocześnie funkcję współprzewodniczącego 
Polsko-Niemieckiej Kom isji M iędzynarodowej ds. W spółpracy Regionalnej i 
Przygranicznej. W  spotkaniu uczestniczyli przedstawiciele nadgranicznych w o­
jewództw: szczecińskiego, gorzowskiego, jeleniogórskiego i zielonogórskiego 
oraz osoby z grupy założycielskiej T W G  ze strony niemieckiej i polskiej (m.in. 
z Polskiego Banku Rozwoju S A  i Banku Kredytowego dla Odbudowy).

W icew ojew oda zielonogórski zwrócił uwagę na rolę, jaką może odegrać 7 W G  
w  działaniach zmierzających do powstania Euroregionu we współpracy z Agen­
cją Rozwoju Regionalnego, a także wskazał na kształtowanie się dobrosąsiedz­
kich stosunków —  zgodnie z intencją prowadzonych ostatnio rożmów pomiędzy 
wojewodą zielonogórskim Ja ro s ław e m  Ba rańczak iem  i premierem Rządu 
Krajowego Brandenburgii Manfredem Stolpe. Zadeklarował również gotowość 
udzielenia wszelkiej pomocy organizacyjnej i lokalizacyjnej ze strony polskiej 
oraz poinformował, iż nasze województwo jest przygotowane na podjęcie 
działań koordynacyjnych. Ponadto ustalono, że pełnomocnicy stworzą zespół 
roboczy w  celu wypracowania ostatecznej formy i struktury Towarzystwa 
W spierania Gospodarczego. (rik)

W ystarczy 
jedna kom isja?

W  trakcie ostatniej, grudniowej sęsji 
Rady Gminy w Nowym Miasteczku do­
konano podsumowania działalności 
wszystkich komisji RG . Postanowiono, 
że w miejsce dotychczasowych komisji: 
ochrony środowiska, rolnictwa, mienia 
komunalnego i handlu, zostanie powoła­
na jedna: rolnictwa, ochrony środowiska, 
gospodarki komunalnej, handlu, ładu i 
porządku publicznego. Radni zapoznali 
się także z projektem uchwały dotyczącej 
powołania sekretarza Urzędu Gminy 
oraz z przygotowywanym budżetem na 
1993 r.

(ej)

Sesja w Siedlisku

Uwaga
mieszkańcy Żar!

W  najbliższy czwartek. 17 hm. do kio­
sków trafi specjalny dodatek "Gazety 
Nowej", poświęcony wyłącznie proble­
mom regionu żarskiego. Dodatek będzie 
dołączony do wydania podstawowego. 
Znajdziecie tam Państwo pełną informa­
cję lokalną i ciekawą publicystykę. Za­
praszamy do lektury.

Maluch dla policji
Nie tylko Zarząd Miasta Nowej Soli 

przeznaczył pieniądze (48 min zł) na za­
kup samochodu osobowego dla policji 
lokalnej. Do pomocy włączył się także 
Zarząd Gminy, który ze środków budże­
towych zakupił za 47 min zł samochód 
marki Fiat 126p. Pojazd został przekaza­
ny Komendzie Wojewódzkiej Policji w 
Zielonej Górze z przeznaczeniem dla po­
sterunku policji lokalnej nr 2 w Nowej 
Soli, który nadzoruje m.in. teren gminy.

(ej)

Gmina —  parafii
W  podnowosolskięj wsi Nowe Żabno 

działa społeczny komitet budowy kapli­
cy. któremu przewodniczy Kazim ierz 
Borowiecki. Tamtejsi mieszkańcy już 
zaadaptowali jeden z budynków na kapli­
cę. Wartość wykonanych prac, wraz z 
zakupionymi materiałami, wynosi około 
125 min zł, z których 35 min zł przekaza­
ła komitetowi Rada Gminy Nowa Sól.

Na początku grudnia został podpisany 
akt notarialny na nieodpłatne przekazanie 
tej nieruchomości o powierzchni 0.02 ha. 
parafii pod wezwaniem Sw. Michała w 
Nowej Soli. (ej)

C0~6DZIE •KIEDY?
KINA

Z ie lo n a  G ó r a
E S T R A D A " —  nieczynne 
“ N Y SA ” — 15.3017.30 Kosiarz umysłów 
(U SA  15) 19.30 Światło w mroku (U SA  
15)
“ N E W A ” — 17.00,19.00 RykoszettUSA 
18)
“ W E N U S "  —  16.00,17.30,19.30, Poca­
łunek przed śmiercią (U SA  15)

w o j .  z ie lo n o g ó r s k ie
B A B IM O S T  “ Piast" —  17.00 Gladiator 
(U SA  15)
K O Ż U C H Ó W  “ Uciecha’ —  17.30 Plu­
ton (U SA  15)
K R O S N O  “Wzgórze" —  17.00, 19.15
Imię róży (niem 18)
W O L S Z T Y N  “ Tatry”  —  Lunatycy (U SA  
15)

TEATR
Rezerwacja biletów 720-56 do 59 
10.30 Były sobie świnki trzy (duża scena)

I r  FILHARMONIA
I  próby

MUZEA

W  piątek, 18 bm. o godz. 10.00, w sali 
konferencyjnej Urzędu Gminy w Siedli 
sku rozpocznie się ostatnia w 1992 roku
sesja Rady Gminy. Radni podsumują i , 1 „  y  a  rxT 
działalność i dokonają oceny wykonania l V l l l  l l l l  t l l l l t  / j d l  J  
budżetu oraz zadań zaplanowanych I I 
miesięcy temu. Podejmą też decyzję w 
sprawie finansowania i dalszego korzy­
stania z komunikacji autobusowej nowo- 
solskieeo PK M . (ej)

W  Żagan iu  
lic zą  p ien iądze

Do końca bieżącego roku wszystkie gmi­
ny powinny opracować budżety na 1993 r. 
Pozwoli to na prawidłowe funkcjonowanie 
poszczególnych jednostek samorządo­
wych.

W  Żaganiu Zarząd Miasta ustalił w proje­
kcie budżetu na rok przyszły przewidywane 
dochody miasta w wysokości 72 mld 146 min 
750 tys, zł. D la porównania, w 1992 r. bu­
dżet wynosił 54 mld 613 min 714 tys. zł.

W  dochodach największymi pozycjami 
są: podatki —  20,7 mld zł, dotacje z budżetu 
państwa na utrzymanie szkół—  2 0 .6  mld zl 
oraz 15% w pływ y z podatku dochodowego 
od osób fizycznych —  14 mld zl. Natomiast 
w wydatkach ponad połowę, czyli blisko 
40,2 mld zł kosztować będzie bieżące fun­
kcjonowanie miasta. Najwięcej pochłoną: 
oświata, kultura, opieka i pomoc społeczna. 
Na finansowanie inwestycji zaplanowano 
2,6 mld zl, ż których 701 min zł zostanie 
przeznaczone na zagospodarowanie targo­
wiska przy ul. Sportowej.

Budżet powinien być uchwalony przez 
Radę Miejską do końca bieżącego roku. 
Jeżeli to nie nastąpi, podstawi) gospodarki 
budżetowej (nie później jednak niż do 31 
marca 1993 r.) będzie projekt przedłożony 
Radzie przez Zarząd Miasta.

(e j)

Rys. Mirosław Hajnos

„ P o d e s t ”  w  p a ł a c u
Żagański Pałac Kultury zaprasza na 

spektakle wrocławskiego teatru 
“ Podest” , który zaprezentuje się dziś, 
15 grudnia o godz. 8.00, 9.45 i 12.00. 
Tytu ł w idowiska: "M iędzy  mną a T o ­
bą” . (ej)

Sylwestrowy
Eko-Bal

Kom itet Rodzicielski Ekologicznej 
Szkoły Podstawowej nr 22 w  Zielonej 
Górze wraz z Fundacją Szkoły Eko lo ­
gicznej organizują bal sylwestrowy —  
bezalkoholowy —  z atrakcyjnym pro­
gramem i nagrodami. B ile ty  w  cenie 
450 tys. zl od pary można nabyć w 
biurze fundacji przy ul. Kupieckiej 49. 
Informacje pod nr. tel. 705-94.

(rik)

Pożycz
świąteczną kartkę

W ojew ódzka i M iejska Biblioteka 
Publiczna im. C. K . Norw ida w Z ie lo ­
nej Górze zwraca się z prośbą do po­
siadaczy ciekawych kart świątecznych 
i noworocznych —  polskich i zagrani­
cznych— o wypożyczenia ich na orga­
nizowaną w  bibliotece wystawę. Pre- 
kazywać je  można jeszcze dziś, 15 bm. 
od godz. 8.00 do 15.00 (pokój nr 109).

(rik)

W y p a d k i ! ! !

U w a g a  n a  d r o g ę  

P r z y b o r ó w  -  L i p i n y

W  m in ionym  tygodniu na drogach 
w ojew ództw a zielonogórskiego w y ­
darzy ło  się 15 w ypadków , w  k tórych  
5 osób poniosło śm ierć, a 14 zostało 
rannych .

W  środę, 9 bm.. na drodze Mostki —  
W ilkow o zginęli kierowcy volkswagena 
i audi. Wypadek spowodował ten pier­
wszy wskutek nieprawidłowego wy 
przedzania. W  czwartek, 10 bm., na dro­
dze Przyborów —  Lip iny duży fiat ude­
rzył w samochód osobowy, spychając go 
na lewy pas drogi wprost pod nadjeżdża­
jącego forda. Kierowca uderzonego sa­
mochodu zmarł. Tego samego dnia na 
drodze Nowe Miasteczko —  M iłaków 
zginął kierowca fiata 125p w  wyniku 
zderzenia z ciągnikiem siodłowym z na­
czepą. Podobny przebieg miał wypadek 
dwa dni później, znów na drodze Przy­
borów —  Lipiny. Tym  razem na zakręcie 
kierowca nie opanował swojego citroena 
doprowadzając do zderzenia z jelczem. 
Śmierć poniósł kierowca samochodu 
osobowego, a jego pasażer dozna! obra­
żeń ciała. (rik)

W  listopadzie Żarski Dom Kultury był 
organizatorem wielu ciekawych imprez. Z  
recitalem wystąpił Krzysztof Daukszewicz. 
Zorganizowano wojewódzki konkurs pla­
styki nieprofesjonalnej i została otwarta 
wystawa “ Salon Jesienny —  Żary '92". Du­
żym wydarzeniem było widowisko przygo­
towane z okazji Dnia Niepodległości przez 
młodzież z sekcji teatralnej Ż D K  i Państwo­
wej Szkoły Muzycznej, w reżyserii Roma­
na Krzy wotulskiego. Miłośnicy teatru mo­
gli obejrzeć sztukę "Czekając na Godota" w 
wykonaniu aktorów Teatru Lubuskiego w 
Zielonej Górze, a melomani wysłuchać re­
citalu znanego pianisty Tadeusza Kernera.

Do działalności imprezowej wykorzysty­
wana jest coraz częściej sala widowiskowa 
w obiekcie dawnego Powiatowego Domu 
Kultury i kina "Lun a" przy ul. Okrzei. Na 
razie trwa remont i adaptacja pomieszczeń. 
Oprócz wielofunkoyjnejsuli widowiskowej - 
na 400 miejsc, która w zależności od po­
trzeb będzie salą balową, kinową i kameral­
ną. w części piwnicznej otwarty zostanie 
przed świętami Bożego Narodzenia klub 
młodzieżowy. Także jeszcze w bieżącym 
roku zostaną oddane do użytku garderoby i 
toalety.

W  Żarach można zaobserwować rzadko 
spotykane w innych ośrodkach miejskich 
zjawisko. Mieszkańcy coraz częściej ucze­
stniczą w wydarzeniach kulturalnych. 
Świadczą o tym pełne sale na spektaklach, 
wystawach i koncertach. Teatr Lubuski w y­
stawił w grudniu sztukę “ Roberto Zucco" 
oraz dla dzieci "B y ły  sobie świnki trzy". W  
minioną niedzielę otwarty został II Krajowy 
Salon Fotografii Artystycznej, połączony /. 
wręczeniem nagród. W  grudniowym pro­
gramie są jeszcze m.in. występy kabaretu 
P A K A  oraz koncerty grupy muzycznej nor- 
wesko-polskiej, grającej i śpiewającej prze­
boje młodzieżowe z lat 60. i 70. (e j)

Z a g i n ą ł  p i e s
W  czwartek wieczorem w okolicach ul. 

Krasickiego w Zielonej Górze zaginął 
srebrny pudel karłowaty. Osoba, która 
znajdzie pieska, proszonajest o powiado­
mienie właściciela (ul. Krasickiego 
29/11, tel. 43-62).

K r w i o d a w c y  

w y r ó ż n i e n i
W  Zespole Szkół Elektrycznych w 

Nowej So li istnieje od 1983 r. K lub 
Honorowego D aw cy K rw i, który w 
bieżącym roku za aktywną działalność 
otrzymał brązową odznakę i dyplom 
uznania, przyznane przez Zarząd 
G łów ny Polskiego Czerwonego K rzy ­
ża. Ostatnio w trakcie obchodów Dni 
Honorowego K rw iodaw cy odbyła się 
w  placówce uroczystość wręczenia 
ośmiu odznak przyznanych uczniom 
przez Zarząd Rejonowy P C K  w Nowej 
So li. Złotą otrzymał P io tr  Kam ie- 
n iew. srebrne —  M a re k  Bo g a ł i T o ­
masz Boczar, a brązowe —  M a rc in  
D aw id , A gni K aczm arek , Ja ro s ła w  
Podhoreck i, Bogus ław  W o ź n y  i M i ­
rosław  W łosek . (ej)

Czy będzie 
więcej strażników?

W  Nowej Soli przybywa obowiąz­
ków straży miejskiej, powstałej cztery 
miesiące temu. Pięciu strażników, m i­
mo szczerych chęci, nie jest w stanie 
patrolować ulic i interweniować wszę­
dzie tam, gdzie w idzieliby ich miesz­
kańcy miasta. Komendant Ja n  T łu ­
czek widzi potrzebę zwiększenia od 
stycznia 1993 r. stanu osobowego stra­
ży miejskiej do dziesięciu funkcjona­
riuszy. Z  takim wnioskiem zwrócił się 
do Zarządu Miasta, który rozważy go 
przy opracowywaniu budżetu na rok 
przyszły. (ej)

Z i e l o n a  G ó r a
18.00 Program dnia
18.05 JU Ż —  magazyn młodzieżowy:
—  Piosenka na dobry P O C Z O N T EK
—  Szkolne rozmowy o... buncie. W i ­
zy ia w LO  V II
—  “ Turbina-Pingwina" —  live!
—  “ Kobieta"
—  Konkurs
—  Bajka o Jasiu, Małgosi i Babajadze 
Kanibalce
—  A .R .t .  —  “ Sex Pistols"
18.40 Przegląd kulturalny 
19.00-20.00 Przerwa
20.00 V ivid  —  magazyn muzyczny 
20.30 Koncert dla każdego: 1NXS

Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielonej 
Górze (pon., wt. —  nieczynne, śr., czw., 
pt. 10.00-17.00, sob. 10.00-15.00, niedz. 
10.00-16.00). Ekspozycje stale: Galerie 
autorskie. Winiarstwo —  sztuka, rzemios­
ło. tradycje; Instalacje AntoniegoZydronia 
'Dyskretny urok przemijania". Wystawy 

czasowe: Rzeźba gotycka X IV - X V I w. ze 
zbiorów własnych. Malarstwo X V II—  
X IX  w. ze zbiorów własnych; Winna lato­
rośl w starożytności ze zbiorów Muzeum 
Narodowego w Warszawie; Zdarzenia. 
Lubin 1982.
Lubuskie Muzeum Wojskowe w Drzo­
nowie (czynne śr.. czw., pt. —  9.00-15.30, 
sob.. niedz. —  10.00-15.00, pon., wt., nie­
czynne) —  wystawy stale: II wojna świa­
towa. Kopie dawnej broni. Plenerowa i 
pawilonowa wystawa ciężkiego sprzętu 
bojowego.
Muzeum Archeologiczne Środkowego 
Nadodrza w Świdnicy (czynne 9.00- 
15.00) —  Środkowe Nadodrze u schyłku 
starożytności. Obrona polskiej granicy za­
chodniej we wczesnym średniowieczu. 
Wystawa biograficzna —  Józef i Bogdan 
Kostrzewscy.
Muzeum Etnograficzne w Zielonej Gó­
rze z siedzibą w Oclili —  Skansen (czynne 
śr., czw.. pt., sob., niedz. 10.00-15.00) —  
Wyposażenie wnętrz zabytkowych obie­
któw budownictwa wiejskiego. Wystawa 
pokonkursowa —  rękodzieło ludowe i ar­
tystyczne woj. zielonogórskiego.
Muzeum Regionalne w Świebodzinie — 
wystawa “ Mistrz i jego uczniowie" —  pra­
ce plastyczne Teresy Bercndl oraz dzieci i 
młodzieży z SP  nr 3 i LO w Świebodzinie.

GALERIE
A RT  (cZyitrtlimOO-17.00T -̂ EkspozyCJU
i sprzedaż malarstwa.
BW A  ( 11.00-17.00) —  Malarstwo Krzy­
sztofa Skarbka..
Galeria ul. Żeromskiego 21 (12.00- 
22.00)— Rzeźby Romualda Wiśniewskie­
go.
Klub M P iK  (9.00-18.00) —  Wystawa 

poplenerowa Lubuskiego Towarzystwa 
Fotograficznego.
Żarski Dom Kultury —  Pokonkursowa 
wystawa X V I Konkursu Plastyki Nie­
profesjonalnej—  Salon Jesienny '92. '

APTEKI

W o l s z t y n

Ś w i ą t e c z n e  k o n k u r s y

Już po raz piąty Wolsztyński Dom Kul­
tury jest organizatorem konkursu na 
szopkę noworoczną. Ogłoszenie wyni­
ków i nagrodzenie najlepszych nastąpi 
6 stycznia 1993 r. na placu przed ratu­
szem. W  bieżącej edycji konkursu odbę­
dzie się również pierwszy konkurs na 
piernik świąteczny, w którym mogą 
wziąć udział gospodynie z miasta i gminy 
Wolsztyn. Wypieki będzie można oglą­
dać na specjalnej wystawie. Na zwycięz­
ców czekają nagrody.

W  grudniu br.. w galerii Wolsztyńskie­
go Domu Kultury "Promocja" można 
oglądać wystawę plastyczną Zoriana 
Drzewieckiego, nauczyciela ze Szkoły 
Podstawowej nr 3 w Wolsztynie.

(ej)

dyżur nocny pełnią:
Zielona Góra ul. Kupiecka 
Lubsko ul. X X  lecia 
Nowa Sól pl. Wyzwolenia 
Sulechów ul. Świerczewskiego 
Świebodzin ul. Kilińskiego 
Wolsztyn ul. Świerczewskiego 
Żagań ul. Pomorska I 
Żary ul. Osadników wojskowych

Wawrzyniak ul. Krakusa 10 —  czynna 
cały dzień teł. 59-33. 
ul. Waryńskiego (pawilon) —  pon.-sob. 
8.00-18.00, niedz. i św. 10.00-15.00.

Pogotowie Policyjne 997
Pogotowie Policji Municypalnej 986 
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Gazownicze 992
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Pogotowie Dźwigowe 54-73
Poeotowie Pogrzebowe Zielona Góra 
(7.00-16.00) ' 222-35
Zakład Pogrzebowy ( 16.00-7.00) 2X0-42 
Zakład Organizacji Pogrzebów "Ad Pa- 
tres" 28-517
Zakład Organizacji Pogrzebów 
“ Reuuies" Zielona Góra ul. Krawiecka 2 

tel. 52— 19 (do 15.00) 
65-229 (po 15.00) 

Informacja PK S  223-01
Informacja P K P  38-38
Szpital Wojewódzki centrala -42-61 
Bank Informacji Gospodarczej Przedsię­
biorstw 652-23 
Bank Informacji Usługowej 293-43 
Telefony zaufania dla kobiet ciężarnych i 
młodzieży. Terenowy Komitet Ochrony 
Praw Dziecka —  Biuro Pomocy Prawnej

I Wrocław 370-69 1
1 ZielonaGóra
I (czw. 17.00-19.00) 35-51 lub 31-56 1

k ę s H H TAXI
ul. Wyszyńskiego 52-37
ul. Podgórna 226-67
dworzec PK P 226-66
bagażówki 228-25

REDAGUJE
Eugeniusz Kurzawa
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Kadra trenuje w Strzelcach Krajeńskich 
Joachim Halupczok menedżerem

Kolarze przełajowi od kilku tygodni nie m ają wytchnienia, gdyż impreza goni 
imprezę. Szczyt formy zaplanowano na koniec stycznia 1993 roku, czyli na 
mistrzostwa św iata, które odbędą się  we w łoskie j Carvie.

Od 7 do 18 bm. w Strzelcach Krajeńskich 
odbywa się zgrupowanie kadry “ błotnia­
ków". Trener Józef Szymański przygląda 
się: Tadeuszowi Korzeniewskiemu (Ro
met Walcz), Sławomirowi Barulowi (Start 
Tomaszów), Andrzejowi Kaiserowi (Ba­
szta Bytów), Dariuszowi Gilowi i Ireneu­
szowi Paeyniakowi (obaj POM Strzelce 
Krajeńskie). W  grupie juniorów trenują: 
Paweł Cierpikowski (Romet), Radosław 
Czapla (Baszta). A rtur Ziółkowski (PR IM  
Ełk), Grzegorz Kupczyk (KoIejarz-Vites- 
se Częstochowa) i Rafał Chmiel (POM). 
To najpoważniejsi kandydaci do udziału w 
mistrzostwach świata, choć szkoleniowiec 
reprezentacji nie zamknął jeszcze furtki 
przed innymi przełajowcami, jak choćby 
Andrzejem Bycką z Trasy Zielona Góra. 
Do Wioch wyjedzie ośmiu kolarzy (czwór­
ka seniorów i juniorów). Sprawdzianami 
formy będą kolejne wyścigi krajowe w By- 
towie i Miastku (19 i 20 bm.). Wystąpi 
krajowa czołówka, pozastartującymi wtym 
czasie w Niemczech: Bycką. Barulem, Kai- 
seretn i Maciejem Dąbrowskim (POM). 
Start zawodnika POM stoi pod znakiem 
zapytania, gdyż ostatnio chorował. W  razie 
niedyspozycji zastąpi go klubowy kolega 
D. Gil. Kolejne imprezy międzynarodowe 
odbędą się w Niemczech i Luksemburgu. 
Biało-czerwonych barw bronić będą: Ko­
rzeniewski, Barul, Pacyniak i Gil. 29 bm. w 
Myszkowie i 3 stycznia w Warszawie, prze­
łaje, będące sprawdzianem formy przed mi­
strzostwami Polski (10.01. w Wałczu).

Po dotychczas rozegranych crossach (nie 
wliczono zawodów w Zwierzyniu i Strzel­
cach Krajeńskich) punktacja PZKol. wśród 
przełajowców przedstawia się następująco. 
Seniorzy (na liście 41 zawodników z 16 
klubów): I . D. Gil —  328 pkt., 2. T. Korze­
niewski —  3 13, 3. A. Bycka —  289, 4. S. 
Barul —  268, 5. I. Pacyniak —  218, 6. A. 
Kaiser —  215, 7. M. Dąbrowski —  173. Z  
lubuskich kolarzy: 11. Robert Szydłowski 
(PO M ) —  116, 15. Wojciech

Niedźwicdzki (Trasa) —  101, 25. Krzy­
sztof Katarzyński (Trasa) —  15. Juniorzy 
(40 "błotniaków" z 18 klubów): I. R. Cza­
pla —  329, 2. G. Kupczyk —  308, 3. A. 
Ziółkowski —  304,4. R. Chmiel —  290. Z 
zawodników lubuskich klubów: 10. Maciej 
Neuman (POM ) —  100, 12. Jacek Sielu- 
życki (Trasa) —  70, ! 6. Krzysztof Szut —  
41, 19. A rtur Pruszyński (obaj POM ) —  
30. Juniorzy młodsi (61 zawodników z 19 
klubów): I . Grzegorz Bodnar (Baszta) —  
315, 2. Piotr Biernacki (Start Tomaszów)
—  258,3. Krzysztof Kaminik (Romet) —  
234. Zawodnicy lubuscy: 6. Fabian Kozi­
noga (Bizon) —  186,7. Jacek Wawrowski 
(PO M )—  152,8. TomaszKiendyś(Bizon)
—  149, 13. Waldemar Konieczka (Trasa)
—  104, 15. Andrźej Worona (Bizon) —-

76, 17. Krzysztof Ziemba (Bizon) —  68 
19. Daniel Żyliński (Bizon) —  51,21 
aequo Tomasz Pluta (POM ) i Marcin Ma 
linowicz (Szkuner Myślibórz) —  po 44 pkt

♦ Do inauguracji sezonu kolarskiego na 
szosie pozostało jeszcze sporo czasu. Roz- 
poczęły się natomiast “ przymiarki”  zawód 
ników do zmiany barw klubowych. Zgodę 
na starty w barwach opolskiego klubu (na 
razie bez nazwy) uzyskali dwaj zawodnicy 
Górnika Polkowice: Waldemar Augusty 
niak i Bogdan Makuchowski. Ich tropem 
chce podążyć trzeci z kolarzy Górnika Pa 
weł Czopek, który złożył podanie o zwoi 
nienie. W  Opolu chcą także występować: 
Jacek Mickiewicz (Ogniwo Dzierżoniów) 
i A rtur Lemcio (Piast Nowa Ruda). Mene 
dżerem nowej grupy będzie “ profi" z grupy 
MG Boys, b. mistrz świata amatorów —  
Joachim Halupczok.

Marek S T A N IS Z E W S K I

Następcy "blatniackiej" kadry, juniorzy młodsi ścigali się »i> Zielonej Górze. Zfv 
może już wkrótce trener Józef Szymański będzie mial pożytek z. tej młodzieży.

Fot. Marek Wożniak

Ogólnopolski mityng najmłodszych

Dwa zwycięstwa Łukasza Joachimiaka
W Słupsku odbył się ogólnopolski mityng pływacki. Startowały 
dzieci 10 i 11—letnie. W imprezie wystąpili zawodnicy: Stilonu 
Gorzów, Piasta Głogów i Novity-10 Zielona Góra.

Wśród dziewcząt (rocznik 1981), na 100 
m dow. wygrała Łuc ja  Kaczmarek —  
1.10.23, czwarta była Agnieszka Smyko- 
wska (obie Novita) —  1.14.28, piąta Ewe­
lina Koblenc—  1.14.49, a szósta Marzena 
Muga (obie-Stilon) —  1.15.64. Na 200 ni 
st. klas.: 2. Karolina Przybylak (Stilon) —  
1.28.48, 4. E. Koblenc —  1.33.36. 100 m 
mot.: I. Marta M ichalczyk—  1.24.32, 5. 
Alicja Mazur —  1.33.30, 6. Małgorzata 
K iew ro —  1.33.88 (wszystkie Piast). 100 
m grzbiet.: 1. Ł . Kaczmarek —  1.20.50, 3. 
M. Muga—  1.21.57, 5. A. Smykowska-— 
1.23.42. 100 m zm.: 3. E. Koblenc —  
1.22.48,4. Ł. Kaczmarek —  1.22.87,5. E. 
Przybylak —  1.24.01,6. M. Michalczyk —
1.24.09. W  sztafecie4x100 zm.: 2. Stilon —  
5.44.95, 3. Piast — • 5.53.48, 4. Novita —  
5.55.15.

Chłopcy (rocznik 1981): 100 m dow.: 1. 
Łukasz Joachimiak (Stilon) —  1.08.50,2. 
Sebastian Piotrowski (Piast) —  1.09.18. 
100 m klas.: 2. S. Piotrowski —  1.24.42, 3. 
Mariusz Orzechowski (Stilon) —  1.26.98,
4. Ł. Joachimiak —  1.29.66, 5. Bartosz 
Siodła (Novita) —  1.31.44 100 in mot.: 3.
5. Piotrowski —  1.23.71, 4. P iotr Czyż 
(Piast) —  1.23.75, 5. M. Orzechowski —  
1.24.67.100 m grzbiet.: 1. Ł. Joachimiak—- 
1.20.42. 100 ni zm.: I. S. Piotrowski —  
1.18.40, 2. M. Orzechowski —  1.18.50, 5. 
Ł. Joachimiak —  1.20.91. Sztafeta 4x100 
zm.: 2. Stilon —  5.34.10, 3. Piast —  
5.38.96,4. Novita —  5.43.68.

Dziewczęta (rocznik 1982): 100 m dow.: 
5. Dorota Ladowska (Stilon) —  1.26.73. 
100 ni klas.: 4. Agata Chmielewska —  
1.43.97,6. Kamila Dowda —  1.44.82 (obie

Stilon). 50 m mot.: 2. Anna Remplewicz 
(Novita) —  43,56, 4. D. Ladowska —  
46.09, 5. Małgorzata Waskunowicz (Sti 
lon) —  47,83. 100 m grzbiet.: 3. A. Cliinie 
lewska —  1.33.41,4. M arla  Kosecka (Sti­
lon)—  1.38.35,5. K. Dowda —  1.39.21,6. 
D. Ladowska —  1.39.36. 100 m zm.: 3. D. 
Ladowska—  1.35.76,5. A. Remplewicz —  
1.37.41. Sztafeta 4x50 zm.: 2. Stilon 
2.54.61.

Chłopcy (rocznik 1982): 100 m dow.: 2. 
Krzysztof Kaczmarek (Stilon) —  1.22.55. 
100 ni klas.: 3. ŁukaszSkoczeń (Stilon) —  
1.38.60, 5. K. Kaczmarek —  1.41.98, 6. 
Marcin Ebel (Stilon) —  1.42.67. 50 m 
mot.: 2. Paweł Sulski —  43.99, 4. W oj 
ciech Ścibor —  44.90, 5. Krzysztof M a­
ciejewski —  45.16 (wszyscy Stilon). 100in 
grzbiet.: 2. K. Kaczmarek —  1.28.95.4. L. 
Skoczeń —  1.31.21. 100 m zm.: 2. K. Ka 
czmarek —  1.31.02, 4. K. Maciejewski —
1.32.77, 6. W . Ścibor —  1.35.31. Sztafeta 
4x50 zm.: 2. Stilon —  2.50.09. M .S.
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P ę d z i c h a

W  Krakowie zakończył się II I ogólno­
polski festiwal szachowy “ Cracovia 92” . 
Startowało ponad 100 zawodniczek i za­
wodników z Polski, Rosji, Ukrainy i Nie­
miec. W  turnieju głównym ” A " zwycię­
żył G iennadij Kisielew  (Rosja) przed 
Dom inikiem  Pędzichem (Stilon Go­
rzów) obaj zgromadzili po 7 pkt. W  tur­
nieju “ B ”  triumfowała Magdalena Klu- 
dacz (Almet Szczecin) - 8 pkt.

8.00 Dzień dobry —  poranny magazyn rozmai­
tości
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja —  program dla najmłodszych
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach
10.00 “ Pogranicze w ogniu”  (16) —  serial TP 
(powt. z pon.)
11.00 Giełda pracy — giełda szans
11.20 Przyjemne z pożytecznym
11.40 Gotowanie na ekranie— magazyn kulinarny
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia 
12.15-16.00 Telewizja Edukacyjna
12.15 Magazyn Notowań —  Tęczowe ryby
12.50 Świat chemii (16) —  Proton —  serial 
popularnonaukowy prod. USA
13.20 Kuchnia —  Tarcie
13.35 Surowce —  Ryż —  serial popularnonau­
kowy prod. niem.
13.50 Rysuj z nami
14.05 Księga cudów techniki— Teleskop Habla, 
największy teskop świata
14.20 Spotkania z cywilizacją —  nowości nauki 
i techniki
14.30 Tele-komputer
14.50 Gwiazdy (6-ost.) —  Big bang i co dalej? 
—  serial dok. prod. ang. —  Teoria wielkiego 
wybuchu, wyjaśniająca powstanie wszechświata
15.20 My w kosmosie —  Historia astronautyki
15.35 Joystick —  zabawa z komputerem
16.00 Program dnia
16.05 Dla dzieci —  Tik Tak oraz lilm z serii 
“ Dennis-zawadiaka”
16.50 Język angielski dla dzieci (60)
17.00 Teleexpress
17.25 “ Królik Bugs przedstawia”  —  serial 
prod. USA
17.50 “ Murphy Brown”  ( 13-ost.) —  serial ko­
mediowy prod. USA

18.15 Rewizja nadzwyczajna —  Skarb feldmar­
szałka Rommla —  program Dariusza Balisze­
wskiego
18.45 Armie świata —  Siły zbrojne Kanady —  
wojskowy program publ.
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
19.55 7 minut dla ministra pracy 
20.10 Arcydzieła Sztuki Filmowej— “ Minister­
stwo strachu”  —  film fab. prod. USA (1944 r.. 
83 niin.+ 5 min. wstęp), reż. Fritz Lang
21.45 Spotkanie prezydenta Lecha Wałęsy z Al­
fredem Miodowiczem
22.45 Wiadomości
23.05 Rozmowy z Nikodemem —  AIDS
23.45 Powrót bardów — Jerzy Filar 
00.15 Zakończenie programu

8.00 Panorama
8.10 Program lokalny
8.40 “ Kapitan Planeta i Planetarianie” — se­
rial prod. USA
9.10 “ Pokolenia”  —  serial prod. USA
9.30 Świat kobiet —  magazyn
10.00 Język włoski ( I I )
10.15 Język angielski w nauce i technice ( I I )
10JO  Język francuski (9)
11.00 Ojczyzna-polszczyzna —  Czy lepsze za­
wsze wygrywa?
11.15 Na życzenie —  Galeria 38 milionów —  
Stefan Gierowski
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Z kart krakowskiego archiwum —  Ubez­
pieczenia
16.55 “ Kapitan Planeta i Planetarianie”  —
serial prod. USA
17.20 Ojczyzna-polszczyzna —  Czy lepsze za­
wsze wygrywa?
17.40 Moja wiara —  Ślady —  program dedyko­

wany pamięci Hanny Skarżanki
18.00 Programy lokalne
18.35 “ Pokolenia”  —  serial prod. USA 
18.55 Europuzzle —  teledysk zagadka
19.00 Nasz zmieniający się świat (7) —  Kontrola 
klimatu, czy to możliwe? —  serial dok. prod. 
niem.-amer.
19.50 Gość “ Dwójki”  —  Marian Brandys
20.00 Reporterzy “ Dwójki”  przedstawiają
20.30 "Śmierć i dziewczyna” — relacja z premie­
ry w Teatrze Studio
21.00 Panorama
21.30 Studio sport
21.45 Koło fortuny —  teleturniej 
22.15 Klub Filmowy “ Dwójki”  — “ Szklaneser- 
ce”  —  film fab. prod. niem. (1967 r., 91 min.), 
reż. Wener Herzog, wyk.: Josef Birbichler, Cle- 
mens Scheitz, Volker Prechtel
23.50 Poprawiny —  Reportaż z Baranowa
24.00 Panorama
00.10 Zakończenie programu

Wiadomości —  godz: 1.00, 2.00, 3.00, 4.00,
5.00.6.31.7.31.9.00.10.00.11.00.12.00.13.00,
14.00, 15.00, 18.00, 19.00, 20.00, 24.00
Luubuskie aktualności — 16.10 
Program BBC  —  7.00, 16.00, 22.00—23.00
6.00 Radioporanek
9.05 Studio— Reklama
11.05 Radio—Teraz —  T. Krupa
14.05 Studio— Reklama
15.05 Audycja —  Impulsy
15.20 Koncert “Grają i śpiewają”
16.20 “Oko w oko”  —  mag. D. Zyń 
17.15 Black and white —  aud. A. Winnik
18.05 Studio Głogów 
18.35 Muzyka w stylu “ pop”
19.00 Nie tylko rock —  E. Banachowicz
20.05 Radio— Wieczór —  C. Galek
23.00 Nocne Marki

Kon iec umowy 
U K F iT  z P Z U

31 grudnia br. wygasa termin umowy pomię­
dzy Urzędem Kultury Fizycznej i Turystyki a 
Powszechnym Zakładem Ubezpieczeń SA  do­
tyczącym ubezpieczeń sportowców od nie­
szczęśliwych wypadków. Do tej pory umowa 
była corocznie przedłużana. Według niej spor­
towcy mogli maksymalnie otrzymać 5 min zl 
odszkodowania, a kadrowicze 10 min. Urząd 
nie dostał jednak z budżetu środków na ten cel. 
Starał się o obniżenie składek na co nie zęodzil 
się PZU  SA.

W  tej sytuacji kluby i organizacje sportowe 
będą same musiały zatroszczyć się o zawodni­
ków. Niektórzy sportowcy już wcześniej, 
oprócz wymienionego ubezpieczenia mieli je­
szcze dwie polisy - indywidulną i klubową. 
Jednak nie wszystkich na to stać.

Np. w Szkolnym Związku Sportowym nie są 
pewni czy wszystkie imprezy przez nich orga­
nizowane będą pod tym względem należycie 
zabezpieczone.

L u n i e l  —  k l u b  

m i s t r z ó w  o l i m p i j s k i c h

z a p r a s z a

Dziś w Domku Klubowym Oddziału COS-u 
w Drzonkowie odbędzie się zebranie spra- 
wozdawczo-wyborcze L K S  “ Lumel” . Po­
czątek o godz. 16.00. W  okresie dla polskiego 
sportu wyczynowego szczególnie trudnym, 
przede wszystkim pięcioboiści nowocześni, 
ale także jeździec-olimpijczyk oraz tenisiści 
stołowi sięgnęli po wartościowe międzynaro­
dowe i krajowe sukcesy. O tych bezspornych 
faktach warto pamiętać, warto też wybrać się 
na wtorkowe zebranie, czynnie w nim uczest­
niczyć, a zawodnikom i działaczom służyć 
cenną radą, może bardzo oczekiwaną przez 
sportowców deklaracją pomocy finansowej.

Na tych łamach niejednokrotnie poruszałem 
problem bieżącej i najbliższej przyszłości klu­
bu, usiłując uczulić Czytelników jak ważny 
jest obecny okres. Bez pomocy ludzi ze sfery 
biznesu, jednocześnie sympatyków sportu po­
trafiących docenić światową wartość dokonań 
sportowców tego klubu —  lumelowski pięcio­
bój przestanie istnieć. Ze sportowej mapy znik­
nie klub którego tegoroczne sukcOsy przejdą 
do annałów polskiego sportu. Lata tak wspa­
niałych osiągnięć powtarzają się nader rzadko. 
Pomóżmy zasłużonemu klubowi! (R S )

D r u g i e  m i e j s c e  

A n d r z e j a  

K o p e c k i e g o

W  Świdwinie odbył się II ogólnopolski tur­
niej klasyfikacyjny juniorów i kadetów w teni­
sie stołowym. Bardzo dobrze zaprezentował 
się Andrzej Kopecki (Lumel Zielona Góra), 
który zajął drugie miejsce, po przegranej w 
finale 1:2 z Dariuszem Kichem (A ZS  A W F  
Gdańsk). Na 12 pozycji ukończył zawody inny 
zielonogórzanin Krzysztof Lubin.

Słabiej wypadły juniorki, z których najlepsza 
okazała się Kamila Kulczycka zajmu jąc miej­
sce 17 —  24, a Marlena Ratajczak (obie 
Gorzovia) została sklasyfikowana na pozycji 
25 —  32.

Kadelki kostrzyńskiej Celulozy zajęły nastę­
pujące miejsca: 11. Anna Śmigasiewicz, 17 —  
24. Ewa Marciniak, 25 —  32. Anna Rzepka.

♦ Jutro o godz. 17.30 w sali Zespołu Szkół 
Gastronomicznych w Gorzowie przy ul. Kosy­
nierów Gdyńskich dojdzie do drugoligowych 
derbów Gorzowa. Lider rozgrywek Gorzovia I 
podejmie zajmującą dotychczas drugie miej­
sce w tabe I i druży nę Taj fu n a. ( R  R )

P u c h a r  P o l s k i  

d l a  A .  P n i e w s k i e g o

W  Inowrocławiu odbyły się zawody o 
Puchar Polski w kick-boxingu (wersja full- 
contact). W  kategorii powyżej 90 kg zwy­
ciężył Andrzej Pniewski (Gwardia Zielona 
Góra), który w finałowej walce pokonał 
Dariusza G ryca (Astex Białystok). W  ka­
tegorii 81 kg trzeci był Krzysztof Grzech­
nik (Gwardia), który przegrał z 
późniejszym zwycięzcą, ubiegłorocznym 
mistrzem Luropy Pawłem Rumascm 
(SK K  Politechnika Warszawa). M .S.

BSBU1IS #  
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♦ Chińczyk M a Wenge wygrał w Hanoi 
zawody o Puchar Świata w tenisie stoło­
wym. W  finale pokonał K im  Taek Soo 
(Korea Płd.) 28:26, 21:17, 12:21, 15:21, 
21:17. Trzecie miejsce zajął mistrz olimpij­
ski z Seulu YooNam Kyu (Korea Płd.). Za 
zajęcie pierwszego miejsca Ma Wenge 
otrzymał 20 tys. USD.

♦ W  eliminacyjnym meczu piłkarskich 
mistrzostw świata ’94, drugiej rundy strefy 
CO NCACAF Kostaryka pokonała w San 
Jose St. Vince)it 5:0 (2:0). W  Tegucigalpie 
Meksyk zremisował z Hondurasem 1:1 
(0:0).

♦ Mistrz świata Formuły I Nigcl Mansell 
został uznany przez brytyjską stację radio­
wo-telewizyjną B B C  za sportową indywi­
dualność roi<u 1992. W  klasyfikacji wy­
przedził m.in. złotych medalistów olimpij­
skich Linforda Christie i Sally Gunneil. 
Wśród sportowców zagranicznych najwię­
ksze uznanie zdobył zwycięzca Wimbledo- 
nu, amerykański tenisista Andre Agassi.

Igrzyska Olimpijskie w Barcelonie zo­
stały uznane za wydarzenie roku 1992 przez 
prenumeratorów serwisu informacyjnego 
Associated Press z 20 krajów poza Amery- 
' ą Północną. Największe w historii IO zdo­
były zdecydowaną przewagę nad pozosta­
łymi wydarzeniami - drugie w kolejności: 
Uwięzienie M ike’a Tysona za gwałt”  ze­

brało o 110 pkt. mniej.

WIDZIANE 2 \X/arsztHuy
K o l e k c j o n e r  i  „ c i ę ż a r ó w k i
Redaktora Stefana Szczepłka (całe życie “Piłka Nożna", obecnie "Życie War­

szawy ’) znam od... urodzenia. Wychowywaliśmy się w podwarszawskiej Fałenicw 
do szkoły razem chodziliśmy, a Stefan zawsze miał zaćmę na punkcie futbolu. Grał 
—  na stoperze — wfalenickim Hutniku i na stadionowym murze wypisywał hasła w rodzaju "Na nasiej Maracanie każdy łomot dostanie! ".
Pasje futbolowe Szczepłka trwają do dziś i to w specyficznej formie. Zbiera on 

bowiem koszulki piłkarskie: narodowych reprezentacji i poszczególnych znanych 
fitbolistów. Ma icli w szafie ponad 200, wszystkie oryginalne, nie kupione, a 
zdobyte różną drogą. Rozpocz.ął zbieractwo po meczu na Wembłey wyłudziwszy 
koszulkę od Marka Chcmnona i to jest Szczepłkowy nr I. Potem już poszło...
W ostatnią sobotę pan redaktor dal na stołecznym Ursynowie swój wielki 

koszulkowy show. Dziatwę zebrał i poprzebierał, mógł godzinami mówić o każdej 
koszulce i by/o to ciekawsze niż. dukanie telewizyjnych speców z okazji meczów 
Ligi Mistrzów. Duże brawa dla kolekcjonera...

... lak samo dla Andrzeja Strejlaua, który zaprosił na... mecz. szachowy mistrzy­
nię świata dwudziestolatek, pannę Dąbrowską. Co prawda ciekawszy byłby mecz 
Strejlau kontra trener Janusz Wójcik, ale nie wymagajmy zbyt wiele. Spotkanie —  
kibiców mrowie—odbyło się w przybytku restauratora Landy, czyli lokalu rybnym 
"Delfin ", zakończyło się zaś zwycięstwem panny Dąbrowskiej i kolacją w formie 
lina w śmietanie. Panna Dąbrowska dostała komputer szachowy (za:f j  milionów), 
a dobroczyńcą była firma ubezpieczeniowa Hestja z Poznania, w której władzach 
dostrzegłem byłego prezesa Lecha. Hilarego Nowaka. Fakt —  on zawsze wiedział jak się ubezpieczyć.
W sobotę stolicę obiegła również, wieść hiobowa. Prezes Kazio Górski miał 

wypadek. Jechał na piłkarskie pogwarki do Lublina, gdy volkswagen którego byl 
pasażerem zderzył się znissanem. Górski ostał się w szoku, ale więcej nic groźnego 
miejsca nie miało. Zresztą stan szoku jest powszechny w PZPN i to nie tylko z racji 
< i ypadków sam och odo wych...
Jako jednostka niezwykle pracowita byłem także w Ciechanowie na Pucharze 

Fu ropy ciężarowców i "ciężarówek ", kobiet znaczy się. Pyszne widowisko i triumf 
Polaków. Polek, które ciężary dźwigają zawsze, jak choćby pisarka Nurowska iv 
"Pannach i wdowach", na pomoście nie uświadczyłem, bo jeszcze "za komuny" 
wydano zakaz tego sportu dla pań. No i proszę —  dbała władza ludowa o kobiety, czy nie dbała?
Szczepłek i jego koszulki, Strejlau nad szachownicą. Górski w kraksie, "cięża­

rówki taki to mieliśmy sportowy tydzień. O zjeździe PZL/\ nie wspomnę, bo 
nudy tam były takie jak podczas maratonu żółwi. Pytanie: po cholerę te wszystkie 
zjazdy sportowych organizacji.? Nie wiem...

Jacek KORCZA K-MLECZKO

Dziewczyny pana Bolka

Dawnych wspomnień czar...
W  minioną sobotę przyszło mi spojrzeć 

na koszykówkę jakby w dwóch wymia­
rach. Popołudnie spędziłem w hali Novi- 
ty gdzie drużyna zielonogórskiego Ale- 
xanu-AZS udanie szturmowała szczyt 
drugoligowej tabeli. To był kawałek nie­
złej koszykówki, a umiejętności i zmysł 
taktyczny Ludm iły  Towstyki jednozna­
cznie wskazują na zawodniczkę dużego 
formatu. Jednocześnie nie mogę zrozu­
mieć jak to się dzieje, że poza zespołem 
jest Katarzyna Czerniak. Mogą zaist­
nieć takie czy inne konflikty, ale tracić z 
pola widzenia zawodniczkę o znaczącym 
pierwszoligowym stażu?

Bezpośrednio po meczu pojechałem na 
inne spotkanie koszykarek. Towarzyskie. 
Wcześniejsze zaproszenie potraktowa­
łem jako pewną osobliwość, słysząc w 
rozmowie telefonicznej coś w rodzaju: 
Jest pan z naszej paczki. Będzie trener 
i wiele dziewczyn, proszę koniecznie 
przyjść. I jak takiej odmówić?

W anda Hanuszewska-Litecka. dys­
ponująca w podzielonogórskięj Raculi 
okazałą domową “ świetlicą” , sfinalizo­
wała wspólny zamysł spotkania się po 
latach. Tak się szczęśliwie złożyło, że 
grupa koszykarek Lubuszanki z lat 
1969-75 okazała się monolitem również 
poza boiskiem. Poza dwiema dziewczy­
nami.mieszkającymi daleko od Zielonej 
Góry oraz nielicznymi, którym na prze­
szkodzie stanęły istotne sprawy rodzinne, 
stawiły się wszystkie. Było  coś wzrusza­
jącego we wzajemnych powitaniach, w 
ciepełku i szacunku z jakm odnosiły się 
do trenera Bolesława Turłowieza oraz 
wieloletniego sekretarza, również preze­
sa Lubuszanki, Leszka Wieniawy-Dłu- 
goszowskiego. “ Dziewczyny pana Bo l­
ka": M artyna  Adam kiewicz-Błach, 
Elżbieta Jędrusiak-Rejm andowska, 
Anna Raszewska, Helena Kopacz-Bu- 
kowiecka, Elżbieta Makohin-Ogiela, 
Zofia Smolska-Wojska, Urszula Sobo-

niak-Izdebska, Jadw iga  Stefanowicz- 
Palonka.MałgorzataSniegocka-Urba- 
niak, K rystyna Witkowska-Turzań- 
ska, Ju lita  Zdulska-Rzepecka, Zofia 
Zimochowska-Jędrasiak oraz wspo­
mniana już Wanda.

Koszykarskim wspomnieniom nie było 
końca, wspomnieniom z romantycznego 
okresu zielonogórskiej koszykówki. Pa­
na po 50-tce pamięć już nieco zawodzi. 
Okazało się bowiem, że trzy z uczestni­
czek spotkania: panny Elżbietę, Helenę i 
Krystynę, przed 28 laty poddawałem 
przemyślnym torturom ćwiczeń w  sali 
Zrywu będąc ich nauczycielem wycho­
wania fizycznego w Technikum Ekono­
micznym. Odgryzłem się natychmiast 
przypominając, że w sposób przemyśla­
ny i perfidny, zeskakując ze skrzyni wpa­
dały mi w ramiona, co świeżo upieczone­
go absolwenta A W F  wprawiło w wido­
czno zakłopotanie, natomiast w ich gro­
nie wywoływało oczywistą radochę. Ta­
kie te bestie były.

W iele lat po koszykarskiej przygodzie 
spotkały się w tak licznym gronie. Odży­
ły wspomnienia z beztroskich młodzień­
czych lat. Meandry życia sprawiły, że 
pracują w różnych zawodach, prowadzą 
własne firmy, są wśród nich bezrobotne. 
Mężatki, rozwódki, jest wdowa— matka 
trojga dzieci. W łaśnie szczególnie ona 
zaimponowała mi pogodą ducha, poczu­
ciem humoru mówiąc: “ Chyba jestem 
najmłodsza w  tym zespole, mam troje 
dzieci i szukam sponsora. Mojego na­
zwiska nie u jawnię —  wielbiciele niech 
mnie szukają” . Z  licznej gromadki dzie­
ci byłych sportsmenek niektóre uprawia­
ją  również koszykówkę i mają już na 
koncie znaczące sukcesy (choćby Tomek 
“ Małgosi”  Prokop), jednakże są również 
piłkarze czy siatkarze. Sportowe tradycje 
koszykarskich rodzin nie zaginą...

Roman S IU D A

POZIOMO: I ) umiar. 6) g; 
j pieśń żeglarska, 7) część ro- :j>: 
weru, 8) oddanie długu. 9) 
przecier owocowy. 12) ele- •£ 
ment kwadratu. 13) pomie- 
szczenie nad kościołem. 15) % 
pora roku, 16) bohater |j 
“Zemsty” A. Fredry, 17) wa- £ 
wciski stwór 

PIONOWO: I ) waga g 
opakowania. 2) budowa; 
układ. 3) dom pokryty strze-1: 
chq, 4) wzajemna wrogość, % 
5) znak zodiaku, 10) lud/ka $ 
powłoka. 11) grecka bogini |i 
mądrości, 14) instytucja z $ 
kontami 

Rozwiązania należy nad- |j 
syłać w ciągu 5 dni. pod ad- # 
resem “Gazety Nowej" z do- &: 
piskiem Krzyżówka co- 
dzienna nr 71. Za prawidło- 
we rozwiązania — nagroda. £ 

DA BI |
Rozwią zanickrzyżówki nr 66 $ 

POZIOMO: kran, roleta. % 
zuch, szmelc, lir. rym, ple* :J: 
cak. kora. krawat, czek $ 

PIONOWO: ko/a. urchi- |  
pelag, zorza, weterynarz, ą 
lanca, epoka, kawał, kark 

Nagrodę, którą wyślemy >;: 
pocztą, wylosował Agniesz- £ 
ka Kucharczyk zc Słubic. 

Gratulujemy!


